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SUPER SUPER SHOP MIĘDZYRZECZ 
SHOP ul. Gen. Świerczewskiego 10 

Spółdzielcza Grupa Bankowa 

Softlan 
płyn do 
płukania 

28 płukań 

Gospodarczy Bank Spółdzielczy 
Międzyrzecz 

206 x czajnik ceramiczny 

Zapraszamy do naszych placówek: 
Międzyrzecz ui.Waszkiewicza 24 tel: 95 742 80 10 www.gbsmiedzyrzecz.pl 
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1. Siedlecki Oskar Marek s. Marka i Moniki 

2. J?iątyszek Kacper Rafał s. Rafała i Joanny 

3. świątkiewicz Klaudia c. Grzegorza i Anny 

4. Krawczyk Albert Krystian s. Sebastiana i Anny 
5. Kabziński Miłosz Marcin s. Marcina i Alicji 
6. Gac Dominika Daria c. Marka i Danuty 

7. Borowicz Wiktoria Domłp.ika c. Radosława i AqJniet;zkii !tl 
8. Niedbaiska Amelia Weronika c. Dariusza i Kingi 
9. Orwat Antonina c. Bartłomieja i Karoliny 
10. Kowalczyk Amelia c. Bogusława i Anny 
11. Kłosowicz Iga Maja c ...• ~.E.~~sztofa i ,Małgorzaty 
12. Zuza Adam Piotr s. ŁuR~sza i Barbary 

1. Szyszka Teresa r. 1955 m :· M-cz 
2. Korzeniewski Andrzej r? 1948 zam. Bobowieko 
3. Dmitruk Regina r. 1926 zam. M-cz 
4. Rożek Bogdęn r. 1942 zam. M-cz 
5. Wojciechow§B.a Elżbięt<t;,f.195! 
6. Skrzypczak Roman r.1955 za~ 
7. Nowak Jerzy r. 1949 zam. Nietopere 

. 8. Kurek Łucja r. 1925 zam:! M-cz 
9. Turczyńska Helena r. 1929 
10. Duszczak Te'resa r. 19 . 
11. Zdanowicz Wiktor r. 1 zam. 
12. Michalski Kazimierz r. 1944 zam:,Pniewo 
13. Wielgosz Helena r. 19 '

1 1
'
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14. Pyrzyński Eugeniusz 
15. Kasprzyk Sylwester r. 

w Międzyrzeczu zaprasza w listopadzie 
do zwiedzania stałej ekspozycji muzealnej: 

·Dział Sztuki: Portret trumienny 
· Dzi.ał Archeologiczny: Tysiąc lat Międzyrzecza (zamknięty do odwołania) 
· Dz1al Etnograficzny: Kultura ludowa polskiej ludności rodzimej z Dąbrówki 
Wlkp. z XIX i XX wieku 
oraz wystawy "Niemcy i inni mieszkańcy Międzyrzecza" 

W listopadzie muzeum czynne 
dla zwiedzających od poniedziałku do piątku 

W poniedziałki wstęp wolny 

TELEI=ONY DVŻURNE w sprawie 

bezdomnych zwierząt: 
{95) 7 42 69 46 (Urząd Miejski) 

ADOPCJE. ZGUBY www.miedzyrzecz.pt 

J\GA CZVTELNI 
Informujemy, że biuro redakcji jest CZYNNE: 

od poniedziałku do środy w godzinach 10:00-13:00 
w czwartki w godzinach 13:00 - 16:00 

Można również kontaktować się z nami pod adresem: 
kurier.miedzyrzecki@wp.pl lub telefonicznie: (95) 741 88 29. 

Materiały do druku i ogłoszenia prosimy dostarczać 
do 19 listopada 

do biura redakcji (Biblioteka Miejska, os. Centrum 8, l piętro) 
lub na adres kurier.miedzyrzecki@wp.pl 

Ceny ogłoszeń/reklam : 
*czarno- białe 1,00 zł (brutto) za cm2 

*kolorowe 1,50 zł (brutto) za cm2 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY! 

Apteki pełnią dyżury w dni powszednie w godzinach 20.00 - 22.00 
Apteki dyżurują w dni wolne, soboty i święta w godzinach 10.00- 22.00 

01.11 Apteka "Arnika" ul. 30 Stycznia 80 (95) 7 42·15·38 
02.11-07.11 Apteka "Aspirynka" os. Centrum 3 (95) 741·25-38 
08.11 -10.11 Apteka "Grodzka" ul. Zachodnia BA (95) 741-60-48 

11.11 Apteka "Dbam o zdrowie" ul. Konstytucji 3 Maja 7 (95) 741·25·38 
12.11 ·14.11 Apteka "Grodzka" ul. Zachodnia BA (95) 741-60-48 
15.11-21.11 Apteka ul. Konstytucji 3 Maja 2 (TESCO) (95) 742-12·35 
22.11 - 28.11 Apteka "Medyk" ul. Boleslawa Chrobrego 23 (95) 741·11-37 
29.11 -05.12 Apteka "Arnika" ul. 30 Stycznia 80 (95) 742·15·38 

~(lta{~~~~P~· Św . . J?na Chrzciciela 
qdy, piątR:i w godz.: 10:00 - 12:00, 17:00 - 18:00 

.janmcz.zgora-'gorzow.opoka.org.pl tel. (95) 741 25 40 

Parafia pw. ~!~rwszych Męczenników Polski 
wto~~i ~ godz. '19.00 - 20.00 

czwar tki w godz. 16.00- 17.00 
, soboty w godz. 10.00- 11.00 

/www.sa:nktuarium.miedzyrzecz. p l 
(95) 74,2'H3 60; tel. kom. 515 070 634 

Parafia pw. Św. Wojciecha 
po~ni~(tzitałld, środy, czwartki w godz. 16:00- 17:00 

ietywojq!ech.repl!blika.pl tel. (95) 741 25 90 

Parafia pw. Ducha Św. 
k - piątek po mszy św. od 18:30 - 19:15 

'i'! tel. (95) 741 47 47 

w. MatKi Boskiej Cierpliwie Słuchającej 
w Rokitnie 
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Będzie wystawa i monografia rodziny~ 
Jan Zachert jest w prostej linii potomkiem słynnego międzyrzeckiego kronikarza Je­

hanna Zacherta. W naszym' Muzeum razem z dr Marcelim Tureczkiem i prof. Adamem 
Dobrońskim robili kwerendę do monografii linii Zachertów. W spotkaniu z panem Ja­
nem Zachertem uczestniczył Ryszard Patorski. 

Dr historii MarceliTureczek prezes Stowarzyszenia Re­
gionalistów "Środkowe Nadodrze", inicjator znanych j uż nie 
tylko w naszym regionie sesji historycznych, Ryszard Pator­
ski, reg ionalista, długo letni konserwator w Muzeum, czło ­
wiek, który razem z Alfem Kowalskim tworzył nasze Mu­
zeum, fotograf, żyjąca kronika naszego miasta i regionu, 
która na pewno doczeka się zapisu, prof. Adam Dobrański 
- i moja skromna osoba, skwapliwie notująca przebieg tego 
niezwykle ciekawego spotkania. l najważniejszy- pan Jan 
Zachert z żoną , w prostej linii potomek naszego między­
rzeckiego dziejopisa, którego księgi są nieustannie wer­
towane. Pan Zachert ogromnie dużo wie o swoich przod­
kach, w rozmowie udostępnia mi cząstkę swojej rozleglej 
wiedzy na temat rodzinnej genealogii. 

Autorem monografii, wraz z zespołem , będzie pro­
fesor Adam Dobroński z Uniwersytetu w Białymsto­
ku. Wystawa i monografia będzie dotyczyła linii Za­
chertów, których korzenie są związane z Między­
rzeczem, Międzychodem , Zgierzem, Kromołowem 
(obecnie dzielnica Zawiercia), Supraślem a także 
San Francisco w USA. 

Nasz gość Jan Andrzej Konstanty Zachert uro­
dził się 20 sierpnia 1938 r. w Warszawie. Od jesie­
ni 1938 r. wraz z mamą Idą Marią mieszkał w Dwor­
ku Zachertów w Supraślu (obecnie siedziba Dyrekcji 
Parku Krajobrazowego Puszczy Knyszyńskiej) i tam 
pana Jana Zacherta i jego mamę zastało wejście 
wojsk sowieckich, przed którymi uciekli do drugiego 
majątku rodowego w Zgierzu. W 1958 r. rozpoczął na­
ukę w Studium Ekonomicznym Handlu WSE w Łodzi , 
a w latach 1960-1967 studiował na Wydziale Prawa 
i Administracji UW. 

Jan Zachert urodził się w rodzinie potomków an­
gielskiego rodu Sacket. W XVI w jedna z gałęzi ewan­
gelickiej rodziny Sacketów, od kilku pokoleń zajmują­
cej się wytwarzaniem i handlem suknem, wyemigro­
wała z Leeds do Polski i osiedliła się w Wielkopolsce w 
Międzyrzeczu i Międzychodzie. Kolejną siedzibą rodu 
stal się Zgierz pod Łodzią , a w XIX w. także Supraśl. 
Jan Zachert Uchwałą Rady Miejskiej miasta Supraś l 
z 1991 r. jest jego Honorowym Obywatelem. Pan Za­
chert 171at spędzi/w Szwajcarii, dzięki czemu Supraśl 
nawiązał międzynarodowe kontakty, które trwają do dziś. 

W latach 1668- 1748 Johann Zachert, a potem jego syn 
Izajasz i wnuk Chrystian, prowadzili kronikę naszego mia­
sta Międzyrzecza. Johann Zachert był duchownym prote­
stanckim. Przyjechał do Polski uciekając przed prześla­
dowaniami religijnymi w Wielkiej Brytanii. Zachertowie byli 
członkami Rady Miejskiej w Międzyrzeczu i Międzychodzie. 

Rodzina Zachertów w Polsce tradycyjnie zajmowała się 
tkactwem, produkcją sukna i jego sprzedażą . Potwierdzają 
to wpisy do ksiąg miejskich: "Das Burgerbuch von Mese­
ritz": 1650 - Mattheus Zachert sukiennik, 1741 - Gotttlieb 
Zachert kupiec, 1745 - Paul Benjarnin Zachert sukiennik, 
1748- Samuel Fryderyk Zachert farbiarz sukienny, 1777 -
Christian Henryk Zachert kupiec, Christian Gottlieb Zachert 
sukiennik, Johann Zachert kupiec. " Das Burgerbuch von 
Birnbaum ": 1685- Jacob Zachert czeladnik tkacki, 1773 
- Johann Gettlob Zachert farbiarz sukienny, 1777- N. Za­
chert czeladnik, 1805- Zachert tkacz. 

W 1799 r. w Międzyrzeczu w rodzinie Chrystiana Hen­
ryka i Wilhelminy Jokisch Zachert urodził się Wilhelm Fry­
deryk Zachert, w 1802 r. Edward, w 1804 r. Ferdynand, w 
1805 r. Gustaw Christian Gottlieb, w 1817 r. Adolf Julian. 

Wilhelm Fryderyk Zachert, urodzony w 1799 r. w Mię­
dzyrzeczu i tutaj pobierający nauki, jako pierwszy dotarł 
do Supraśla w 1833 roku. Z małej osady przyklasztornej 
uczynil to miasto największym ośrodkiem przemysłu włó­
kienniczego w regionie. Gdy Rosja po Powstaniu Listopa­
dowym nałożyła duże cło na eksport wyrobów włókienni ­
czych z Królestwa do Rosji i Chin (zakazała nawet w póź­
niejszym okresie dostawy do Chin wprowadzając jedno-

cześn ie ukazem z 1832 r. udogodnienia w osiedlaniu się 
przemysłowców, tkaczy), Zachertowie, tak jak i inni fabry­
kanci, majstrowie tkaccy, przenosili produkcję na tereny 
ówczesnej zachodniej Rosji , do Gubernii G rodzieńskiej 
Obwodu Białostockiego. 

Wilhelm Fryderyk Zachert ulokował swoje zakłady w Su­
praśl u w 10. miejscach, w tym w budynkach klasztornych 
i pałacu opatów, które po remoncie i rozbudowie najpierw 
wydzierżawił , a następnie w 1883 r. kupił . Wcześn iej wy­
dzierżawił a następn ie nabył tu równ ież 1700 ha lasów i 
gruntów. Do Supraśla sprowadził 200. tkaczy z rodzinami 
karczując teren, wytaczając ulice, budując dla tkaczy cha­
rakterystyczne domy. 

O potędze należących do Wilhelma Zacherta zakładów 
tkackich w Supraślu może świadczyć fakt, że stała się ona 
szybko drugim co do wielkości producentem sukna dla Ro­
sji prezentującym swoje wyroby na licznych targach i wy­
stawach zarówno w Rosji jak i zagranicą ; przykładem jest 
l. Światowa Wystawa Gospodarcza w Londynie w 1851 r. 

Wilhelm Fryderyk Zachert w okresie do Powstania 
Listopadowego dz i ałając w Zgierzu był przewod niczą­
cym Sesji Ogólnego Zgromadzenia Rady Municypalnej 
miasta Zgierza, radcą i członkiem Izby Handlowej i Rę­
kodzielniczej Województwa Mazowieckiego, sprawowal 
fun kcję marszalka sejmikowego Powiatu Zgierskiego. W 
1872 r. został członkiem liczącego 6 osób Warszawskie­
go Komitetu Przemysłowego . Na początku lat 70. XIX w. 
był też współzałożycielem Banku Handlowego w Łodzi i 
2 banków w Wilnie. Ukazem z 1840 r. otrzymał szlachec­
two dziedziczne Królestwa Polskiego i został wpisany do 
rejestru szlachty guberni warszawskiej. W dniu 4 czerwca 
1870 r. za swoją działalność na niwie gospodarczej i spo­
łecznej otrzymał tytuł barona imperium rosyjskiego. Mial 
w tym czasie równ i eż tytu ł rzeczywistego Radcy Stanu 
i Radcy Przemysłowego . Za dz iała lność na niwie prze­
mysłowej był odznaczony licznymi medalami i orderami. 
Wilhelm Fryderyk Zachert umarł w 1885 r. nie pozosta­
wiając potomstwa. Cały majątek przypad ł żonie Józefi ­
nie, wśród spadkobierców był również jego najmłodszy 
brat Adolf Julian. 

Jan Fryderyk Zachert, starszy cechu sukienników War­
szawy, w 1820 r. na prośbę Stanisława Staszica, Księc ia 
Drucko-Lubeckiego, Rembieli ńskiego przyjechał do Zgie-

rz~ cel~m z.b~dania możliwości zał~żenia osady fabrycz. 
neJ suk1enn.1kow.' Y:f 1821 ~· b r~ł udz1ał w podpisaniu łz\1 
"Umowy Zgiersklej regulującej prawa osiedlających się SU: 
kienników. W 1822 r. Jan ~ryderyk Zachem założył w Zgie. 
rzu manufakturę produkcji sukna zatrudniającą 60 tkaczy 
Był to pierwszy zakład , fabryka tkacka, na terenie wqe: 
wództwa Mazowieckiego i późniejszego Łódzkiego Okrę­
gu Przemysłowego . Wc~eśniej w 1818 r. powstały jedynie 
zakłady Rephana w Kaliszu. W 1825 r. w czasie zwiedza. 
nia tworzących się zakładów przemysłowych u Jana Fry. 
deryka Zacherta nocował Stan isław Staszic oraz car Ro­
sji Aleksander l. W 1825 r. do Zgierza przyjechał Wilhelm 
Fryderyk Zachert syn Chrystiana Henryka i założył zakład 
włókienniczy zatrud niający (w 1830 r.) 282 pracowników 
Zakłady Wilhelma Fryderyka w Zgierzu zaopatrzyły wte<!Y 
2 pułki warszawskich powstańców w sukno mundurowe. 

Jan Fryderyk Zachert i Wilhelm Fryderyk Zachert tworzy. 
li przemysł włókienniczy w Zgierzu i w Supraślu, byli dzia. 
laczami gospodarczymi i twórcami przemysłu i bankowo­

śc i we współczesnym znaczeniu. W latach 90. XVIII 
w. do lat 20. XIX w. Johann Gotthilf Zachert był wfa. 
ścicielem apteki w Międzychodzie . W tej aptece Wi~ 
hel m Fryderyk Zachert odbył praktykę w handlu ko­
rzenno-winnym. Adolf Julian najmłodszy brat Wilhelma 
Fryderyka Zacherta do 1860 r. przebywał w Supraślu 
jako dyrektor w fabryce Wilhelma Fryderyka. W 1881 
r. ożenił s ię z Pauliną Zachert a następnie wyjechał 
do Slawuty na Wołyniu w majątku księcia Sanguszki. 

W M iędzychodzie w 1765 r. urodził się Jan Fryde­
ryk Zachert, który w 1790 r. brai udział w lnsureką 
Kościuszkowskiej w Legionach Dąbrowskiego i zo. 
stal wysłany na San Domingo. Po powrocie w 1803 r. 
ożenił się z Firminą Osynowską żoną poległego w San 
Domingo kolegi z Legionów. W 1830 r. w Powstaniu 
Listopadowym jako porucznik gwardii walczył Michał 
Ludwik Zachert syn Jana Fryderyka Zacherta. Edmund 
Zachert był komisarzem na okręg pilickiw Powstaniu 
Styczniowym. Jego brat Witold był adiutantem Maria· 
na Langiewicza i zginął w bitwie pod Grochowiskami. 
Syn Gustawa Chrystiana GustawZachertza udziałw 
Powstaniu Styczniowym i został zesłany do Charlala, 
Karol Zachert był ranny w bitwie pod Małogoszeż'll. 

Wilhelm Fryderyk Zachert był wielkim synem Ml­
dzyrzecza. W rozmowie z dyrektorem Muzeum w Mit 
dzyrzeczu pojawiła się możliwość w 2014 r. prezen­
tacji wystawy o rodzinie Zachertów, w połączeniu te 
spotkaniem z harcerzami. 

Supraśl był ogniwem wspanialej kultury, polskiej, 
patriotycznej - otwarty na świat i pie lęgnujący tradyqę 
niepodległościową. To stąd , z rodziny supraskiej, z Pod· 
lasia, pochodzi Andrzej Malkowski założyciel Harcerstwa 
Polskiego, ruchu ba den- powellowskiego o specyficzoym 
polskim charakterze. Babcią Andrzeja Małkowsł<i~była 
Paulina Zachert, bratanica Adolfa. Dziadek Andrzeja Mał­
kowskiego, Adolf Julian Zachert, był bratem załoźyciela 
pierwszego supraskiego fabrykanta Wilhelma Fryderyka. 
Matką Andrzeja Małkowskiego była Helena Zachert. ro­
dzinnie związana z Supraślem , urodzona w 1868 r.,~ 
w 1886 r. wyszła za mąż za Konstantego Małkowsldego, 
właściciela majątku właściciela majątku Trębki pow. Go­
stynin. W 1887 r. urodziła się córka Jadwi~a'. w_ 1888r.i 
Andrzej Malkowski. W przyszłym roku przyjezdza l Af1ł 
pani Krystyna Malkowska, wnuczka Andrzeja Malko~ 
go. Rok 2014 będzie jednocześnie rokiem kontynuaCJiob­
chodów 100-lecia powstania harcerstwa. 

Rok 2014 jest też 180. rocznicą założenia przez Wilhel­
ma Fryderyka Zacherta osady fabrycznej i mi~sta. prze­
mysłowego Supraśla. We wrześniu 2014 r. planuje się fa!" 
konferencję naukową o roli rodziny Zachert~w w rOZWOJU 
przemysłu tkackiego i rozwoju miasta Suprasl. . ZB· 

Mała cząstka wiedzy pana Jan~ Zacherta o rodz':. i 
chertów, kronikarzy, przemyslowcow, kupców .. Twór 
aktorów historii kulturalnej i gospodarczej takze na: 
regionu. Mamy nadzieję, że przygotowywana publl 
będzie dostępna nam międzyrzeczanom. 

Iwona Wróblik 
Fot. Marceli rureczek 
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Polska, jaka jest, nie każdy widzi 
Ta rawda zapożyczona od mi~trza B. ~hmielowskiego ~jego No:v~ch ~te,n .r:, Koń jaki jest ka~dy wid~i... '} na.suwa 

. sfma przez się w natłoku krancowo roznych ocen wspolczesnosc1. WYJaSnt]my: Pafska przezywa naJwspamalszy 
51ę es swej, z grubsza 1100-letniej eg~ystencji jako państwa. 
ok~o do mnie-wspominam minione POŁWIECZE pracy dla zdrowia ludzi i ku ubogaceniu wyjątkowych wartości tego królew-
k. go grodu. Kończę udzielać porad z dniem 31.XII.2013. A było ich ponad 3/4 miliona! 1- tylko tych wiarygodnie sprawdza­

s Jeh przez pewne kryteria medyczne- 12 tysięcy uratowanych istn ień ludzkich. Za wszystko- dziękuję wspaniałym ludziom 
ny~zego grodu. Pozwólcie, że- na spółkę z Leszkiem Kolodziejczakiem budowniczym ośrodków zdrowia i Szpitala- odpo­
n~em na List Otwarty P.T. Opozycjonistów Rady Powiatu. Nie im, gdyż władza , to już sprawa młodszych , ale głównie Chorym. 
Wl Nie bójcie się! Uchwalą Rady Powiatu SP ZOZ uzyskał zgodę na przekształcenie się w spółkę kapitałową . Kolej ną uchwa­
l' rzekazano nie ruchomości tejże spółce- za zgodą związków zawodowych, Pielęgniarek i Polożnych oraz Pracowników 
Ó~rony Zdrowia. Jest to spółka prawa handlowego pod kierunkiem naszego następcy, energicznego i ądpowiedzialnego 
D rektora, mgr. Kamila Jakubowskiego. Ale nieruchomość - ten stuletni szpital - POZOSTAJE WŁASNOSCIĄ POWIATU. l 
ni~t zeń ani mły na ani kina nie zrobi. To zawsze będzie SZPITAL - i tylko. Dyrektor opracowuje jego profil, nowe zadania, ale 
w układzie właścicielskim Rady Powiatu. Która przejęła zaległe zobowiązania - a one już zostały spłacone! l - co trzeba pa­
miętać dziś , jutro, za~sze- .b~dą prz~z nią pilnie. spr~wdzane . Oczy~iście , jak. i te ~ini~ne- przez władz~ państwa. Tylko pry­
watnie, były wieloletni speCJalista kraJowy orgamzaCJI ochrony zdrow1a dopow1em, ze-Jak to w medycyme - sympatyczny ko­
lega Kamil, jak wszyscy od czasów mędrca z wyspy Kos, Hipokratesa - będzie często zmieniał swe "żelazne" dziś , a nieak­
tualne jutro plany. Myślę też, że uda mi się - skromnemu emerytowi - przy wcale nie końcowej pomocy zawsze otwartych na 
przyszłość m ieszkańców tego grodu - pozostawić tu po naszych pokoleniach - i tych współczesnych również - pamięć spisa­
ną. o czasach trudnych, ale dumnych, o ludziach, którzy de facto od zawsze stanowią niekłamany skarb tego miasta usytu­
owany w nizinnym międzyrzeczu Obry i Paklicy. 

Aleksander Zielonka 

Na Młyńskiej 
znowu odkrycie ... 
20.09. Na Młyńskiej dalszy ciąg przebudowy ulicy­

pod bacznym okiem ekipy archeologów. W tym rejonie 
historycznego ścisłego miasta lokacyjnego nie wolno 
bez ich zgody robić wykopów. Kiedy widzę, jak jeden 
z nich bierze w ręce łopatę, to znak, że coś ciekawego 
z ziemi się wyłania ... 

Rząd starych ceg ieł. W nie głęboko na 2 metry wkopane 
są głazy kamienne. To fundamenty kamienic, których nie pa­
miętają najstarsi międzyrzecznie. Po wojnie już ich nie było. 
Archeolodzy znają je ze starych zdjęć . Fragmenty zabudo­
wy z przełom u XIX i XX wieku. 

23.09. Po drugiej stronie ulicy w zwaliskach ziemi 
zauważam kilka metrów płaskiego terenu starannie 
wyrównanego przez archeologów. Na powierzchni wi­
doczna jest tzw. faszyna drewniana, dawniej wykła­
dano nią ulice. 

Wyłaniają nam się elementy kroniki miasta, jej dziejów, ob­
warzanka, który powoli odsłaniany dopisuje nam brakujące 
karty historii kultury materialnej. Wstępne datowanie okre­
śla znalezisko, z uwagi na głębokość , na okres nowożytny. 
Oprócz konstrukcji drewnianej są fragmenty ceramiki, kafli, 
kości zwierzęcych. 

1.10. Łuk Młyńskiej. Z ziemi w poprzek wykopu wy­
łania się pokaźnej długości fundament, ma kilkanaście 
~etrów .. . • Co to takiego?- pytam mgr archeologii Woj­
Clecha Kaczora .• Ma ślady spalenizny? ... 

Wojaże teatru 
ID ffiD mr1 lflliD 

. . Każdy artysta pragnie pokazać swe dzieło publiczno­
scJ.. Nie inaczej jest z grupą teatralną A Co Mi Tam. Ak­
~row: Krystynę Całus, Danutę Lutostańska , Aleksandrę 
~ • arkiewicz, Jolantę Kuropatwę, Ryszarda Perdona, Cze-
5'.awa Pawłowskiego oraz Annę Kuźmińska-Świder i Ewę 
SJ~e~ występy uskrzydlają . Serdeczna reakcja publicz­
noscl motywuje do dalszej pracy. W październiku teatr 
:ostał zaproszony do Pszczewa i Międzychodu ze spek­
aklem "Upiór w kuchni". W kameralnej sali Pszczewskie­
~0 Domu Kultury oklaskiwało nas około stu pszczewian. 
M~ występie były rozmowy, kwiaty oraz gorące przyjęcie . 

1 e słowa , które usłyszel iśmy, utwierdziły nas w przeko-

To j e s z c z e nic ciekawego, kolejny fundament XIX i 
XX-wiecznej zabudowy, widocznej na archiwalnych zdjęciach 
z 1937 r. (Powoli zbliżamy się do miejsca, gdzie powinny za­
cząć s ię pozostalości średniowiecznego cmentarzyska). -
Skąd ta spalenizna? Archeolodzy uważają, że pochodzi z 
końca ostatniej wojny. Liczą , że któryś ze starszych miesz­
kańców naszego miasta może opowie im, dlaczego ten dom 
wtedy spłonął. Czy podpalili go wkraczający do miasta czer­
wonoarmiści? Może ktoś pamięta tamte wydarzenia? To by­
loby bardzo ciekawe .. . Poza tym- nieodłączne- ułamki po­
tłuczonej ceramiki i kości zwierząt. Fragment szklanej butel­
ki ... Parę metrów dalej z wykopu wystają kolejne cegły, cze­
kają na odsłonięcie . Czy to następne kamienice, których już 
nie ma? Czekają na opracowanie. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 

naniu, że to, co robimy, jest ludziom potrzebne. Podobnie 
było w Nadwarciańskim Ośrodku Kultury w Międzycho­
dzie. W niedzielne popołudnie salę widowiskową wypeł­
nili widzowie. Wśród nich była młodzież z Gimnazjum nr 
2, przyprowadzona przez nauczycielki języka polskiego . 
Nasz "Upiór" został wspaniale przyjęty. Grę aktorów prze­
rywały oklaski. Po spektaklu widzowie w samych super­
latywach wyrażali się o naszej działalności. W listopadzie 
teatr A Co Mi Tam wyjeżdża na kolej'ne "zagraniczne" wy­
stępy. Równocześnie pracujemy nad nową sztuką , której 
premierę planujemy na maj 2014 r. 

Anna Kuźmińska-Świder 
PS. Teatr A Co Mi Tam dziękuje pani Wandzie Żaguń, dy­

rektorce POK w Pszczewie oraz pani Urszuli Nowak, dyrek­
torce NOK w Międzychodzie za zaproszenie. 

Teatr A Co Mi Tam zaprasza chętnych do zabawy w teatr 
na próby, w każdy czwartek o godz. 18:30 w MOK. 
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l tak się po kościach rozejdzie ... 
34. sesja RMG M iędzyrzecz za nami. Procedura przygotowania i samego dru­

ku miesięczn i ka sprawia, że przekaz jest przysłow iową musztardą po obiedzie. 
Warto jednak wiedzieć , jak to się odbywa, chociażby z racji utrzymywania m.in. 
za p ien iądze podatników tak Ratusza jak i radnych. 

Komplet radnych i jedność w g łosowaniu , świadczy o dobrej pracy w komi­
sjach. Za wyjątkiem bulwersującej sprawy opłat za, nazwijmy to umownie, usłu­
gi cmentarne. Poprawki do porządku obrad, wniesione na wniosek radnego Je­
rzego Gądka, również jednogłośn ie przegłosowano . 

Burmistrz rzetelnie, wręcz obrazowo, przedstawił sprawy, które mu zlecono 
do realizacji. Radny J. Gądek nie odpuszczał grożąc skierowaniem sprawy prze­
targu na usługi cmentarne do NIK. Wyjaśnienia ze strony zespołu przygotowu­
j ącego przetarg mogły chwilami rozbawić. Pomijam lapsusy słowne, bo każde­
mu ma prawo język się zbiesić . Jednak na pytanie - Czy zawarto klauzu lę, że 

miasto może odstąpić od przetargu bez podania przyczyn? - padła kuriozalna 
odpowiedź odpowiedzialnej urzędniczki - Chybą tak ... Zamiast pójść i spraw­
dzić , a następnie udzielić jednoznacznej odpowiedzi, stała się Niewiarygodną , 
co wywołało zrozumiałe komentarze. Kąś l iwe. Radny Józef Kaczmarek bardzo 
ostro skierował do burmistrza i sekretarza słowa o skandalicznym przetargu, 
który nie ma nic wspólnego dbaniem o społeczność miasta. 

Jednogłośnie przegłosowano sprawdzenie przetargu przez Komisję Rewi­
zyjną , co w pewnym stopniu "wyciszyło" opozycję , a wnioskodawca skierowa­
nia sprawy do NIK, zawiesił swój wniosek. Politycznie dobrze rozeg rał. Bata 
nie ma, ale wisi ... 

Mieszkańcy Jagielnika otrzymają nową drogę . Ale nie do końca. Bo radni 
uchwalili tylko 200 mb, a dalej niech brną w błocie czy niszczą opony na stalowych 
drutach wystających z płyt. O alternatywnej drodze, pełnej dziur nie wspominam. 

Po jednej z przerw na salę nie powrócili sołtysi. Nie wysłuchali końcowego 
wystąpienia burmistrza i interpelacji. Objaw dezaprobaty? Jeśli tak, to wobec 
czego? Kogo? Ich zachowanie świadczy o tym, o czym świadczy. 

Podziwiam zachowanie burmistrza, który umie słuchać uwag i nie zbywa ich 
zdawkowymi odpowiedziami, lecz pełnymi merytorycznego uzasadnienia. Ma 
to dobrze opanowane, co jest plusem. Niekwestionowanym. 

Doczekawszy końca chciałem zadać pytanie, w stosownej chwili podnosząc 
rękę. Prowadzący siedząc mego gestu nie zauważył i sesję zamknął. Tłuma­
czył potem, że powinienem to zgłosić wcześniej . Tak zarozumiałej odpowiedzi 
od lat nie słyszałem . Temu panu chyba coś się poprzestawiało w demokratycz­
nej okazałości majestatu? Są przepisy i interpretacje. Nawet podręcznik dla rad­
nych. Pytania z reguły powstają w wyniku toku obrad, więc trudno je wyprze­
dzająco ustalić. Prowadzenie sesji na siedząco jest chyba ustalone ku wygo­
dzie a nie grzeczności. Pallicho w stosunku do siebie, ale do włodarza miasta, 
urzędników, radnych, zaproszonych niejako z urzędu gości i przybyłych na sesję 
mieszkańców miasta i gminy odrobina szacunku jest miarą własnej intel igencji. 

A czy sporne kwestie merytoryczne czy zwykłe grzecznościowe będą miały 
ciąg dalszy? Jak znam życie , i tak się po kościach rozejdzie. 

UCHWAt,A NR XXXJV/291/13 

RADY MIE.JSKlE.J W MIĘDZYRZECZU 

z dnia 25 września 2013 r. 

Lech Malinowski 

w sprawie zlecenia Komisji Rewizyjnej przeprowadzenie kontroli w zakresie 
prawidłowości ·prLeprowadzonego przetargu na administrowanie - zarządzanie 
i utrzymanie cmentarzy komunalnych Gminy Międzyrzecz na czas określony 5 lat od 
sierpnia 2013 r. do 31 lipca 2018 r. 

Na podstawie § 90 ust. 3 Statutu Gminy i\-1iędzyrzecz (Dz.Urz.Woj. tubuskiego 
z 2003 r. Nr 25, poz.500 ze zm.) 

uchwala się. co 11astępuje : 

§ L Zleca się Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Mil;dzyrzeczu przeprowadzenie kontroli 
w zakresie prawidłowości przeprowadzonego przetargu na administrowanie - z.arządzanie 
i utrzymanie cmentarzy komunalnych Gminy Międzyrzecz na cz.as określony 5 Jat od sierpnia 
-2013 r. do 31 lipca 2018 r. w tem1inie do końca października 2013 r. 

§ 2.Uchwała obowiązuje od dnia podjęci a. 

Prz~wodnicząL Ra.dy Miejskiej 
w~~-zeczu 
mgr ~k~ Rębacz 

\ 

UCHWAł.A NR XXXIV/284/13 
RAUY MJE.JSKIE.J W MH<;DZYRZECZU 

z dnia 25 wrz.eśnia 2013 r. 

w sprawie wzniesienia obelisku 

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 13 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnYlll 
(Dz. U. z 2013 r. , poz. 594 ze zm.) uchwala sio;, co nas1ępuje: 

§ l .. Po_st~nawia się wznieść, na cmentarzu komu~alnym w Międzyrzeczu, obelisk 
uparmętnlający ofiary katastrofy lotmczeJ pod Smolcnsk1em z 10 kwietnia 2010 roku 
z napisem o treści: 

PAMIĘCl OFIAR KATASTROFY LOTNIC'ZEJ POD SMOLEŃSKIEM, 

lO KWIENIA2010 ROKU 

PREZYDENTA LECHA KACZYŃSKIECO 

JECO MAŁŻONKI MARII KACZYŃSKIEJ 

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLłTEJ NA UCHODŹSTWIE 
RYSZARDA KACZOROWSKIEGO 

.Joanna Agacka-Indecka 
Ewa Bąkowska 
Andrzej Blasik 
Krystyna Bochenek 
Anna Maria Borowska 
Bartosz Borowski 
Tadcus7, Buk 
Miron Chodakowski 
Czesław Cywiński 

Leszek Deptuła 
Zbigniew Dębski 
Grugorz Dolniak 
Katarzyna Doraczyńska 
Edward Duchnewski 
Aleksander Fedorowicz 
Janina Fetlińska 
.Jarosław ł'lorczak 

Artur Francuz 
Franciszek Gągor 
Grażyna Gęsicka 

Kazimier-z Gilarski 
Przemysław Gosiewski 
Bronisław Gostomski 
Robert Grtywna 
Mariusz Handzlik 
Roman lndrzejczyk 
Paweł Janeczek 
Dariusz ,Jankowski 
Natalia .lanuszko 

I WSZYSTKICH ZNAMIENITYCH POLAKÓW, 

KTÓRZY ZGINĘLI W DRODZE NA OBCHODY 

70. ROCZNICY MORDU KATYŃSKIEGO 

Sebastian Karpiniuk 
Andrzej Karweta 
Mariusz Kazana 
.Janusz Kochanowski 
Stanisław Komornicki 
Stanisław Komorowski 
Pawd Krajewski 
AndrLej Krerner 
Zdzisław Król 
Janusz Krupski 
Janusz Kurtyka 
Andrzej Kwa~nik 
Bronisław Kwiatkowski 
Wojciech Lubiński 
Tadeusz Lutoborski 
Barbara Maciejczyk 
Barbara Mamińska 
Zenona Mamontowicz- Łojek 
Stefan Melak 
Tomasz Merta 
Andrzej Michalak 
Dariusz M.ichalowski 
Stanisław Mikkc 
J ustvnn Moniuszko 
Aleksandra Natalii-Świat 
Janina Natusiewicz-Mircr 
Piotr Nosek 
Piotr Nurowski 

Katar.'::yna Piskorska 
Maciej Plażyński 

Tadeusz Płoski 
Agnieszka !'ogródka - Wędawek, 
Włodzimierz Potasiński 

Arkadiusz Protasiuk 
Andrzej Przewoźnik 
Krzysztof Putra 
Ryszard Rumianek 
Arkadiusz Rybicki 
Andrzej Sariusz-Skąpski 
Wojciech Seweryn 
Sławomir SkrJ:)'pck 
Leszek Solski 
Władysław Stasiak 
Jacek Surówka 
Aleksander Szczyglo 
Jeny Szmajdziński 

Jolanta Szymanek - Deresz 
Izabela Tomaszewska 
Marek Uleryk 
Anna Walentvnowicz 
Teresa Wale~ska - PrzyjaJkoWilal 
Zbigniew WasscrmalłD 

Wiesław Woda 
Edward Wojtas 
Paweł Wypycb 
Stanisław Zając 

.Janusz Zakrzcński 

Izabela Jaruga - Nowacka 
.Józef Jonicc 

Bronisława Orawiec - Liifflcr 
.Jan Osiński 
Adam Pilch 

Artur Ziętek 

Gabriela Zych 

MIESZKAŃCY GMINY MIĘDZYRZECZ 

§ 2. Szczegółowego określenia \vyglądtl obelisku, rodzaju tworzywa i jego lokalizacji dokooa 
Bum1istrz. 

§ 3. Środki na wzniesienie obelisku zostaną zapewnione w budżecie Gminy Międzyrzecz. 

§ 4. Wykonanie uchwały powierza się Burmistrzowi Międzyrzecza. 

§ 5. Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia . 

Przewodnifc" ący Rady Miejskiej 
wl\tl) ,d~eczu 

i . ~ 

mgr !Z 
1 
aciej Rębacz 
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· pakla" organizuje 
-[ID~~ 

z okazji światowego Dnia Zwie~ząt 
Stowarzyszenie ~ulturalno - Ekologlcz-

Pakla" zorgamzowało na Podzamczu 
ne" ·F t N C t Ł " · uż drugi z kolei es yn " ~ z ~ry_ ~PY . 
l Festyn, czyli spotkanie m1 łosmkow 

ierząt. Do amfiteatru w parku przy 
~:mku przyprowadzili ~e sobą s~o ich 

pi li. Uśmiech do zwierzaka, me tyl­
~~ swojego, był w tym. dniu obowiązko­
wy. Dobre wychowan~e ~~m~ga~o po­
dziwiania (i pogla.ska.ma, J~zell z_w~erz.ak 
zechciał) kocich 1 ps1ch p1ęknosc 1. Nie­
dzielne popołudnie z psem na space­
rze w parku, spotkani~ znajo':lych psia­
rzy i kociarzy. Prym w1odła p1ęk~a bez­
sprzecznie ponad roczna kotka N.1kol, ra­
sowa brytyjska długowłosa , z niepraw­
dopodobnie puszystym ogo~em , bardzo 
spokojnie siedząca w ram1o~ac.h w~a­
ścicielki. To ona została koc1m 1 zwie­
rzęcym misterem tego dnia, chociaż in­
nych uroczych zwierzaków na Podzam­
czu nie zabrakło. 

Dla dzieci przygotowano konkursy pla­
styczne i krzyżówki , zwycięzcy dostali od 
pr~zes Stowarzyszenia Anny Kuźmińskiej 
-Swider nagrody i upominki. Najważn i ej ­
sze jednak było zaprezentowanie swoje­
go pupila- i przez to zwrócenie uwagi na 
problematykę miejsca zwierząt w naszym 
ludzkim świecie . Dorota Jankowska w/a-

ścicielka "Hotelu i Saloniku dla Psa i Kota 
"Psia Kostka" z Kęszycy przypomniała o 
możliwości zaadoptowania bezdomnego 
zwierzęcia , stworzenia mu domu. (telefon 

do pani Doroty: 605910221 ). The Wark­
Shop prezentowała akcesoria dla zwie­

rząt domowych. 
Festynowi przygrywał nasz mię­

dzyrzeckiobiecujący młodzieżowy 

zespół rockowy "Laud Performan­
ce". Na scenie prezentowały nam 
się nagrodzone za urok i wdzięk 
zwierzaki. Niektóre popisywały 
się sztuczkami prawie cyrkowymi. 
Uczenie ich psa czy kota to nawią­
zywanie z nim kontaktu, dany mu w 
nagrodę smaczek zachęci do dal­
szej pracy, a właściciel w zamian 
za to będzie miał dużo radości z 
przebywania ze swoim zwierzę­
cym przyjacielem. Psy też się na­
wzajem poznawały, miały tego dnia 
dłuższy niż zazwyczaj spacer, no i 

były podziwiane (i fotografowane ... ). Naj­
piękniejsze dostały lusterka, by mogły 
się w nich przeglądać (mój kot to robi ... ). 

"Pakla" zaprasza serdecznie wszyst­
kich miłośników zwierząt na następny 
Festyn za rok. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 

Międzyrzecz - Kraków 
·· -affim i tlE mrrD urJEriD rUF 

Wieczór 11 października był w "Piwnicy pod Baranami" wieczorem magicznym za spra­
wąkoncertu Anny Marii Adamiak (z cyklu KONCERTY Z POLECENIA). Spotkali się twórcy 
~~zent~wanych piosenek, autorzy słów : Irena Zielińska (M iędzyrzecz) , Józef Baran, Henryk 

1 
~Jmer l kompozytor Andrzej Zarycki. Piosenkarce towarzyszył zespól w składzie : Krzysz­

a Jaszczak - fortepian, Robert Kuśnierski -akordeon i Łukasz Makowski -kontrabas. 
Wyk?nawczyni rozpoczynając koncert serdecznie przywitała twórców piosenek ze 

~c~:golną sympatią mówiąc o Irence, której wiersze (niektóre były drukowane w Kurierze 
c 1ę .Lyrzeck1m) stały się slowami większości piosenek. Anna Maria Adamiak dysponują­
a ~lęknym głosem , doskonale interpretowała piosenki wzbogacając je swoim talentem. 

cz awarte w tekstach emocje i tęsknoty połączone z p iękną muzyką trafiały do slucha­
baydbudząc ~zruszenie , wywołując wspomnienia i refleksje. Większość stanowiły teksty 
cz~ zo os.o~1s~e, delikatnie dotykające miłości , wątpliwości , relacji między "duszami", roz­
wo~o~anla l n1e_zgody na rzeczywistość . Muzyka Andrzeja Zaryckiego, energetyczna, pro­
nek UJąca do t~nca , romantyczna, wzmacniała emocje zawarte w wierszach. Część picse­

p znalazła. s1ę na płycie "Anna Maria Adamiak - nowe piosenki Andrzeja Zaryckiego". 
Skal 0 o~tatn1m planowanym utworze autorka słów weszła na scenę i spontanicznie uści­
sen: P8losenk~rkę. Wszyscy byli wzruszeni, a ktoś poprosi ł o powtórne wykonanie pio-

1 " al manonetek". 

rrrlitllrD jest wspólnym dobrem 
Remont ul. Waszkiewicza budzi zrozumiałe, nie tylko dla rad­

nych, zastrzeżenia, bowiem zmieniono warunki przetargu po 
przetargu. Zostanie to bez wątpienia wyjaśnione. Kierowcy liczyli na dodatkowy 
pas od strony obwodnicy, pozwalający na ominięcie stojących w kolejce przed 
przejazdem kolejowym. Doczekali się wysepki ograniczającej prędkość. Trud­
no, w chwili pisania felietonu, ocenić możliwość przejazdu przez ul. Młyńską w 
okresie Wszystkich Świętych. Może drogowcy udrożnią przejazd na ten okres, 
aby po tym ponownie go zamknąć i kontynuować prace. 

Na stronach internetowych Ratusza jest więcej niż nieco bałaganu. Nadal nie 
wprowadzono zmian personalnych (połowa października) na stanowiskach, nie 
tylko tych na górze. W zamieszczonej dokumentacji zgłoszenia robót remonto­
wych drogi w Jagielniku, w opisie figuruje kilka razy miejscowość Jagielonki. 
Oczywisty błąd, ale ktoś nie dopatrzył i wrzucił do miejskiego serwera. 

Nie budził żadnych zastrzeżeń na sesji wniosek grupy radnych, aby wybudo­
wać obelisk, upamiętniający katastrofę smoleńską, na cmentarzu. Tym co zginęli 
nie pomoże. Niby nieduże pieniądze, ale czy akurat ma to pełny aplauz lokalnej 
społeczności? Uchwalono w imię dobrych obyczajów, kombinacji politycznych 
bądź dla tzw. świętego spokoju. 

Komenda Policji zwróciła się do Ratusza o wsparcie finansowe zakupu ro­
werów i wyposażenia, aby patrole mogły być bardziej mobilne w terenie, gdzie 
trudno wjechać radiowozem. Koszt porównywalny do postawienia obelisku. Brak 
odpowiedzi. Może na kolejnej, już wiosennej, sesji sprawa ujrzy światło dzienne. 

Awarie mają prawo zdarzyć się zawsze i wszędzie. Pękła rura, popłynęła 
woda po ścianach. Gospodarz obiektu (nie mylić z dozorcą, bo ten na pewno 
zachowałby się zdecydowanie lepiej) powiadomiony przyjechał. Zamknął zawór 
i odjechał nie powiadamiając szefa instytucji na parterze, że została zalana .. . 
Wcale się nie dziwię, że krew go zalała, gdy rano zobaczył straty. To, że firma 
jest ubezpieczona nie ma nic do rzeczy. Liczy się zwykłe, ludzkie, jak się ma­
wia podejście do sprawy. 

Ciekawe kiedy zostaną załatane dziury na asfalcie między punktami sprzeda­
ży na bazarze? Fachowo opryskane farbą, pogoda sprzyja, więc logicznie rzecz 
biorąc, prace powinny być prowadzone. Mniemam, że robotnik nagrzeje dziu­
rę płomieniem, a drugi sypnie łopatą i przyklepie. No może nawet ubije mecha­
nicznym ubijakiem. XXI wiek w całej rozciągłości. 

Pomnik nad Obrą, dumny relikt PRL, został odnowiony. Fizyczną pracą rąk 
za pomocą pędzelka, szpachelki, płynów i materiału ściernego. Lśni jasnością . 
Za rok, może dwa, pokryje go ponownie nalot ze spalin. Tego typu obiekty czy­
ści się specjalnymi płynami pod ciśnieniem. Jaka oferta finansowa, takie wyko­
nanie. Na razie, wizualnie, jest OK. 

Zadrzewione planty przy Ratuszu są intensywnie grabione z liści. Za pomo­
cą prostych narzędzi jak i dmuchawy. Pracownik chodzi i strumieniem powie­
trza stara się leżące i fruwające płatki skierować na jedno miejsce przy kibico­
waniu pozostałych pracowników. Potem role się zmieniają. On odpoczywa, oni 
grabiami kończą dzieło. Mają zatrudnienie na dłuższy czas, bo liści na drze­
wach dosyć. Listopad może mieć wymiar złotej, polskiej, jesieni lub być szaro­
mglistym i deszczowym. Opustoszeją wieczorem skwery nad rzeką. Ławki od­
poczną od nocnych Polaków rozmów przy nie mszalnym winie. Wiele nurtują­
cych, czasami błahych, ale uciążliwych spraw można załatwić od razu. No, pra­
wie od razu. Królewskie Miasto Międzyrzecz jest dobrem wspólnym. Res com­
munis, jak mawiali Rzymianie. O tym należy pamiętać, nie tylko w czasie peł­
nych patosu świąt państwowych. 

Życie - bal bez muzyki 
Gdzie o mił~ść się krzyczy 
To bal 
To jest bal codzienności 
Słychać gorzki śmiech gości 
Cichy szlocl( 
Niemy płacz 

Refren: 
Życie - Bal Marionetek 
Nakręconych kobietek 
To jest bal 

W. Murawska 

Lech Malinowski 
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dzonych gości . Zaznaczyła 
jak bardzo podniosła i waż­
na w życiu rodzinnym jest 
to uroczystość " ... 50 lat to 
dług i okres w życiu , 50 lat 
wspólnie przeżytych trosk 

Medalem Komisji Edukacji Narodowej nada 
przez Ministra Edukacji Narodowe1· uhanoro nym 
B . t T d D b' . wano .urm1s rza a edusza'd u ICk1~go, któremu wyróżnie-
me przyznano w owo uznama za szczególne za 1 . 
dla oświ~ty i wychow~nia. w_ gminie Międzyrzecz.5~~ 
znaczeme otrzymał rowmez Piotr Szanda nauczy · 

1 Sz.koły Podstawo:vej Nr 3 im. Powstańców Wielko Cl~­
sklch - za :zcz,e~olne zasł~gi dl~ oświaty i wychowa~a, 
w szczegolnosc1 w zakres1e dz iałalności dydaktyczn · 
wychowawczej i opiekuńczej. eJ, 

RACHUNEK DO UISZCZANIA OPŁAT ZA 
GOSPODAROWANIE ODPADAMI 

KOMUNALNYMI 
Uprzejmie prosimy o dokonywanie opłat za gospo­

darowanie odpadami komunalnymi do końca każde­
go miesiąca za bieżący miesiąc , na numer rachunku 
podany niżej: 
BGŻ S.A. Oddział w Międzyrzeczu 
38 2030 0045 1110 0000 0193 3310 
Na dowodzie wpłaty należy podać: 

-Gmina Międzyrzecz , ul. Rynek 1, 66-300 Międzyrzecz , 
- im ię i nazwisko (w przypadku wspólnot, spółdzielni , 

podmiotów gospodarczych i innych jednostek organi­
zacyjnych - nazwę tego podmiotu), 

- adres nieruchomości , 
- tytuł opłaty - Odpady, 
- miesiąc , za który dokonywana jest opłata. 

Ponadto informujemy, iż do momentu otrzymania in­
formacji (która rozesłana zostanie pocztą) o indywidu­
alnym numerze konta, mieszkańcy zobowiązani są do 
dokonywania wpłat na podany wyżej rachunek. 

MAŁŻONKOWIE ŚWIĘTOWALl SWÓJ JUBILEUSZ 

W minioną sobotę , 28 września, 15 par świętowa­
ło 50 rocznicę pożycia małżeńskiego. Wśród tych par 
znaleźli się Państwo Janina i Marian Zgirscy, którzy ob­
chodzili diamentowe gody, czyli 60 rocznicę ślubu. Tę 
wyjątkową uroczystość rozpoczęła Zastępca Kierow­
nika Urzędu Stanu Cywilnego Izabela Kępińska , któ­
ra powitała dostojnych Jubilatów i wszystkich zgro ma-

Informacja dla mieszkańców 
Na terenie bazy przeładunkowej w Bukowcu funk­

cjonuje punkt selektywnego zbierania odpadów komu­
nalnych (PSZOK), który czynny jest od poniedziałku do 
piątku w godz. od 8:00 do 20:00. Do PSZOK-u właści ­

ciele nieruchomości zamieszkałych mogą przywozić na­
stępujące odpady: 
• papier i tektura, 
• opakowania z tworzyw sztucznych, 
• opakowania wielomaterialowe, 
• opakowania ze szkła , 
• metale i złom 
• odpady ulegające biodegradacji, 
• przeterminowane leki, 
• opakowania zwierające pozostalości substancji nie-

bezpiecznych, 
• zużyte baterie i akumulatory, 
• zużyty sprzęt elektryczny i elektroniczny, 
• odpady wielkogabarytowe, 
•( odpady budowlane i rozbiórkowe (gruz), 
• zużyte opony, 
• odzież i tekstylia z materiałów naturalnych. 

Regulamin korzystania z PSZOK-u dostępny na stronie 
www.bip.miedzyrzecz.pl. 

i radości , wiąże dwoje ludzi 
tak mocno, że żadne inne wię­

zy tej wspólnoty, rozwiązać nie są w stanie". Burmistrz 
Tadeusz Dubicki złożył serdeczne życzen ia małżonkom 
i podkreślił, że Złote Gody to Jubileusz, który sprawia, 
iż na Jubilatów patrzymy z prawdziwym szacunkiem i 
podziwem. Po tych słowach nadeszła podniosła chwi­
la wręczenia Jubilatom listów gratulacyjnych i medali, 
nadanych przez Prezydenta RP Bronisława Komorow­
skiego. Uroczystość zakończył toast wzniesiony lamp­
ką wina oraz wspólne zdjęcie przed budynkiem ratusza. 

Medale za długoletnie pożycie otrzymali: Janina i 
Marian Zgirscy, Jadwiga i Stanisław Marcinków, Hali­
na i Bogdan Mizgajscy, Janina i Edward Błaszków, Ur­
szula i Józef Wieczorkowie, Genowefa i Zbigniew Sie­
mińscy, Marianna i Lech Pająkowie , Ludwika i Ryszard 
Mikowscy, Bożena i Stanisław Koskowie, Maria i Woj­
ciech Sucheccy, Celina i Emil Maikowie, Emilia i Wal­
demar Czarneccy, Katarzyna i Zygmunt Kołodziejczyko­
wie, Kazimiera i Mieczysław Tkacz, Danuta i Bronisław 
Jakuszewscy, Helena i Stanisław Gradowscy. 

WOJEWÓDZKIE OBCHODY DNIA EDUKACJI 
NARODOWEJ 

14 października br. w Teatrze im. Juliusza Osterwy 
w Gorzowie Wlkp. odbyła się wojewódzka uroczystość 
Dnia Edukacji Narodowej. Patronat nad uroczystością 
objął Wojewoda Lubuski Jerzy Ostrouch. Gospoda­
rzem uroczystości był Lubuski Kurator Oświaty Bogna 
Ferensztajn, która z Wicewojewodą Lubuskim Janem 
Świrepo wręczyła medale i odznaczenia. 

. Medale z~ Długoletnią Sł.użbę za wzorowe, wy. 
!ątkowo sumlenne wykonywame obowiązków wynika­
jących z pracy zawodowej otrzymali również pracowni­
cy międzyrzeckiej oświaty, tj.: 

Złoty Medal za Długoletnią Służbę otrzymali: 
Pani Grażyna Czarniecka-Schulz- intendent Przed­

szkola Nr 4, 
Pani Ewa Franków- nauczyciel Gimnazjum Nr 2 
Pani Krystyna Kędz ierska - intendent Szkoły P~­

stawowej Nr 3, 
Pani Grażyna Korowacka- nauczyciel Gimnazjum Nr 2 
Pani Dorota Ruta-Zdanowicz - nauczyciel Szko~ 

Podstawowej Nr 3, 
Pani Danuta Sikorska- nauczyciel Przedszkola Nr 4 
Pani Hanna Sikorska - dyrektor Przedszkola Nr 4: ' 
Srebrny Medal za Długoletnią Służbę otrzymali: 
Pani Donata Groll - nauczyciel Szkoły Podstawo­

wej Nr 3, 
Pani Dorota Grześkowiak - nauczyciel Szkoły Pod-

stawowej Nr 3, 
Pan Krzysztof Marzec- dyrektor Gimnazjum Nr 2; 
Brązowy Medal za Długoletnią Służbę otrzymała: 
Pani Arieta Stankiewicz-Kubeczka - nauczyciel 

Szkoły Podstawowa Nr 3. 

ZAPRASZAMY DO UCZESTNICTWA W OBCHO­
DACH NARODOWEGO ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI 

Serdecznie zapraszamy wszystkich mieszkańców do 
wzięcia udziału w obchodach Narodowego Święta Nie­
podległości dnia 11 listopada (poniedziałek) br. Ob· 
chody rozpocznie uroczysta msza św. w kościele pw. 
św. Jana Chrzciciela o godz. 10:30, następnie pochód 
przy dźwiękach Międzyrzeckiej Orkiestry Dętej przejdzie 
ulicami miasta pod pomnik 1000-lecia Państwa Polskie· 
go. Tam też odbędą się glówne uroczystości, w których 
uczestn iczyć będzie m. in. Kompania Honorowa 17.WBZ. 

Patrycja Klarecka-Haładus 
Podinspektor ds. promocji gminy i kontaktu z mediami 

Powrót Stronnictwa Demokratycznego 
Stronnictwo Demokratyczne w Międzyrzeczu ma długoletnie tradycje i było najwcześniej 

założoną partią polityczną po 11 wojnie światowej. Zaczęło funkcjonować już w czerwcu 
1945 roku, dzięki zasłużonym pionierom Ziemi Międzyrzeckiej. Organizatorem i członkiem 
założycielem Koła SD w mieście był Józef Furmanek. Działaczami tej partii byli między in­
nymi: Arlyth Karaśkiewicz- starosta międzyrzecki , Alf Kowalski- organizator i długoletni •J::=1937;;;;; .. 
kustosz muzeum, Stanisław Kędzierski , Sergiusz Pietrzykowski. Do końca roku Koło liczy- • 
lo 50 osób. Miesiąc później powstały Polska Partia Robotnicza licząca 70 członków i Stronnictwo ludowe, któ­
re zrzeszało 130 członków. 

W Polsce początki SD sięgają 1937 roku i nawiązywały do Polskiego Stronnictwa Demokratycznego,~ 
działającej w okresie zaborów. Program stronnictwa miał opozycyjny charakter przeciwko sanacyjnemu rządoWi· 
Antydemokratyczna polityka rządów 11 RP oraz rosnące zagrożenie rozpoczęcia wojny przyczyniły się do pod· 
jęcia decyzji o utworzeniu nowej partii na scenie politycznej przedwojennej Polski. SD reprezentowało poglądy 
inteligencji demokratycznej, to pozwoliło na dalsze działanie partii w czasie wojny i jej legalizacji po wojnie. SD 
po 1939 roku i także po 1945 roku działało również na emigracji. Pomimo współpracy z rządami komunistycz: 
nymi SD zawsze cechowało się obroną praw inteligencji i rzemieślników oraz sprzeciwiało się między inn~rm 
likwidacji prywatnej własności w handlu oraz niezależnej spółdzielczości. Oczywiście działalność jakiejkolwiek 
partii w totalitarnym systemie komunistycznym, była mocno ograniczona i uzależniona od współpracy z PZPR. 

Ciekawostką jest to, że pomimo ciągłej inwestygacji i kontroli ze strony PZPR, partia ta pozostała je?~ą z 
nielicznych w całym bloku socjalistycznym partią niemarksistowskich i była pewnym ważnym azy!em ~ysh db~­
mokratycznej. Także w kwestii wiary SD było otwarte. Burzliwe dzieje, jakie przeszedł cały kraj, takze od l· 
ły się na samej partii i pomimo długoletnich tradycji i liberalnego programu SD nie stało się siłą parlam~ntar· 
ną. W Międzyrzeczu SD działało przez długie lata i skupiało głównie miejscową inteligencję i rzemieślnikóW, 
włączając się w życie społeczne i kulturalne miasta i gminy. Rozłam w partii, do jakiego doszło w 2009 r~k~, 
spowodował także osłabienie i w konsekwencji wygaśnięcie działalności jej partii na terenie Ziemi Lubusklejk.l 

Andrzej Chmielews 
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RadnY 
Międzyrzecz, dnia '16.09.2013 r. 

.Jó:zCf J{lłCZIJi ll rCk 

INTERJ'ELACJA -~YTANIE 

Skierowana do Panll Tadeusza Dubi.ckiego - Burmistrza M'iędzyrzcc-za " 

w sprawie funkcjonowania ustawy śmieciowej. 

TREŚĆ INTERPE I,ACJI ~ANiA-

w związku z licznymi pytaniauli mieszkaJ'lców, zwłaszcza zamicszkalych w budynkach 
wielorodzinnych uprzejmie proszę o udzielenie odpowiedzi na następujące pytania: 

Czy na terenie gminy powstały, j eżel i tak, to ile i gdzie punkty selektywnego zbierania 
odpadów komunalnych. 

2. Jaki konkretnie przepis z tej ustawy śmieciowej zabrania stosowania dwóch systemów 
gromadzenia odpadów w 1·amach jednego budynku wielorodzinnego i tym samym 
~niemożliwia mniejszości segregowanie śmieci i ponoszenia mniejszej opłaty. 

_,_ Czy dostarczone śmiec.i takie jak zielone odpady albo gabaryty do punktu zbiórki odpadów 
np: na wysypisko w Bukowcu powinny zost ać przyjęte 1li eodpłatnie . 

Proszę 0 ustosunkowanie się do interpelacji , :r.apytanla i poiuformo w anie 1-adnego na piśtuie 

0 sposobie z.."lJat.\.vienia sprawy w- terminie 30 dni·- interpelacj~ ł -4- dni- zap:y·tanie. 
Kopię udzielonej radnemu o dpo,viedzi proszę p.rLekazać do B iura Rady pow·ołując .się na nmne.r 
illtc-rpeJacji , z.apyta.nia. 

Nr sprawy: BR.0003.280.2013 

Międtynecz, .HU0.2013 r . 

Sz. f>. Józef Kaczmarek 
Radn y Rady M iejsk iej 

w Międzyrzeczu 

Odpowiadając na intętpęlację w sprawie ., funkćjonowania ustawy śmieciower 

informuję, że: 

1. Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych zw<my w skrócie PSZOK,. o którym 
mowa w ustawie z dnia 13 września 1996. r. o utrzymaniu czysto ści i porządku w 
gminach (Dż. U. z 2012 r., poz. 3.91 .z późniejszymi zmianami) t o taki punkt istnieję 
przy BazJe Prżeładunkowej Odpadów Komunalnych w Bukowcu. PSZOK jest czynny 
od poniedz-,iałku do piątku w godzfnach od 800 do 2.000

, z. wyłączeniem dni ustawowo 
wolnych od ptacy l jest qbsługiwa.ny przez Celowy Związek Gmin CZG-12 w 
Długosiv.o!e, 

2. ~odnie z art. 6m cyt0 wa11ej -wy_zej ustawv właściciel n ieruchomości Jest obowiązany 
złożyt d.o wójta, burnTisttza lub prezydenta miasta deklarację o wysokości opłaty za 
gospodarowanie odpad;~mi komun;~lnymi. 
W ;~rt , 2 ust . l .pkt 4 ustawodawca zdefin iował pojęcie właścicieli nieruchomości, 
stanowiąc, że p.rzez wtaścideli nieruchomości, rozumie się także. współwłaścicieli, 
użytkowników wiectystych oraz jednostki organlzącyjne i osoby posiadające 
nieruchomości w zattąd:z.ie lub użytkowaniu, a takie inne podmioty władające 
nieruthomóśdą. A zatem gdy nieruchomośc jest zabudowana budynka_rni 
wielolok.alowvmi, w których ustanowiono odrębną własność lokali, obowiązki 
właściciela obciążają osoby sprawujące .z:artąd nieruchomością wspólną, w 
rozumieniu prte'pisówz dnia 24 czerwca 1994 r . o Własności lokali (Dz. u. z ;moo r. Nr 
80, poz.903 oraz z 2Q04 r. Nt 141, po.:t. 1492), fub właśdcieli lokali, je:i:eli zarz.ąd nie 
zol;tał wvbrany. Skoro w budynku wielolokalowym rolę właśc:idela nieruchomości 
pełni zarząd, to dekJariu::ję o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi składa również zarząd . W deklaracji, której wzór określony zost<Jł 

Uchwatą Rady Mlejsklęj w Międzyrzeczu Nr XXVł/209/12 t. dnia 28 grudnia 2012 r. w 
sprawie wzoru deklaracji ó wysokości opłaty .za gospodarowanie opadami 
kor:nun;~lnymi orat tętminu ttotenia pierwszej deklarac:F (Dz. Urz. Woj. Lubus. z dnia 
2 styczniil 2013 r., poz. 12), w części D Wfaścici€ 1 nieruchomości mus! dokonać 
wyboru spos()bu. grómai;ltenia i oddawania odpadów komunalnych (zmieszany ltib 
selektywny), Natomiast. ig;>drlie z: § 1 uchwały lir XXIll/166/12 Rady M iejskiej w 
Międzyr:z.eczu z. dnia 2.5 września 2012 r. w sprawie metody ustalen ia opłaty -za 
gospodarowanie odpadami komunalnymi (Dziennik Urzędowy Województwa 
lubuskiego :z 8 listopad<o 2012 r., poz. 20S7) uchwalonej na podstawie art. 6k. ust. 1 

. pkt l'' ustawy, opłata za gospodarowanie odpadami komunalnym i odbieranymi od 
,właścicieli nieruchomości z terenu gminy Międzyrzecz, na której u mieszkula 
mieszkańcy, stan.owi iloq;yn-Hczby mieszkańców tamleszkujących daną nieruchomość 
ora.z. stawki opłaty uchwalonej uchwalą Rady Miej skiej. 
Wzór deklaracji ani tarlen ~apis w ustawie o utrzymaniu czy~toścl ( ... } n ie prz-ewiduje 
mozl iwości złożenia więcej ni! jednej deklaracji przez danego wła.ścicieła 
nieruchomości. Ztoienie kolejnej deklaracji prze.z. właściciela nieruchomości j est 
możliwe tylko w prtypadku zmiany danych będących podstawą ustalenia wysokości 
należnej opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi. 

3. Odpady takie Jak odpady ulegające biodegradacji .lub odpady wtelogabarvtowe 
dostarczone do PSZOK przyjmowane są n ieodpłatnie pod warunkiem, że powstały na 
nieruchomośćlach zamieszkałych i wwoiącym jest mieszkańlec n'ieruchomości, na 
której te odpady powstały. 

Projekt Burmistrza 

lJCIT\VALANr ......... , ........ .. 

Rady Miejskiej w Międzyneczu 

z dnia .................................................. 20 l 3 r<}ku 

w sprawie wniosku o zniesienie urzędowej nazwy mi.ejscowości 

Na podstawie art. 8 ust. 1 l 2 ustaw-y z dnia 29 sierpnia 2003 r. o urzędO\>~<ych nazwach 

miejscowości i obiehiów fi?jograficznych (Dz. U. z 2003 r., Nr 166, poz. 1612 z późn. zm.) 

Rada Miejska uchwala, co następuje: 

§L Wnioskuje się do Ministra Administracji i Cyfryzacji za pośrednictwem Wojewody 

tubuskiego o zniesienie urzędowej nazwy miejscowości .,Międeyrzecz'' wraz z określeniem jej 

rodzaju jako osada. 

§2. Wykonanie uchwały pmvlcrza się Btrrmistrzowi Międzyrzecza. 

§3. Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia. 

IOIRCHER 
CZYSZCZENIE: 
.. dywanów, wykładzin 
- tapicerki meblowej i samochodowej 

USŁUGI WYKONYWANE U KLIENTA 

CENY KONKURENCYJNE! ZADZWOŃ! 

tel. 661 055 417, 
tel. 95 742 12 51 

TŁUMACZ PRZVSIĘGŁV 

JĘ,ZVKA NIEMIECKIEGO 
l 

JOANNA HŁADKA-EEFTINK 
ul. Świerczewskiego 9/3 Międzyrzecz 

1 
(nad księgarnią Bestseller) 

Tel. (95) 7420040 kom. 602 685 486 

Czynne pon . - piątek 10.00 - 16.30 

Tłumaczenia przysięgłe wszystkich dokumentów: 
karty pojazdów sprowadzonych, techniczne, prawnicze, 

wszelkie zaświadczenia i inne. 
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A POWIATOW~GO 

11 października 2013 r. w sali widowiskowo- kinowej Międzyrzeckiego Ośrod­
ka Kultury odbyła się uroczystość z okazji Dnia Edukacji Narodowej. Uroczystość 
została połączona ze ś lubowaniem uczniów klasy technik-logistyk o profilu woj­
skowym z Zespołu Szkół Budowlanych w Międzyrzeczu. 

Zaproszeni goście z podziwem oglądali program artystyczny przygotowany przez na­
uczycieli i uczniów z Zespołu Szkół Budowlanych. Program w humorystyczny sposób przed­
stawiał problemy edukacyjne. Pan starosta, Grzegorz Gabryelski oraz przewodniczący 
Rady Powiatu, Lesław Hołownia podziękowali za codzienną troskę o rozwój młodzieży, 
za podnoszenie jakości ich kształcenia oraz motywowanie młodego pokolenia do nauki 
i rozwijania postaw obywatelskich. Z okazji Dnia Edukacji Narodowej przyznane zostały 
Nagrody Starosty Międzyrzeckiego . 

Nagrody otrzymali: 

gicznej w Międzyrzeczu 
Halina Działoszyńska oraz Bożena Pieluźek z Poradni Psychologiczno- Pedago­

gicznej w Skwierzynie. 
W spotkaniu uczestniczyła prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego- Elżbieta Śmia­

łek. Pan Starosta i prezes ZNP podkreślili , że edukacja jest wspólnym dobrem i dlate­
go tak ważne jest wzajemne zrozumienie oraz konstruktywna i merytoryczna współpra­
ca. Wiceburmistrz Międzyrzecza , Agnieszka Olender wraz z p rzewodniczącym Rady 
Miejskiej, Maciejem Rębaczem przekazali na ręce p. dyrektor Gabrieli Bujanowskiej 
list gratulacyjny. 

PROGRAM OPIEKI NAD ZABYTKAMI 
Zarząd Powiatu Międzyrzeckiego , w poczuciu odpowiedzialności za lokal· 

ne dziedzictwo kulturowe, planuje opracowanie Powiatowego Programu Opie­
ki nad Zabytkami. 

Maciej Rębacz i Irena Piotrowska z l Liceum Ogólnokształcącego im. Heliodora 
Święcickiego w Międzyrzeczu , 

Ustawa o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami z 23 lipca 2003 r. (Dz. U. Nr 162, 
poz. 1568 z późn.zm.) , zgodnie z art. 87 ust. 1 i ust. 5 w/w ustawy zobowiązuje do spo­
rządzenia powiatowego programu opieki nad zabytkami na okres 41at. Program uchwala 
Rada Powiatu. W związku z powyższym zachęcamy Państwa do przesyłan ia informacji 
mogących mieć znaczenie przy opracowywaniu Powiatowego Programu Opieki nad Za­
bytkami na lata 2014 -2018 na adres e-mail: h.pilipczuk@powiat-miedzyrzecki.pl. Dodat­
kowe informacje można uzyskać pod nr. tel. 504 249 066. Na Państwa propozycje, suge­
stie oczekujemy do końca listopada 2013 r. 

Anna Górzna i Izabela Haremza z Zespołu Szkół Ekonomicznych im St. Staszica 
w Międzyrzeczu , 

Gabriela Bujanowska, Marek Klimaszewski oraz Robert Ku biszewski z Zespo­
łu Szkól Budowlanych w Międzyrzeczu , 

Arletta Stachecka i Hanna Baran ze Specjalnego Ośrodka Szkolno- Wychowaw­
czego im. Marii Konopnickiej w Międzyrzeczu , 

Zbigniew Koziński i Agnieszka Szadkowska z Poradni Psychologiczno- Pedago-

11 Miejsce 
dla Biblioteki Publicznei Miasta 

i Gminv w Międzyrzeczu 
III Lttfottskim K.onkttrsie 
Wstó~racr Bibliotek 

z tttrtnerami lokalnrmi 
Podczas IV Konferencji Regionalnej Programu Rozwo­

ju Bibliotek "Lubię to! Biblioteka w przestrzeni wirtualnej i 
rzeczywistej" w Zielonej Górze w dn. 25 września 2013 r. 
uroczyście ogłoszono laureatów III Lubuskiego Konkursu 
Współpracy Bibliotek z partnerami lokalnymi. Dla bibliotek 
północnej części województwa l ubuskiego Komisja Konkur­
sowa w składZie : Marzena Wysocka- Zastępca Dyrektora 
Wojewódzkiej i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Gorzowie, 
dr Piotr Krzyżanowski -pracownik naukowy Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej w Gorzowie, Anna Królewicz­
Spętany- kierownik Działu Instrukcyjno-Metodycznego Wo­
jewódzkiej i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Gorzowie po 
zapoznaniu się w dniu 17 września 2013 roku z materiała­
mi konkursowymi dokumentującymi wydarzenia kulturalno­
społeczne i edukacyjne zrealizowane przez partnerstwa lo­
kalne, postanowiło przyznać: l miejsce (nagrodę rzeczową) 
Partnerstwu Lokalnemu przy Bibliotece Publicznej Miasta i 
Gminy w Cybince - "Małych Miasteczek Portret Własny" ­
za wzmocnienie więzi międzypokoleniowych w gminie Cy­
binka poprzez zaktywizowanie lokalnych partnerów i miesz­
kańców do działań na rzecz wspólnego poznawania oraz 
dokumentowania historii, kultury i tradycji swojej małej oj­
czyzny; li miejsce (nagrodę rzeczową) Partnerstwu Lokal­
nemu przy Bibliotece Publicznej Miasta i Gminy w Między­
rzeczu- "Let's do it together!- Zróbmy to razem! Spektakl 
teatralny "Kaszalot" z udziałem aktorów z Teatru "Trzy ... 
kropki" oraz osób niepelnosprawnych"- za zainicjowanie 
współpracy lokalnego samorządu , instytucji i organizacji 

na rzecz zwiększenia udzi ału osób niepełnosprawnych w 
życiu kulturalnym i społecznym powiatu międzyrzeckiego ; 
III miejsce (nagrodę rzeczową ) Partnerstwu Lokalnemu 
przy Gminnej Bibliotece Publicznej w Zwierzynie - " Dzień 
dla Kobiet" - za zintegrowanie lokalnego środowiska i 
zrealizowanie przedsięwzięcia zachęcającego kobiety w 
gminie Zwierzyn do aktywnego spędzania czasu wolne­
go, wymiany doświadczeń oraz czynnego udziału w życiu 
społeczności lokalnej. Laureatom nagrody wręczyli Brygi­
da Grzybowicz - przedstawicielka Wojewody Lubuskiego 
oraz Mirosław Glaz - Dyrektor Departamentu Infrastruk­
tury Społecznej Urzędu Marszałkowskiego. W konkursie 
zaprezentowały swoje przedsięwzięcia także inne bibliote­
ki z północnej części województwa lubuskiego: Bogdaniec 
-"Polsko-niemieckie zawody sportowe JUMP"; Krzeszyce 
- "Milion przygód z książką , przygodą i sztuką- wakacje z 
Biblioteką"; Strzelce Krajeńskie - "Zaczarowany Świat La­
lek: warsztaty plastyczno-teatralne"; Sulęcin - "Biblioteka 
na kółkach". Wszystkie biblioteki otrzymały stosowne sta­
tuetki potwierdzające uczestnictwo w Konkursie, które wrę­
czyli dr Andrzej Buck- Dyrektor Wojewódzkiej i Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Zielonej Górze oraz Anna Królewicz­
Spętany - kierownik Działu Instrukcyjno - Metodycznego 
Wojewódzkiej i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Gorzowie. 

Halina Pilipczuk 

Równorzędną nagrodę wśród bibliotek południowej części 
województwa l ubuskiego otrzymała Gminna Biblioteka Pu­
bliczna im. E. Paukszty w Kargowej. 

Bibliotece Publicznej Miasta i Gminy, działającej w struk· 
turze Międzyrzeckiego Ośrodka Kultury, przyznano nagro­
dę rzeczową o wartości 1500,00 zł . Za tę prestiżową na­
grodę otrzymaliśmy również gratulacje od Wojewody Lu· 
buskiego - pana Jerzego Ostroucha. W piśm ie skierowa­
nym do naszej placówki czytamy m.in., że " ... Międzyrzecka 
biblioteka integruje całe rodziny, młodzież i dzieci. Bogaty 
program dla czytelników, warsztaty, a szczególnie wyda· 
rzenie "Let's do it together! -Zróbmy to razem! Spektakl 
teatralny "Kaszalot" z udziałem aktorów z teatru Jrzy ... 
kropki" oraz osób niepełnosprawnych ", eventy zachęcają· 
ce do czytelnictwa" przełożyły się na sukces naszej biblio· 
teki, a otrzymane wyróżnienie potwierdza, że jesteśmy .w 
gronie najlepszych i najbardziej efektywnych lubuskich in· 
stytucji oświatowych". 

Czytelnikom Kuriera Międzyrzeckiego przypominamy, 
że naszymi partnerami lokalnymi w konkursowym przed­
sięwzięciu były następujące instytucje i organizacje: Dom 
Pomocy Społecznej i Warsztat Terapii Zajęciowej w Mię· 
dzyrzeczu, Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawc~y ~ 
M iędzyrzeczu , Teatr "Trzy ... Kropki ", Polski Związek NI~WI· 
domych Koło Lubuskie Oddział Międzyrzecz , Gimnazjum 
Nr 2 oraz Związek Harcerstwa Polskiego Hufiec Międzt 
rzecz oraz biblioteki partnerskie w Bledzewie, Pszcze~1e 
i Trzcielu. Każda z nich ma niepowtarzalne zalety, um1e· 
jętności i wewnętrzne zasoby, których działanie i zaang~­
żowanie przyczyniły się do integracji lokalnego środo~l: 
ska i zainspirowały bibliotekarzy oraz lokalną społecz~osc 
do współpracy na rzecz rozwoju gminy, a nawet pow1atu. 

Obszerne relacje z przebiegu projektu możecie PaństwO 
przeczytać w czerwcowym, lipcowym i sierpniowym n~~e­
rze Kuriera Międzyrzeckiego oraz na stronie www Biblio· 
teki: http://biblioteka-miedzyrzecz.pl/ (zakładka Aktualno­
ści , zakładka do Bloga "Let's do it together" ), lub bezpo­
średnio na Blogu: http://mokbibliotekamcz.blogspot.com. 

Krystyna Pawłowska 
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SPOTKANIE Z FILHARMONIĄ 
Jak już wspominałem w poprzednim nu­

merze KM, z przyczyn od nas niezależnych , 
naszą działalność merytoryczną w tym roku 
akademickim rozpoczęliśmy jeszcze przed 
oficjalną i naug u racją , koncertem filharmo­
nii poznańskiej. 

Tegoroczny cykl spotkań z filharmonią 
można by zawrzeć pod jednym tytułem 
Muzyka narodów świata. " Cykl ten roz­
poczęliśmy naturalnie od muzyki włoskiej, 
chyba najpopularniejszej muzyki świata , 
zarówno tej popularnej jak i klasycznej. 
Nasz ulubiony prelegent pan Piotr Nale­
żyty we właściwy sobie, dowcipny i bar­
dzo przystępny sposób, z ogromną swadą 
i wdziękiem przedstawił w możliwie szero­
kim zakresie twórczość muzyczną włoskich 
kompozytorów. 

Okazało się to jednak wręcz niemożliwe 
ze wzg lędu na obfitość materiału i bardzo 
ciasne ramy czasowe. Zapoznaliśmy się 
więc z n i ewielką częścią tej problematyki. 

Słuchaliśmy prelekcji pana Piotra i mu­
zyki prezentowanej brawurowo przez wyko­
nawców ilustrujących wykład , z wielkim za­
interesowaniem i ogromną przyjemnością , 
podziwiając maestrię młodych muzyków. 

Jak zwykle ze spotkania tego wyszli­
śmy rozbawieni, szczęśliwi i spragnieni 
nowych wrażeń muzycznych, ale to już 23 
października w tym samym miejscu, o tej 
samej porze. 

WYCIECZKA NA BAŁKANY 
Również przed inauguracją roku aka­

demickiego grupa słuchaczy uniwersytetu 
udała s ię na podbój Bałkanów. 

Niniejszym przedstawiam relację z 
tej wycieczki sporządzoną przez jedną z 
uczestniczek wycieczki: 

W dniach od 20.09 do 29.09.2013 r. słu­
chacze uniwersytetu trzeciego wieku uda­
li się na wycieczkę do Słowenii, Chorwa­
cji, Czarnogóry oraz Bośni i Hercegowiny. 

Jak przystało na tak zacne grono po­
dróżników, dobre humory dopisywały nam 
od samego początku, a to wszystko za 
wstawiennictwem, o czym wcześniej nie 
wiedzieliśmy, św. Rity (orędowniczki w spra­
wach trudnych i beznadziejnych), i to nie są 
wcale żarty, bo kto inny jak nie Ona rozłado­
wał korki w Austrii, przegonił chmury znad 
jezior Plitvickich, a przede wszystkim dbał 
o nasze wyśmienite samopoczucie i dobrą 
zabawę. Swięta Rito wielkie dzięki!!! 

Wracając jednak do programu naszej 
wycieczki, to na pewno na długo w naszej 
Pamięci pozostaną niesamowite, zapierają­
ce dech w piersiach widoki. "Ochy"i "achy" 
były na porządku dziennym, rozlegały się 
raz po raz z różnych stron autokaru. Bo jak 
tu nie ekscytować się lazurową wodą, błę­
kitnym niebem i cieplutką aurą, gdy każ­
dy następny widok jest piękniejszy od po­
przedniego. W naszej pamięci na długo po­
zostaną zwiedzane Split, Togir czy Dubrow-
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nik, który urzekł nas nie tylko swoim ma­
jestatem, ale również wyśmienitą kuchnią. 

Teraz już z całą pewnością mogę powie­
dzieć, że najlepiej owoce morza smakują 
właśnie tam, a degustowane w scenerii sta­
rych zabytkowych uliczek, to uczta nie tylko 
dla podniebienia, ale także dla innych zmy­
słów. Niezapomniany na pewno pozostanie 
"fisch pienie" z degustacją rakiji, pysznej 
grillowanaj makreli i zakończony tańcami. 

Chociaż Chorwacja nas urzekła i spra­
wiła, że z całą pewnością tam wrócimy, 
to ruszyliśmy w dalszą podróż na podbój 
Czarnogóry i też zachęcamy, a wręcz na­
mawiamy do odwiedzenia tego kraju. Sze­
rokie plaże i w dodatku nie kamieniste, wi­
doki zachwycające, kuchnia doskonała, ra­
kija również dobra, a Kotar i Budva, które 
mieliśmy okazję zwiedzić - czarujące. Kto 
nie był, koniecznie powinien zobaczyć i 
sprawdzić samemu. Uwieńczeniem naszej 
wycieczki było Medjugorie. 

PS. Rakiję degustowaliśmy, figami się 
zajadaliśmy, owoce morza skosztowali­
śmy, pamiątki kupiliśmy(olejki i saszetki la­
wendowe, figi suszone, napoje wyskokowe, 
miodek kasztanowy), tyłeczki w ciepłej wo­
dzie wymoczyliśmy, w słonku się wygrzali­
śmy. Jednym słowem wycieczka udała się 
wyśmienicie, co też w jakimś stopniu za­
wdzięczamy naszej wspaniałej przewod­
niczce, "mamuśce" Małgosi. Dziękujemy za 
niezapomniane wrażenia i profesjonalizm. 

Tym zaś, co nie byli, mam tylko do po­
wiedzenia - "żałujcie, że Was tam nie było ". 

Ja niestety należę do tych żałujących , 

lecz pełen nadziei na kolejną taką eska­
padę przekazuję tę relację czytelnikom Ku­
riera Międzyrzeckiego , również jako zachę­
tę do wstępowania do uniwersytetu trze­
ciego wieku. 

SEKCJA ROWEROWA 
Pod koniec września na naszej pięknej 

ziemi międzyrzeckiej zapanowała polska 
złota jesień. Aura wręcz wybuchła pięknem. 

Nasi cykliści nie mogli więc spokojnie 
usiedzieć w domach. Jeszcze przed rozpo-

• 

częciem roku akademickiego, 21 września 
wyruszyli na wycieczkę rowerową do swej 
ulubionej Gorzycy, by wziąć udział w pikni­
ku zorganizowanym przez Stowarzyszenie 
Wspieramy Młode Talenty na polu biwako­
wym Maya. W wycieczce uczestniczyło 12 
osób. Celem rajdu była pomoc na stypen­
dia dla uzdolnionej młodzieży z ubogich ro­
dzin. Każdy z uczestników wpłacił10 zł na 

TRZEeiEGO Wl 
ten cel. Na miejscu można było kup ić cia­
sto domowe i poczęstowano nas wyśmie­
n itą grochówką . Dodatkową atrakcją była 
możliwość popłynięcia kajakiem wraz z in­
struktorem. Było ciepło i słonecznie . Bawi­
liśmy się znakomicie. 

Za przybycie i udzielone wsparcie fi­
nansowe podziękowanie złożyła nam prze­
wodn icząca stowarzyszenia pani mgr Li­
dia Woźniak . 

UROCZYSTAINAUGURACJA 
ROKU AKADEMICKIEGO 2013/14 
1 października o godz. 12:00 w Sali Sta­

rościńskiej Muzeum Regionalnego w Mię­
dzyrzeczu po raz kolejny rozpoczęliśmy 
uroczyście rok akademicki. Jest to rok o 
tyle inny, że podjęliśmy działania zmierza­
jące do przekształcenia naszego uniwer­
sytetu w stowarzyszenie. 

W uroczystościach inauguracji wziął 
udział nasz gość honorowy, Dyrektor MOK 
pan mgr Andrzej Sobczak, a także liczna 
grupa studentów. 

Uroczystość zainicjowała Prezes 
MUTW pani mgr Wacława Kuczyńska wi­
tając pana Dyrektora i wszystkich przyby­
łych słuchaczy oraz Dyrektora muzeum 
pana mgr. Andrzeja Kirmiela. Następnie 
glos zabrał Dyrektor MOK i w swoim wy­
stąpieniu podziękowal nam za dotychcza­
sową współpracę i obiecal pomoc w dal­
szych działaniach już jako stowarzysze­
nie. Po wystąpieniach oficjalnych nasze 
koleżanki z zespołu śpiewaczego " Krąg ", 
jeszcze pod batutą kolegi Antoniego Tka­
cza, zaintonowały hymn studencki Gaude­
amus igitur i kilka innych pieśni i piosenek . 
Śpiewy wykonywaliśmy wspólnie z zespo­
łem . Wyszło chyba całkiem dobrze! Uro­
czystość zakończył wyklad inauguracyj­
ny wygloszony przez Dyrektora muzeum 
pana mgr. Andrzeja Kirmiela. Problema­
tyka wykładu bardzo nam bliska, bo wy­
kładowca poruszał w nim sprawy kultury 
i jej rozwoju na ziemiach pogranicza i jej 
wpływ na integrację społeczeństwa tych 
ziem. Wysłuchaliśmy tego wykładu z bar­
dzo dużym zainteresowaniem jako wyklad 
o naszej "malej Ojczyźnie. " 

XV LUBUSKI TYDZIEŃ SENIORA 
W dniu 7 października o godz.11:00 w 

sali Filharmonii Zielonogórskiej im. Tade­
usza Bairda odbyła się uroczysta inaugu­
racja XV Lubuskiego Tygodnia Seniora, 
w której wzięło udział troje zaproszonych 

-przedstawicieli UTW. Organizatorem co­
rocznie ogłaszanych Tygodni Seniora pod 
egidą Marszalka Sejmiku Województwa Lu­
buskiego jest Regionalny Ośrodek Polityki 
Społecznej w Zielonej Górze. 

Nasze uniwersyteckie obchody XV Lu­
bu skiego Tygodnia Seniora zaplanowali­
śmy na 3 października godz.11 :00 na Głę­
bokim. Z przyczyn obiektywnych musie­
liśmy zorgan izować je w innym miejscu. 
Nie zmien iło to jednak naszych planów w 
calości i w tym dniu o wyznaczonej porze 
udaliśmy się autokarem do MRU w Pnie­
wie, by tam bawić się na pikniku integra­
cyjnym. Zgodnie z propozycją ko leżanek , 

ideą przewodnią pikniku było harcerstwo. 
Rozpoczęl iśmy więc od rozpalenia ogni­
ska oraz złożenia przez wybraną na ten 
dzień "druh nę druży nową" Gen i ę Filipek 
raportu "druhn ie prezes" Wacławie Ku­
czyńskiej. Gdy na imprezę przybył nasz 
honorowy gość - Burmistrz Międzyrzecza 
Tadeusz Dubicki, utrzymując konwencję 
pikniku "druhna" prezes uroczyście go po­
witała i składając meldunek zaprosiła do 
wspólnej zabawy. 

Po zakończeniu tej części , nasze harcer­
ki zaintonowały hymn harcerski :"Wszystko 
co nasze". Wszystko to odbywało się przy 
logo naszej organizacj i ułożonym z szy­
szek i kamieni. 

Po odśpiewaniu Hymnu, do którego 
przyłączyli się prawie wszyscy słuchacze , 
rozpoczęliśmy p i knikową biesiadę, na któ­
rą złożyły się pieczone w ognisku kiełba­

ski i ziemniaki oraz wszelkie inne wiktuały 
domowej roboty przywiezione z domów. 
Nasze "druhny" - d rużynowa Genia Filipek 
i jej "przyboczna" Marylka Balcerkiewicz, 
intonowały i prowadzi ły śpiew pieśni i pio­
senek harcerskich, biesiadnych i patriotycz­
nych, które szybko podchwytywali pozostali 
uczestnicy pikniku. Wspólnym śpiewom to­
warzyszyły rozmowy i wspomnienia. Oka­
zało się , że sporo naszych słuchaczy udzie­
lało się w harcerstwie, żartowaliśmy nawet, 
że należałoby powołać przy uniwersytecie 
emerycką drużynę harcerską. 

Jednak wszystko, co mile, szybko się 
kończy, więc i nasz piknik niepostrzeże­
nie szybko dobieg ł końca i rozśpiewani z 
pieśnią i uśmiechem na ustach wróciliśmy 
w domowe pielesze z mocnym postano­
wieniem organizowania częściej podob­
nych spotkań . 

AKTUALNOŚCI UNIWERSYTECKIE 
W związku z podjęciem działań zmie­

rzających do przekształcenia UTW w sto­
warzyszenie, zamieszczam informację za­
rządu na ten temat: 

Wprowadzenie w styczniu 2013 roku 
zmiany w Ustawie z dnia 11 marca 2011 
roku o podatku od towarów i usług (VAT) 
powodują zmiany w opodatkowaniu niektó­
rych form i sposobów prowadzonych przez 
nas działalności między innymi składka 
członkowska (czesne) i oplata za zajęcia 
z gimnastyki rehabilitacyjnej, obłożone są 
23% stawką podatku VAT. Ponadto obo­
wiązujące przepisy rozporządzenia Mini­
stra Finansów z dnia 14 marca nakładają 
od września br. obowiązek kasowego reje­
strowania wszystkich wpłat. 

Chcąc maksymalnie zmn iejszyć obcią­
żenia finansowe naszych członków, zarząd 

(ciąg dalszy na str. 12) 
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Wieści 
z UNIWERSYTETU 
TRZECIEGO WIEKU 

UTW podjął działania zmierzające do prze­
kształcenia naszej sekcji w stowarzysze­
nie, dzięki czemu możemy uniknąć stoso­
wania niektórych, dla nas niekorzystnych, 
przepisów określonych w zmianach do 
wspomnianej ustawy. 

Zarząd zwołał Zebranie Założycielskie , 
na którym uchwalono statut, powolano za­
rząd i nową komisję rewizyjną. Wybrano 
także trzyosobowy Komitet założycielski, 
który został upoważniony przez Zebranie 
Założycielskie do rozpoczęcia procedury 
rejestracyjnej w KRS w Zielonej Górze (sto­
sowne dokumenty komitet z/oży/ 25 wrze­
śnia 2013 roku.) 

Odbyły się także spotkania zarządu z 
reprezentującymi władze samorządowe 
Burmistrzem Międzyrzecza panem Tade­
uszem Dubickim i panią Wiesławą Wal­
kiewicz oraz Dyrektorem MOK panem 
Andrzejem Sobczakiem. Na spotkaniach 
tych plany i propozycje zarządu spotykały 
się z dużym zrozumieniem i poparciem ze 
strony władz . Między innymi Dyrektor MOK 
udostępnil nam adres do korespondencji , 
a z urzędu miejskiego otrzymaliśmy pismo 
informujące, że wniosek o dofinansowanie 
naszej statutowej działalności został zgło ­
szony do budżetu na rok 2014 (liczymy na 
przychylność naszych rajców). 

Ponadto już 1 października w dniu in­
ąuguracji roku akademickiego 2023/14, 
nasz honorowy gość , dyrektor MOK, wy­
jawił, że władze samorządowe sprawiły 
nam ogromną niespodziankę i przydzieliły 
nam własne lokum -dotychczas korzysta­
liśmy z gościnności chóru "Echo" (o czym 
z wielką wdzięcznością pamiętać będzie­
my zawsze) - w lokalu przy ulicy Wesołej 
1. Informację tą potwierdził Burmistrz Mię­
dzyrzecza podczas pikniku integracyjnego 
zorganizowanego z okazji XV Lubuskiego 
Tygodnia Seniora. 

Serdecznie dziękujemy. 

Stowarzyszenie daje nam większą sa­
morządność , większą swobodę działania , 
większe możliwości w pozyskiwaniu do­
datkowych środków, a przede wszystkim 
samodzielność w określaniu swoich celów 
i programów. 

Andrzej Kiczka 
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Wojewódzkie Obchody Europejskich Dni Dziedzictwa 
w Muzeum Ziemi Międzyrzeckiej im. Alfa Kowalskiego 

.W. dawnej rezyde~cj~ Sta rostó~ ~iędzyrzeckich, ~becnej si~- Mi~kiewicza w_ Pozna~i~, która wygłosiła referat o początkach 
dz1b1e M.u~eum Z1em1 M1ędzyrze~~~~J 1m. Alfa Ko~alsk1ego , w d~1u panstwa polsktego w sw1etle badań archeologicznych. Kolejnym 
27 wrz~sn1~ 20~ 3 roku zgromadzili s1ę zapr?szem przez Lub.u~kl.e- punktem ~rogramu był r~ferat dr Ar.k~diusza Bednarczuka z UAM 
go W?Jewodzk1eg~ Konserw~tora Zabytkow dr Barbar~ B1elin1s- w Po~namu na temat międzyrzeckleJ gemmy w świętle ostatnich 
Kopec, Starostę M 1ędzyrze?k'e.go .Grzegorz~ ~a?rye.ls~lego oraz badan. Wykla? ten był p~wiązany z pr~zent~cją zakupionej przez 
Dyrektora Muzeum AndrzeJa K1rm1ela znam1en1c1 gosc1e z terenu Muzeum z dof1nansowan1em ze srodkow Un11 Europejskiej pirami-
województwa lubuskiego, wśród których obecni byli przedstawi- dy holograficznej, w której w powiększeniu prezentowany jest holo-
ciele samorządu terytorialnego, właściciele i użytkownicy zabyt- gram gemmy, zarówno awers przedstawiający wizerunek cesarza 
ków, społeczni opiekunowie zabytków, przedstawiciele lubuskich Gordiana III, jak i rewers z wyobrażeniem wizerunku starożytnej 
instytucji kultury, naukowcy, muzealnicy, milośnicy zabytków, re- bogini Wiktorii i Fortuny. Hologram cieszył się ogromnym zainte-
gionaliści, by wspólnie wziąć udział w uroczystych Wojewódzkich resowaniem ze strony zwiedzających muzeum gości. 
Obchodach Europejskich Dni Dziedzictwa 2013. Następnie zaproszeni goście zostali poproszeni o przejście do 

Europejskie Dni Dziedzictwa to najważniejsze święto zabytków kościola pw. św. Jana Chrzciciela, gdzie wysłuchali wykładu Pana 
Kultury Starego Kontynentu. Ich idea narodziła się w 1985 roku Przemysława Gorka z Pracowni Konserwacji i Restauracji Dziel 
w Granadzie w Hiszpanii podczas li Konferencji Rady Europy, na Sztuki GOREK RESTAURO na temat odkrytych w tym kościele 
kt?rej mi~iste~ k.ul.tury Francj i zaprop~nowal zorganizo~anie w ca- renesansowyc~ polich.romii oraz mogli z bliska zapoznać się ze 
leJ Europie zainiCJOWanych we FrancJI w 1984 roku Dm Otwartych stanem malowideł po 1ch konserwacji. Miłym akcentem podczas 
Zabytków. Wtedy po raz pierwszy bezpłatnie udostępniono zwie- wykładu było podkreślenie roli mieszkańców naszej gminy w ra-
dzającym obiekty, do których dostęp był ograniczony. Inicjatywa towaniu i restauracji międzyrzeckich fresków w osobach Romana 
cieszyła się tak ogromnym zainteresowaniem, że w 1991 roku za- Kasprowicza, dr. Marcelego Tureczka oraz Ryszarda Patorskiego. 
inspirowała Radę Europy do ustanowienia Europejskich Dni Dzie­
dzictwa. Nasz kraj przyłączył się do tej akcji w 1993 roku i jest obec­
nie jednym z 50 krajów biorących w niej udział. 

Tegorocznym XXI obchodom EDD 2013 przyświecało hasło: 
"Nie od razu Polskę zbudowano". Wybór na miejsce wojewódz­
kich obchodówmiędzyrzeckiegoMuzeum jest więc nieprzypadko­
wy. Międzyrzecz ze swoją wielowiekową ciekawą historią, wybudo­
wanym przez króla Kazimierza Wielkiego murowanym zamki~m. 
będącym najdalej wysuniętą twierdzą polską na zachodnich kre­
sach Polski idealnie nadaje się do tego, by przypomnieć wszyst­
kim mieszkańcom naszego regionu, j aką wartością jest własna 
państwowość i jakie były koleje jej kształtowania nie tylko w sen­
sie dosłownym , ale również w tym symbolicznym- poczucia przy­
należności i związku z historią , językiem , tradycją i duchowością. 

Uroczystości zostały objęte honorowym patronatem Wojewo­
dy Lubuskiego Jerzego Ostroucha, Marszalka Województwa Lu­
buskiego Elżbiety Polak oraz Starosty Międzyrzeckiego Grzego­
rza Gabryelskiego. Organizatorem obchodów było Muzeum Zie­
mi Międzyrzeckiej im. Alfa Kowalskiego wspólnie ze Starostwem 
Powiatowym w Międzyrzeczu oraz Lubuskim Wojewódzkim Kon­
serwatorem Zabytków. 

Przybyłych gości przywitał Dyrektor Muzeum Andrzej Kirmiel , 
Wicestarosta Remigiusz Lorenz oraz dr Barbara Bielinis-Kopeć Lu­
buski Wojewódzki Konserwator Zabytków. Następnie glos zabra­
ła senator RP Helena Hatka, która podkreśliła rangę dziedzictwa 
kulturowego w kształtowaniu się postaw obywateli. W imieniu Wo­
jewody Lubuskiego glos zabrał Andrzej Świder, który wskazał na 
trafność wyboru miejsca dla tegorocznych obchodów EDD. Mar­
szalka Województwa Lubuskiego reprezentował Wicemarszalek 
Województwa Maciej Szyku/a. 

W trakcie uroczystości Wicestarosta Remigiusz Lorenz wraz z 
dr Barbarą Bielinis-Kopeć uhonorowali Burmistrza Międzyrzecza 
Tadeusza Dubickiego statuetką "Orla Muzealnego" przyznanego 
przez Radę Muzeum za wieloletnie finansowe wspieranie remon­
tu międzyrzeckiego zamku. Specjalnym gościem obchodów była 
prof. zw. dr hab. Hanna Kóćka-Krenz z Uniwersytetu im. Adama 

Ostatnim punktem programu był pokaz walk rycerskich na mię­
dzyrzeckim zamku. Po pokazie wszyscy zostali zaproszeni na śre­
dniowieczny posiłek, podczas którego zgromadzeni uczestnicy 
dzieli li się wrażeniami z obchodów EDD w Międzyrzeczu . 

Europejskie Dni Dziedzictwa stwarzają również doskonalą oka­
zję do promocji regionów oraz upowszechniania wiedzy o nich. W 
miesiącu wrześniu informacje na temat naszej instytucji pojawiły 
się w Teleexpresie, w TVN 24, w TVP Gorzów Wlkp. oraz na an­
tenie radia Zachód i radia Plus. 

Muzeum Ziemi Międzyrzeckiej im. Alfa Kowalskiego składa go­
rące podziękowania dr Barbarze Bielnis-Kopeć za wspólne zorga­
nizowanie tegorocznych Wojewódzkich Obchodów Europejskich 
Dni Dziedzictwa. Równie gorące podziękowania składamy Staro­
ście Grzegorzowi Gabryelskiemu i Wicestaroście Remigiuszowi 
Lorenzowi, bez których osobistego zaangażowania oraz wsparcia 
finansowego ze strony Powiatu Międzyrzeckiego, obchody EDD 
nie mogłyby się odbyć w naszym Muzeum. Jednocześnie składa­
my podziękowania księdzu dziekanowi Markowi Walczakowi za 
udostępn ienie kościola pw. św. Jana Chrzciciela w Międzyrze­
czu na potrzeby EDD. 

Rafał Mikuła 

, os. Centrum 3 B 
~ 
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GABINET PROKTOLOGICZNY 

KriMsztof Ad_am~Qwicz 
: :~~ecjaHsta c"irurg 

(ch-oroby jelita grubego) 

Przyjmuje w środy od. godz. 16°0 

Mięclzyrzecz, ul. Rynek 2 
(lptece "Ratuszowa" 

efoniczn,a: S02 SS 15 79 
fti.C,J':>LI;uf.ada n:lkOWiCZ@Wp;pJ 

PRYWATNY GABINET LEKARSKI 

Teresa Maleńczyk- Taborowska 
Specjalista chorób wewnętrznych 

Przyjmuje w czwartki 
w godzinach od 1630 do 18°0 

Międzyrzecz, os. Centrum 3 
przy aptece "Aspirynka" 

(wejście od strony osiedla) 

tel. 600 317 241 

STANISŁAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 
Zabiegi operacyjne w narkozie. 

Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje 8 i 22 listopada w godz. 16.00- 18.00 
Międzyrzecz, os. Centrum 3 

przy aptece "Aspirynka" (wejście od strony osiedla) 

Rejestracja telefoniczna: 608 802 553 

Janusz faskowicz 
SPECJALISTA ORTOPEDII 
i CHIRURGil URAZOWEJ 

(choroby i urazy narządu ruchu i kręgosłupa, 
usg stawów} 

Przyjmuje w poniedziałki 
w godzinach od 15°0 do 17°0 

Międzyrzecz, ul. Rynek 2 przy aptece "Ratuszowa" 
tel. 601 55 61 67 

RVNGQ,LOGICZN\! 

ta psychologii klinicznej 
Psychoterapeuta 

Członek Polskiego Towarzystwa Psychoterapii Psychoanalitycznej 
www:-p~yc~ologkliniczny-terapeuta.pl, 
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(!([[ID~ iitTIMtft - strażnik Pamięci .•. Ko11tbt:ltt:II1Ci zlożtjll /(Wit:lt'f_ 
- Kwiaty trzeba złożyć - mówi Leon 

Szymański prezes Związku Kombatantów 
i Byłych Więźniów Politycznych. Polożyć 
wiązankę pod Pomnikiem Pamięci Wete­
ranów li Wojny Światowej Walczących za 
Wolność i Niepodległość Ojczyzny. 

12.10.2013 r. Na Podzamczu szelest je­
siennych październikowych liści spadają­
cych z okolicznych starych okazałych drzew. 
Mała grupka ludzi, starszych, pamiętających 
wojnę -i przekazujących tę Pamięć współ­
czesnym ... Usiłujących przekazać .. . Stefan 
Mazurek, Edward Kral - honorowy prezes 
ZŻWP, Roman Kościelski sekretarz ZŻWP 
z wiązanką kwiatów, Kazimierz Kulas, jesz­
cze jeden z byłych żołnierzy za­
wodowych, ja i fotograf ... Skła­
damy je, ukłon, cześć pam ięci 
żołnierzom . Ktoś ma zapałki , 
znicze zapłoną ... 

- To lokalne - mówi pan 
Szymański - dla uczczenia 
tradycji, dla żołnierzy tam 
poległych ... Jest okrągła 70. 
rocznica bitwy pod Lenino. 
12.1 0.1943 r. 

12 października był od 1950 
r. aż do 1992 r. świętowany 
jako Dzień Wojska Polskiego. 
Bitwa pod Lenino, którą w ten 
sposób upamiętniano , przed­
stawiana była wówczas jako 
jeden z największych sukce­
sów wojska polskiego w czasie drugiej 
.wojny światowej i jeden z fundamentów 
Polski Ludowej. Jak wiele wydarzeń z 
polskiej historii XX wieku jest to opowieść 
złożona i tragiczna. 

Wraz z zerwaniem stosunków polsko­
radzieckich w kwietniu 1943 r. Stalin po­
stanowił stworzyć w ZSRR polski ośrodek 
polityczny alternatywny do londyńskiego. 
W ten sposób powstal Związek Patriotów 
Polskich, na czele którego stanęła Wanda 
Wasilewska i Alfred Lampe. Następnym 
krokiem było powolanie polskich oddzia­
łów wojskowych, które walczyłyby obok 
Armii Czerwonej . Decyzje w tej sprawie 
podjęto w maju 1943 r. Dowódcą dywizji 
formowanej w ZSRR został płk Zygmunt 
Berling, dyplomowany oficer armii 11 RP, 
cieszący się zaufaniem NKWD. Miejscem 
formowania oddziałów polskich został w 
maju obóz w Sielcach nad Oką polożony 
na wschód od Moskwy. Ostatecznie w 
pierwszej fazie formowano oprócz dywi­
zji piechoty (w składzie : 3 pulki piechoty i 
1 pułk artylerii) także m.in. pułk czołgów, 
eskadrę myśliwską , batalion kobiecy im. 
Emilii Plater oraz oddziały pomocnicze. 
Łącznie (według etatu) było to 16 571 żoł­
nierzy. Na każdym kroku robiono wszyst­
ko, by podkreślać polskość formowanych 
w Sielcach oddziałów. Według klucza pa­
triotycznego wybrano także patrona no­
wej jednostki - Tadeusza Kościuszkę . 

Stanowił on połączenie cech bohatera 
narodowego i "postępowego". Zwieńcze­
niem działań propagandowych była uro­
czysta przysięga żołnierska , złożona 15 
lipca (w rocznicę bitwy pod Grunwaldem) 
i poprzedzona mszą świętą . 

Bitwa ta stała się na długie lata po li woj­
nie światowej symbolem "braterstwa broni i 
wieczystej przyjaźni między silami zbrojny­
mi Rzeczypospolitej Polskiej a bohaterską 

Armią Radziecką". Dopiero po transforma­
cji ustrojowej zaczęto wytykać liczne błę­
dy, które popełniono przed i podczas wal­
ki. Zarówno wcześni ejsze jak i późniejsze 
publikacje podkreślają, że w 1943 r. pod 
Lenino obficie polała się polska krew. Dy­
wizja Piechoty wyruszyła na front 1 wrze­
śnia 1943 r. Choć żołnierze nie dokończyli 
szkolenia bojowego (ćwiczenia zrealizowa­
no później jedynie częściowo) , b rakowało 
oficerów i podoficerów (braki w kadrach 
uzupełniano wojskowymi radzieckim i żoł­
nierzami po krótkich kursach), kolejny raz 
postawiono na symboliczną datę. Jak opi­
sują historycy, gdyby planowo zakończyć 

przygotowania żołnierzy, wymarsz na front 
mógłby się zbiec z dużo mniej fortuną dla 
Moskwy rocznicą - 17 września . 

70. rocznica bitwy pod Lenino -
krwawego bojowego chrztu 1. Dywi­
zji Piechoty im. T. Kościuszki. 

Polski dowódca otrzymał od gen. Gor­
dowa rozkaz natarcia na dwukilometrowym 
odcinku między Polzuchami a wzgórzem 
215,5, dalej na zachód do opanowania 
rubieży rzeki Paniewki, potem w kierun­
ku Łosiewek i Czurilowa. Po sąsiedzku , z 
lewej atakować miała radziecka 290. Dy­
wizja Strzelecka (to w jej pasie było Leni­
no), z prawej - 42. Dywizja. Jak wynika ze 
wspomnień Berlinga, oba związki taktycz­
ne były mocno osłabione i liczyły zaledwie 
około 4 tys. żołnierzy. 

"Tkwiło tu gdzieś jakieś dramatycz­
ne nieporozumienie. To, z czym się 
tu zapoznałem, nie wyglądało wcale 
na przygotowanie operacji zaczepnej 
armii, przypominało natomiast orga­
nizację pościgu za przeciwnikiem ta­
kim, jakim on był przed dwoma tygo­
dniami, obitym i zdemoralizowanym. 
Nie mogłem obronić się przed wra­
żeniem, że jestem świadkiem jakiejś 
przerażającej tragifarsy" -opisał po la­
tach swoje przemyślenia podczas odpra­
wy gen. Berling. 

Dywizja miała ruszyć w dwóch rzutach. 
W pierwszym, 1 pułk piechoty na lewym 
skrzydle, a 2 pułk na prawym; w drugim -
3 pułk piechoty. Piechotę powinien wspie­
rać pułk czołgów. Opór Niemców mial na­
tomiast skruszyć 1 GO-minutowy ostrzał ar­
tyleri i. Później planowano utworzyć wal 
ogniowy przed piechotą , który jak tarcza 
pocisków ułatwialby jej natarcie. W dniu 
bitwy plany te jednak zmodyfikowano, co 
miało fatalne skutki. Z kolei największą 
natural ną przeszkodą na drodze polskich 

żołnierzy była dolina rzeki Mierei -bagni­
sta, szeroka na ok. 200 metrów i, jak się 
wkrótce okazało , niemożliwa do przejścia 
dla czołgów bez wcześniejszego przygo­
towania. Po przeciwnej stronie linii fron­
tu znajdowala się dobrze uzbrojona nie­
miecka 337. Dywizja Piechoty, która liczy­
la ok. 18 tys. ludzi i mogla liczyć na wspar­
cie ciężkich dział oraz lotnictwa. Niemcy 
sprawnie wykorzystali swoje atuty. 

Według przekazów, idący do bojowego 
chrztu "kościuszkowcy" mieli zrobić ogrom­
ne wrażenie na Sowietach - wyprostowa­
ni, w równej tyralierze, strzelali z marszu. 
Udało im się opanować pierwszą li n ię wro­

ga, a potem wzgórze 215,5. Zupeł­
nie inaczej wyglądało to na pasach 
natarcia sąsiednich radzieckich dy­
wizji , które szybko zaległy. Z godzi­
ny na godzinę sytuacja zaczyna­
la się bardziej komplikować . Czoł­
gi grzęzły w błotnistej dolinie Mie­
rei , pozostała część próbowala się 
przeprawić okrężną drogą . Wywią­
zały się ciężkie walki. Gdy mgła nad 
polem walki opadła , do akcji wkro­
czyło niemieckie lotnictwo. Ataki z 
powietrza g romiły piechurów. Choć 
1 dywizja włamała się ok. 2 km w 
głąb niemieckiej obrony, brak suk­
cesów radzieckich dywizji sprawi ł, 
że znaleźli się oni w sytuacji, która 
pozwalała Wehrmachtowi na dotkli­

we ostrzały. Jeszcze kilkakrotnie ponawia­
no próby opanowania planowanych celów. 
Po południu , gdy sytuacja na froncie była 
bardziej wyraźna , żołn ierzy wsparła arty­
leria dywizji, a 1 pułk- kompania czołgów. 
Z czasem zaczęło jednak brakować amu­
nicji i żywności , a przybywać poległych i 
rannych, których ewakuacja również kulała . 

Straty wśród Polaków były wielkie. 
Według oficjalnych danych, ofiary stano­
wiły 23 proc. stanu dywizji - ponad 3 tys. 
ludzi, z czego 510 zg i nęło , 1776 zostało 
rannych, ok. 650 zaginęło , a 116 zostało 
wziętych do niewoli. Stanisław Jaczyń­
ski w publikacji "Wojsko polskie w ZSRR 
w 1943 roku wobec powstającego syste­
mu władzy" pisze, że straty były porówny­
walne do innych ciężkich bojów radziec­
kich dywizji. Jednak w przypadku nie­
dawno sformowanej polskiej dywizji były 
to ogromny cios. Po stronie niemieckiej 
zginęło 1500 żołnierzy. Błędy atakują ­
cych można mnożyć po każdej ze stron i 
na każdym niemal szczeblu dowodzenia. 
Żle przygotowana przeprawa przez dol i­
nę Mierei, dotkliwe braki amunicji, fatal­
nie działająca łączność ... 

- Bitwa została gruntownie zakła­
mana w czasach PRL-u. Polskie pod­
oddziały wysłano na najgorszy odci­
nek frontu i poniosły ogromne straty. 
Stalin w ten sposób wypróbowywał 
cierpliwość i gotowość do walki tych 
nieszczęsnych ludzi, których najpierw 
powsadzał do łagrów, a potem łaska­
wie wypuściłby z nich zrobić mięso 
armatnie - pow i edział prof. Wojciech 
Roszkowski. - Tragedia, bohaterstwo 
pod przymusem tych żołnierzy po­
winny zostać upamiętnione. Szerego­
wiec, który idzie na śmierć, zasługuje 
na szacunek. ( ... ) Natomiast sens woj­
skowy był żaden, to była cześć planu 

politycznego Stalina- przygotowania 
zaplec~a jak najwierniejszych, jak naj. 
bardziej oddanych i bezwzględnie Jo. 
jalnych kadr, które tworzyły PRL • do­
dal historyk. 

Z mojego wywiadu z panem Leonem 
Szymańskim w dniu 12.10.2013 r. pod Po­
mnikiem na Podzamczu: 

Leon Szymański prezes ZKiBiWP _ 
. ... karta historii ... świat idzie z postę. 
pem, my zapominamy. Jak i dziś- pa. 
miętamy o 1września? 

Ja - Czy warto pam iętać o tej bitwie 
pod Lenino? Była krwawa, niepotrzebna 
być może , warto pamiętać? 

Leon Szymański - Ta pod Lenino? Na 
pewno była niepotrzebna. Na pewno 
warto pamiętać. 

Ja - Bo ludzie zg i nę l i ? -

L.SZ. - Właśnie niepotrzebnie ... 
Ja - Ale trzeba im oddać cześć? 
L.Sz. - Tak ... oczywiście ... jak nas 

nie będzie, to pomniki zostaną ... zo­
stanie nasze dzieło, tak szybko nie 
ulegnie dewastacji. Widzi pani tą ta· 
blicę? To wszystko sam zrobiłem, pra. 
wie rok to robiłem. 

Ja- Tak? 
L.Sz. - Tak ... sam. Nikt nie poma· 

gał, tylko zrobił syn kolegi cokół. Cif" 
Iem proszę pani te części, spawałem, 
szlifowałem, polerowałem. Z drugiej 
strony, widzi pani, ktoś potłukł tego 
orla .. . Całe też ogrodzenie zrobiłem .. 

Ja -Od ilu lat Pan składa tutaj kwiaty? 
L.Sz. - Zawsze proszę pani... odkąd 

pomnik powstał. W 1964 r. został od· 
słonięty, poświęcony. Od tego czasu 
wszystkie święta, jak dzień zakofl· 
czenia wojny, dzień kombatanta, we· 
terana, 1 września. Dawniej sporo lu· 
dzi przychodziło... W rocznicę bitwy 
pod Monte Cassino też, żeby nie po· 
wiedzieli, że uważamy tylko 12 paź· 
dziernika. 

Ja - Trzeba odczarować święta, rocz­
nice, gdzie zginęl i nasi żołnierze -- od po­
lityki? 

L.SZ. - Oczywiście.. . widzi pani 
(wskazuję ręką) .. . robiłem tam oświe· 
tlenie, przy pomniku jest prąd teraz. 

Z (krótkiego) przemówienia pana Szy­
mańskiego: (wybrzm iewał właśnie sygnał 
z wieży Ratusza o 12.00) 

Pan Szymański - ... już nikt nie przyj· 
dzie więcej, więc ... zaczynamy ... 

- Szanowna pani redaktor zebrali· 
śmy się tu, aby wspomnieć naszych 
rodaków, którzy przed 70 laty sto· 
czyli ciężki bój na białoruskiej ziemi 
pod Lenino. Bój to był podobno, tak 
historycy twierdzą, tak źle przygoto· 
wany, źle dowodzony, że niepotrzeb· 
nie tam zginęło tylu. Nasza pamięć, 
chociaż nas tylko garstka tu jest, 
jest dla Nich, których garstka jesz· 
cze w Polsce żyje. Póki my żyjemy, 
złożymy w celu złożenia im pamięci 
- kwiaty, hołd dla nich. Ktoś może z 
obecnych powie słowo? ... no to za· 
palmy znicze ... może ktoś ma zapal· 
ki? ... Pan Kazimierz Kulas przeczytał 
kilka zdań , dwa wiersze poezji. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 
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ZASŁUŻONE LAURY 
zastępca Komendanta Powiatowego Policji w 

Międzyrzeczu podinsp. Robert Konieczny oraz Wójt 
pszczewa Waldemar Górczyński podczas oficjalne­
go podsumowania lata i sezonu letniego w Pszcze­
wie, wręczyl i listy gratulacyjne i drobne upominki 
policjantom i ratownikom WOPR za uratowanie ka-
jakarzy na jeziorze Szarcz. 

W sobotę 1 września w Pszczewie oficjalnie zakończo­
no sezon letni. Podczas oficjalnego podsumowania waka­
cji, Wójt Pszczewa Waldemar Górczyński oraz Zastępca 
Komendanta Powiatowego Policji w Międzyrzeczu wręczyli 
policjantom oraz ratownikom WOPR listy gratulacyjne oraz 
drobne upominki za akcję ratunkową na jeziorze Szarcz. 

Niezwykle jest to, że zarówno policjanci, jak i ratowni­
cy WOPR, biorący udział w akcji ratunkowej, to bracia: po­
licjanci - Jakub i Zbigniew, ratownicy - Patryk i Rafał. To 
dzięk i nim nie doszło do nieszczęścia , kiedy na jeziorze 
Szarcz przewrócił się kajak a za burtą znalazło się dwóch 
mężczyzn . Ratownicy, dopływając na miejsce, z daleka za­
uważyli dwie osoby znajdujące się w wodzie. Jedna z tych 
osób miała ubrany kapok ratunkowy, natomiast drugi męż­
czyzna, bez żadnego zabezpieczenia z trudem utrzymywał 
się na powierzchni wody. Akcja była bardzo dynamiczna. 
Z uwagi na fakt, że mężczyzna wielokrotnle zanurzał się 
pod wodę i znikał z pola widzenia policjantów, liczyła się 
każda chwila. Po kilku minutach mężczyzna został wycią­
gnięty z wody na pokład policyjnej łodzi , natomiast drugie­
mu pomogli ratownicy WOPR. 

WŁAMYWACZE ZATRZYMANI 
Włamali się do kiosku ruchu. Jeden z nich wpadł 

na gorącym uczynku, drugi został zatrzymany po kil­
ku dniach przez policjantów z Wydziału Kryminalne­
go. Za kradzież z włamaniem mężczyznom grozi kara 
do 10 lat pozbawienia wolności. 

Do zdarzenia doszło w nocy 28/29 sierpnia 2013 roku w 
M iędzy rzeczu . Dyżurny międzyrzeckiej komendy otrzymał 
zgłoszenie o włamaniu do kiosku. Na miejsce został skie­
rowany patrol. Po zabezpieczeniu miejsca zdarzenia, poli­
cjanci zaczęli penetrować rejon przy kiosku oraz przylegle 
ulice. W pewnym momencie zauważyli dwóch mężczyzn , 
którzy na widok policjantów zaczęli uciekać. Po krótkim po­
ścigu jeden z mężczyzn został zatrzymany. Jego wspólnik 
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wpadł po kilku dniach, został 
zatrzymany przez policjantów 
z Wydz iału Kryminalnego 

KPP Międzyrzecz. Policjanci ustalili, że wartość poniesio­
nych strat przez właściciela kiosku, to cztery tys. zł. Męż­
czyźni przyznali się do włamania. Policjanci odzyskali część 
skradzionego mienia, ustalili również , że jeden z mężczyzn 
włamał się do tego samego kiosku na początku sierpnia 
2013 roku, wartość utraconego mienia wynosiła wtedy 10 
tys. zł. Za tego typu przestępstwo kodeks karny przewidu­
je do 10 lat pozbawienia wol ności. 

AGRESYWNY PIES 
Policjanci ustalili właściciela agresywnego psa, 

który zaatakował i dotkliwie pogryzł 32-letniego 
mężczyznę. Pies trafił na obserwację. Właścicielowi 
czworonoga za narażenie na bezpośrednie niebez­
pieczeństwo utraty życia albo ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu, może grozić kara do trzech lat pozba­
wienia wolności. 

Do zdarzenia doszło 13 września 2013 roku o godz. 
21 .30. Dyżurny międzyrzeckiej komendy otrzymał zgło­
szenie, że do skwierzyńskiego szpitala trafil mężczyzna 
z licznymi ranami szarpanymi brzucha, klatki piersiowej, 
nóg, ramienia oraz genitaliów. Policjanci przybyli na miej­
sce ustalili , że mężczyznę pogryzł pies rasy amstaf lub pit­
bull, na jednej ze skwierzyńskich ulic. Ranny poinformował, 
że próbowal się bronić , uderzał psa kamieniem lub kijem, 
wtedy pies uciekł. Mężczyzna trafil na oddział chirurgiczny. 

Policjanci sprawdzili miejsce wskazane przez poszko­
dowanego, jednak nie odnaleźli psa, żadnych śladów oraz 
świadków zdarzenia. Po kilku godzinach policjanci ustali­
li właściciela czworonoga. Okazało się , że pies, który po­
gryzł mężczyznę, decyzją administracyjną wydaną przez 
Urząd Miejski w Skwierzynie, mial być wcześniej uśpiony, 
z uwagi na fakt, że kilkakrotnie atakowalludzi i był agre­
sywny. Policjanci ustalili również , że właścicielka czworo­
noga zgodnie z decyzją zawiozła go do lekarza weteryna­
rii , on podal zastrzyk, jednak pies w niewyjaśnionych oko­
licznościach wybudzil się. Kobieta, myśląc , że to znak, że 
jej pies ma żyć , zaczęła ukrywać go w domu. Policjanci 
ustalają , w jakich okolicznościach doszło do pogryzienia 
mężczyzny oraz czy lekarz weterynarii postępowal zgod­
nie z procedurami podczas usypiania psa. 

Mieszaniec ras amstaf i pitbull obecnie przebywa na ob­
serwacji. Specjaliści podejmą decyzję, co się z nim stanie. 

Kobiecie za narażenie na bezpośrednie niebezpie­
czeństwo utraty życia albo ciężkiego uszczerbku na zdro­
wiu, grozić może kara do trzech lat pozbawienia wolności. 

NISZCZYŁ ELEWACJE BUDYNKÓW 
Policjanci zatrzymali 15-latka, który malował na 

ścianach znaki jednego z klubów piłkarskich. Nasto­
latek zniszczył w ten sposób kilkadziesiąt budynków. 
Za zniszczenie mienia odpowie przed Sądem Rodzin­
nym i Nieletnich. 

Policjanci z Wydziału Kryminalnego od kilku dni zajmo­
wali się wykryciem sprawcy, który przez okre~ wakacyjny 
zniszczył elewacje budynków, malując na nich znaki klu­
bu piłkarskiego. Podczas działań operacyjnych, policjanci 
ustalili, że czynów tych mógł dokonać nieletni mieszkaniec 
Międzyrzecza . Podczas przesłuchania nastolat

1
ek przyznal 

się do zniszczenia kilkudziesięciu ścian budynków. Twier­
dził , że chciał rozsławić klub piłki nożnej , _którego jest za­
gorzałym kibicem. Podczas przeszukania jego mieszkania, 
policjanci zabezpieczyli naklejki z logo klubu oraz szablo­
ny do malowania. Policjanci ustalili również , że Dominik S. 
fotografowal swoje "dzieła", a zrobione przez siebie zdję­
cia umieszczał na jednym z portali spolecznościowych . 

Z uwagi na fakt, że nie ukończył jeszcze 171at, jego spra­
wą zajmie się Sąd Rodzinny i Nieletnich w Międzyrzeczu. 
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USŁYSZAŁ ZARZUTY 
Policjant po służbie rozdzielił dwóch bijących się 

mężczyzn , jeden z nich kierował samochodem ma­
j ąc prawie 2,5 promila alkoholu w organizmie. Dodat­
kowo okazało się, że nie ma uprawnień do kierowa­
nia pojazdami. Za kierowanie w stanie nietrzeżwym 
kodeks karny przewiduje karę do dwóch lat pozba­
wienia wolności. 

Na jednej z międzyrzeckich ulic policjant po służbie 
zauważył jadący samochód, którego kierowca wykony­
wal niebezpieczne manewry. Widać było , że znajdują­
ce się w nim osoby najprawdopodobniej się kłócą . W 
pewnym momencie kierowca zatrzymał się na drodze, 
z pojazdu wysiadły dwie osoby i zaczęły się bić . Policjant 
zareagował , rozdz ielił szarpiących się mężczyzn . Po chwi­
li zauważył, że kierujący pojazdem zatacza się , wyczul od 
niego woń alkoholu. Szokujące jest to, że na ulicy w chwili 
zaistniałego zdarzenia było bardzo dużo osób, oraz prze­
j eżdżających samochodów, jednak nikt poza pol icjantem 
nie zareagował. Na miejsce został skierowany patrol Poli ­
cji , po zbadaniu stanu trzeźwości mężczyzny okazało się , 
że ma on prawie 2,5 promila alkoholu w organizmie, do­
datkowo nie posiada uprawnień do kierowania pojazdami. 

W ubiegłym tygodniu Adam B. usłyszał zarzuty kiero­
wania pojazdem w stanie nietrzeźwym , za co kodeks kar­
ny przewiduje karę do dwóch lat pozbawienia wolności. 

WYKORZYSTAŁ OKAZJĘ 
Policjanci zatrzymali mężczyznę, który wykorzy­

stując chwilę nieuwagi, w jednym z marketów ukradł 
portfel z pieniędzmi i dokumentami kobiecie paku­
jącej zakupy. Za kradzież kodeks karny przewiduje 
karę do pięciu lat pozbawienia wolności. 

Do zdarzenia doszło 30 sierpnia 2013 roku. Policjanci po­
wiadomieni zostali o kradzieży w jednym z marketów w Mię­
dzyrzeczu. Kobieta poinformowała, że najprawdopodobniej 
podczas pakowania zakupów, ktoś ukradł jej portfel. Przy­
byli na miejsce policjanci, przeglądając monitoring ustalili, że 
kobieta stojąc przy kasie, polożyła portfel na blat, w tym mo­
mencie nieznany mężczyzna , wykorzystując fakt nieuwagi i 
jej roztargnienie podczas pakowania zakupów, przykryl port­
fel swoją reklamówką. Kobieta wyszła ze sklepu, a gdy się zo­
rientowała , że nie wzięła portfela, wróciła, jednak jego już nie 
było. Do działania przystąpili policjanci z Wydziału Kryminal­
nego z Komendy Powiatowej Policji w Międzyrzeczu , którzy 
po kilku dniach trafili na trop złodzieja . Okazał się nim 29-let­
ni Tomasz D. mieszkaniec Międzyrzecza . We wtorek 3 wrze­
śnia usłyszał zrzuty, mężczyzna przyznal s i ę do kradzieży i 
dobrowolnie wydal skradziony portfel wraz z dokumentami 
i kartami bankomatowymi. Pieniądze zdążył j uż wydać na 
alkohol. Za tego typu przestępstwo kodeks karny przewi­
duje karę do pięciu lat pozbawienia wolności. 

Policjanci apelują o ostrożność. 

W wielu przypadkach sami prowokujemy do kradzieży. 
Pozostawiony portfel w koszyku na rowerze, na ladzie w 
sklepie lub w innym widocznym miejscu, często bez wy­
obraźni pozostawiamy również inne wartościowe przed­
mioty (telefony, tablety) w widocznych miejscach w sa­
mochodzie lub w miejscach publicznych a sami pakujemy 
zakupy, czy rozmawiamy w tym czasie ze znajomymi, nie 
zwracając na nie uwagi. Pamiętajmy, że złodziej może nas 
obserwować licząc na nieuwagę czy nieostrożność i wyko­
rzysta każdą nadarzającą s ię okazję. 

ZNISZCZYŁ ELEWACJĘ BUDYNKU 
Policjanci zatrzymali mężczyznę, który malował 

znaki klubu piłki nożnej na elewacji budynku sali 
wiejskiej w jednej z wsi gminy Pszczew. Za znisz­
czenie mienia kodeks karny przewiduje karę do pię­
ciu lat pozbawienia wolności. 

Do zdarzenia doszło w nocy 1 września. Podczas zaba­
wy w sali wiejskiej , w jednej z wsi w gminie Pszczew, ochot­
nicy ze Straży Pożarnej zauważyli mężczyznę, który za po­
mocą flamastra pisał po elewacji budynku sali znaki klubu 
piłkarskiego. Mężczyźni ujęl i wandala i powiadomili o tym 
fakcie sołtysa wsi. Straty wycenione przez poszkodowa­
nego to 500 zł. W środę 4 września policjanci przedstawili 
35-letniemu Przemysławowi P. zarzut zniszczenia mienia, 
za co kodeks karny przewiduje karę do pięciu lat pozba­
wienia wolności. Mężczyzna przyznal się do zarzucanego 
mu czynu, powiedział, że jest fanem piłki nożnej , jednak 
nie potrafił wyjaśnić dlaczego malował znaki na budynku. 
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~ czyli uczta chóralna i biesiadna, bardzo atrakcyjna ... 
III Międzyrzecka Uczta Chórów Amatorskich na scenie 

Międzyrzeckiego Ośrodka Kultury i w kościele św. Jana. 
Przedsięwzięcie Stowarzyszenia " Międzyrzecki Chór Ka­
meralny", którego prezesem jest Waldemar Kozielewski. 
Święto słowa śpiewanego. Koncert prowadziła Maria Sob­
czak- Siuta i Waldemar Kozielewski. 

W Międzyrzeckim Ośrodku Kultury w sobotę od rana 
przesłuchania konkursowe zespołów chóralnych. Maraton 
dziesięciu zespołów, które w tym roku przyjechały do Mię­
dzyrzecza na MUCHĘ. Przekrój wiekowy duży, od chóru 
dziecięcego poprzez chór akademicki po zespoły chóral­
ne trzeciego wieku. Wystąpiły w kolejności chóry: "HAR­
MONIA" z Łodzi -dyrygent Jerzy Rachubiński, "KOM­
PANIA DRUHA STULI GROSZA" z Poznania- dyrygent 
Andrzej Niedziałkowski, "LUTNIA" z Koła- dyrygent 
Agnieszka Gralińska, "MELODIA" z Myśliborza- dy­
rygent Bogdan Komorowski, "KANON" ze Szczecina 
-dyrygent Nelly U rant, "COLEGIUM VOCALE" z Gole­
niowa- dyrygent Greta Kuryluk, "CANTATE DEO" ze 
Sławy- dyrygent Krystyna Szulecka, dziecięcy chór 
"SERDUSZKA" ze Szczecina - dyrygent Aleksandra 
Kunt, Chór Akademii Morskiej ze Szczecina - dyry­
gent Sylwia Fabiańczyk- Makuch i "AMADEI AMICI" 
z Milicza- dyrygent Andrzej Ryłko. 15- 20-minutowe 
krótkie recitale, których z przyjemnością wysłuchaliśmy. 

Prof. Leszek Bajon przewodniczący jury (skład jury: 
oprócz prof. Bajona- prof. Iwona Wiśniewska- Salamon, 
red. Eugeniusz Banachowicz i sekretarz jury mgr Wiesła­
wa Murawskaj był na wszystkich 3. MUCHACH. Jakie ma 
refleksje i wrażenia? Festiwale są coraz lepsze. Repertuar 
-dostosowany do wieku wykonawców rozwija się i posze­
rza. Spotkania chórzystów stają się coraz zdrowiej pojętą 
zabawą. Ludzi cieszy to, że śpiewają , że mają dyrygenta. 
Wręczając nagrody prof. Bajon podziękował organizato­
rom -Stowarzyszeniu " Międzyrzecki Chór Kameralny" za 
świetną organizację koncertu. 

Pieśń biesiadna to wszystko to, co muzycznie nadaje się 
do śpiewania przy biesiadnym stole. l nie wyklucza bynaj­
mniej dobrego rzetelnego warsztatu ! MUCHA ma na celu 
wykonywanie pieśni biesiadnej, ma pokazać , że śpiewanie 
w chórze może być atrakcyjne, bynajmniej nie jest nudne, 
przeciwnie, może być dobrą zabawą. 

Ta zabawa poprzez śpiewanie była bardzo widoczna. 
Szczególnie w trzech zespołach z Uniwersytetów Trzecie­
go Wieku; "COLLEGIUM VOCALE" z Goleniowa został na­
grodzony właśnie za wprowadzenie atmosfery biesiadnej 
swoim utworem "Kurdesz", jak również Chór "MELODIA" 

z Myśliborza- ,,Pojedziemy na łów ", z elementami recyta­
cji i efektów dźwiękowych. Fantazja twórców scenariusza 
wykonania pieśni była duża. 

Słuchaczy i jury bezsprzecznie uwiódł Chór Akademii 
Morskiej ze Szczecina - dyr. Sylwia Fabiańczyk - Makuch. 
30 wykonawców, dziewczyny w pięknych twarzowych nie­
bieskich jak morze dobrze uszytych sukniach i panowie w 
mundurach marynarskich, w białych czapkach! Zdyscypli­
nowani muzycznie studenci Akademii Morskiej o dużej kul­
turze wokalnej, ciekawe żeńskie i męskie partie solo. Ze­
spół zdobył tytuł Grand Prix Festiwalu. Dyrektor MOK ufun­
dował nagrodę rzeczową-odtwarzacz Philips za najlepsze 
wykonanie pieśni polskiego współczesnego kompozytora. 
" Złotą Muchę" otrzymał chór " HARMONIA" z Łodzi- dyr. 
Jerzy Rachubiński. Statuetka "Srebrna Mucha" powędro­
wała do zespołów : "SERDUSZKA" Szczecin, COLEGlU M 
VOCALE" Goleniów i "KANON" Szczecin. Nagrodą rze­
czową były gitary klasyczne. " Złotą Muchę" otrzymał chór 
" HARMONIA" z Łodzi- dyr. Jerzy Rachubi ński. 

" Brązowe Muchy" otrzymało również kilka zespołów : 
"CANTATE DEO" ze Sławy -dyr. Krystyna Szulecka, "ME­
LODIA" z Myśliborza - dyr. Bogdan Komorowski, "AMADEI 
AMIGI" z Milicza- dyr. Andrzej Ryłko "KOMPANIA DRUHA 
STULI GROSZA" z Poznania- dyr. Andrzej Niedziałkowski 
i "LUTNIA" z Koła- dyr. Agnieszka Gralińska . 

Nagrodę dla Najlepszego Dyrygenta otrzymał Jerzy Ra­
chubiński- Chór" HARMONIA" z Łodzi. Za wykonanie pol­
skiego utworu współczesnego wyróżniono "Chór Akademii 
Morskiej". Wszyscy uczestnicy III MUCHYotrzymali pamiąt­

kowe Certyfikaty Uczestnictwa w Festiwalu. 
Chórzyści mieli też przyjemność śpiewać w naszym 

wspaniale akustycznym kościele św. Jana. Nagrodą pu­
bliczności - byli nią chórzyści -w koncercie uhonorowano 
dziecięcy Chór "SERDUSZKA" ze Szczecina - dyr. Alek­
sandra Kunt, nie tylko za ich dziewczęcy urok. Trzygłoso­
wy chór był dobry technicznie i świetnie się zaprezentował 
w filharmonicznym wnętrzu świątyni. 

Jako Gość Specjalny wystąpił Chór ProVobis - dyr. 
Krystyna Kamieńska. Żeński chór z Poznania wykonujący 
muzykę rozpisaną na głosy, zarówno kompozytorów współ­
czesnych, jak i z wieków dawnych. 

Chór Akademii Morskiej powstał w 2003 r. Akademicki 
zespół śpiewaczy działa przy Akademii Morskiej w Szcze­
cinie. Nawiązując do specyfiki uczelni oraz tradycji miasta i 
regionu w repertuarze zespołu znajdują się utwory chóral­
ne o tematyce morskiej, jak również muzyka sakralna ora­
toryjno - kantatowa, ludowa i rozrywkowa. Ponadto chór 
specjalizuje się w niekonwencjonalnym wykonaniu szant 
a' capella, opracowanych na skład mieszany. Zespól prowa­
dzi ożywioną działalność koncertową w kraju i za granicą 
występując m. in: we Francji, Włoszech , Niemczech. Ma na 
swoim koncie nagrania radiowe i telewizyjne: TVP, Telewizja 
Ukraińska. Lista jego nagród i osiągnięć się bardzo długa . 

Chór nauczycielski "Melodia" działa przy Myśliberskim 
Ośrodku Kultury od 2005 r. Zespół liczy 25 osób, dyrygu­
je nim Bogdan Komorowski. Chór zdobył m.in. Grand Prix 
na Przeglądzie Artystycznym Seniorów "Ars - Szczecin 
2006 r. Od 2007 r. chór bierze udział w festiwalach chó­
rów w Niemczech. 

Chór "Lutnia" z Koła ma bardzo długą historię sięgają­
cą początków XX. w. , kiedy grupa obywateli na przekór 
administracji carskiej założyła Towarzystwo Śpiewacze " 

Do bl.bii.Oteczk·l regl·onalneJ· Najnowszą książką z serii wydawniczej uka-
zującej dawne miasta na archiwalnych kartach 
pocztowych jest ,,Witnica na starych pocztów­

kach/Vietz a. Ostbahn auf alten Ansichtskarten". Album 
przedstawia 30 wizerunków dawnych kart pocztowych. 
Pocztówki pochodzą z moich prywatnych zbiorów i sta­
nowią tylko niewielką część ogólnej liczby wydanych dla 
Witnicy pocztówek. Publikacja jest dwujęzyczna po pol­
sku i niemiecku. Format AS. 36 stron. Nakład: kolekcjo­
nerski 200 szt. Książka jest dostępna w księgarniach. 

Andrzej Chmielewski 

W październiku Wydawnictwo Literat Andrzej 
Chmielewski wydało kolekcjonerską pocztówkę uka-

Lutnia':.w .~ole. Zespół kon~e~tuje ?la mieszkańców miasta 
z _okazJI ro~nych uroczystoSCI, ta~~ e występuje za .granicą 
bierze udział w przeglądach chorow zdobywając nagr ' 
i wyróżnienia . W repertuarze ma pieśni o charakterze 0: 
kralnym, świeckim , pieśni patriotyczne i ludowe, gospe/i 
utwory rozrywkowe. · 

Zespól Dziecięco - Młodzieżowy "Serduszka" powstał 
w 1989 r. Działa przy O_gnisku Pracy Pozaszkolnej Ser­
duszka" w Szczecinie. Spiewa w szkołach, domach" kuł­
tury, kościołach , podczas festynów. Występował w filhar­
moniach i operach, z orkiestrą symfoniczną i dętą. Nagrał 
16 płyt i kaset. Koncertował wśród Polonii w Wielkiej Bry­
tanii. Reprezentował Szczecin w trzech festiwalach mię­
dzynarodowych. 

Stowarzyszenie Śpiewacze "Harmonia" to jeden z naj­
starszych polskich chórów, z siedzibą w Łodzi. Powstał w 
1886 r. ze skromnego chóru kościelnego przy najstarszej 
parafii łódzkiej kościele Wniebowzięcia Najświętszej Marii 
Panny. W maju 2011 r. Stowarzyszenie obchodziło 125-le­
cie działalności. Wojewoda łódzki wręczył chórowi Srebr­
ny Medal "Zasłużony Kulturze Gloria Artis". "Harmonia" U­
czy 50 członków. W repertuarze ma muzykę sakralną, ko­
lędy i pastorałki, muzykę świecką, chóry operowe, pieśni 
żołnierskie i patriotyczne, muzykę oratoryjną. 

"Collegium V ocal e" z Goleniowa powstał w 2001 r. Sku­
pia osoby aktywne zawodowo, dla których działalnośćwo­
kalna jest sposobem kultywowania swoich zainteresowań 
i pomysłem na życie towarzyskie i społeczne. Na reper­
tuar zespołu składają się utwory a'capella mistrzów róż­
nych epok oraz dzieła wokalno-instrumentalne. Chętnie 
wykonuje utwory inspirowane folklorem różnych narodów 
i aranżacje popularnych przebojów. Na repertuar zespołu 
składają się utwory a'capella mistrzów różnych epok oraz 
dzieła wokalno-instrumentalne. Wykonuje też utwory inspi­
rowane folklorem różnych narodów i aranżacje populamych 
przebojów. Szczególne miejsce zajmuje współpraca z wie­
loma zespołami zarówno amatorskimi jak i profesjonalny­
mi. Chór chętnie uczestniczy w różnego rodzaju wydarze­
niach artystycznych, społecznych , czy religijnych, często 
bywając ich inicjatorem. 

Sponsorzy imprezy: "Dom i Ogród" Laskowski, PHU 
"M e g a" Waldemar Kozielewski, Centrum Szkolenie· 
we "Educus" Wolsztyn, "DUET" Bełz, AgencjaRe­
klamowa "6. zmysł", Gospodarczy Bank Spółdzlel· 
czy w Międzyrzeczu, Międzyrzecki Ośrodek Kultury. 

Organizatorzy dziękują za pomoc dzielnym i pracowi­
tym harcerkom z 12. Drużyny starszaharcerskiej "Ogień". 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 

zującą Ratusz i kościół św. Wojciecha z 1904 roku. 
Nakład kolekcjonerski: 250 szt. 
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Koncert miał miejsce dzięki współpracy 
p rafii Greckokatolickiej pw. Cyryla i Me­
to~ego _ks. p~oboszcz Ern e~t Sekulski . i 
sanktuarium Pierwszych Brac1 Męczenn~­
kóW polski - ks. proboszcz Marek Ragen-
ki SAG. Wysłuchaliśmy "Boskiej Liturgii 
~ana Złotoustego" .-: m~zy św. w obrzą?ku 
bizantyjsko - ukramsk1m. W Sanktuanum 
Pierwszych Braci Męczenników Polski wy­
stąpił z koncertem pieśni cerkiewnych Ka­
meralny Chór "Zmart~~chwstanie " z lwa­
nofrankiwska na Ukram1e. 

Wszystko nowe dla międzyrzeczan .. . 
Obrządek wschodni w tak dużym kościele , 
mogącym pomieścić większą liczbę osób. 
Wspaniały chór akademicki - pani Stefa­
nia Jawornicka, inicjatorka koncertu, jest 
kierownikiem biura Konsulatu Honorowe­
go Ukrainy w Zielonej Górze, przekonała 
chórzystów, żeby przyjechali do Między­
rzecza i zaśpiewali mszę św. - z powodu 
obszerności świątyni-w Sanktuarium Mę­
czenników. Ks. Jan Złotousty, jak mi mówi, 
iest autorem Liturgii, obecnie w cerkwiach 
~dprawianej. Pani Jawornicka zachęca 
mnie, żebym się wsłuchała w tę muzykę, 
która codziennie rozbrzmiewa w cerkwiach, 
w jej wysoki boski ton, ale ja notuję przede 
wszystkim maestr i ę i profesjonalizm szko­
lonych g łosów chórzystów. W cerkwiach 
nie ma organów, wierni śpiewają a'capella, 
oczywiście nie tak pięknie jak ten Chór, ale 
mieliśmy przedsmak uczestnictwa w praw­
dziwej mszy św. obrządku wschodniego. 

Kościoły Greckokatolicki i Rzymskoka­
tolicki należą pod Watykan. Grekokatolicy 
są grupą chrześcijan obrządku bizantyj­
skiego pozostającą w unii z Rzymem. Przyj­
mują dogmatykę katolicką , zwłaszcza do­
gmat o pochodzeniu Ducha Świętego tak­
że od Boga Syna, uznają papieża za głowę 
kościoła . Grekokatolicy zachowują jednak 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

CffilD]~z lwanolrankiwska 
(Ukraina) z koncertem w Międzyrzeczu 

odrębności li turgii i prawa kościelnego, ob­
rządku , organizacji diecezjalnej. 

Ks. Marek Rogeński- kościół jest otwar­
ty. Jesteśmy jedną wspólnotą pod jednym 
pasterzem, wielu parafian grekokatolików 
chodzi do naszego kościoła . 

Ks. Ernest Sekulski - pani Jawornicka 
zadzwoniła do mnie, no, nie mogłem odmó­
wić ... W naszej cerkwi jest za mało miej­
sca, ks. Rogeński przyjął nas i ugościł . Je­
steśmy w jedności z wiernymi .. . 

Pani Stefania Jawornicka- oba narody, 
polski i ukraiński , żyły obok siebie przez 
tysiąc lat, mamy wspólną historię , literatu­
rę , kulturę. W całości naszej historii , obok 
np. Wołynia , było też wiele pięknych kart. 
Trzeba dążyć do pojednania. Rząd Rzecz­
pospolitej Polskiej -jako pierwszy - uznał 

niepodległość Ukrainy (1991 r.). 
Dzisiaj jest też w polskim geopolitycz­

nym interesie, by- na Szczycie Partnerstwa 
Wschodniego w Wilnie (w listopadzie 2013 
r.), została przez Unię Europejską podpi­
sana umowa stowarzyszeniowa z Ukrainą 

- o wolnym handlu (i parafowanie podob-

nych umów z Mołdawią i Gruzją). Chodzi o 
wprowadzenie standardów europejskich w 
sferze życia politycznego, gospodarczego i 
społecznego tych państw, budowę społe­
czeństw obywatelskich. Memorandum w 
tej sprawie kieruje się do społeczeństwa 
polskiego. Poznajmy się znowu - przez 
muzykę najskuteczniej - tą z najwyższej 
półki. Cerkiewną , liturgiczną , jaką można 
usłyszeć tylko w filharmoniach. 

Obchodzone są dni Kultury Ukraińskiej. 
W 1025 r. Ruś (Ukraina) przyjęła chrzest. 
Ukraińcy chcą rocznicę świętować razem 
z Polakami. Wielu z Polaków pamięta jesz­
cze czasy, kiedy oba narody żyły (zgodnie) 
obok siebie. Wychowywani w swojej kultu­
rze, w godności bycia Ukraińcem albo Pola­
kiem. Pani Jawornicka -otaczali nas Pola­
cy i świętowali nasze ukraińskie święta (nie 
przeszkadzało im to absolutnie być polskimi 
patriotami). Tomy literatury pięknej o tym za­
świadczają. Jak urzeczeni słuchaliśmy Chó­
ru "Zmartwychwstanie" w zapełnionej ludźmi 
bazylice. Zespół powstał w 2009 r. Dyrygen­
tem jest Włodzimierz Rudnicki. Chórzyści to 
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absolwenci Wyższej Akademii Muzycznej i 
Instytutu Sztuk Pięknych w lwanofrankiw­
sku i pracownicy filharmonii. Popularyzu­
ją mniej znane i odnalezione i zakazane w 
czasach sowieckich pieśni ukraińskiej mu­
zyki cerkiewnej. Klasyka ukraińskiej muzyki 
cerkiewnej, czyli jak mówią znawcy: "muzy­
ki niebios". Koncertują w różnych zakątkach 
Europy, też w Watykanie. 

"Z nami Bóg" wybrzmiewa u stóp Ołta­
rza Sanktuarium. "Błogosław duszę moją 
Panie Boże" - z głębi kultury Ukrainy. Hymn 
Cerkiewny "Boże Wielki Jedyny", ducho­
wy Hymn Ukrainy śpiewa się przy wielkich 
uroczystościach , wypada wtedy wstać z 
miejsc. Tak jak przy następnym: Państwo­

wym Hymnie Ukrainy: "Szcze ne umerła 
Ukraina", jak mi w notatniku zapisuje pani 
Jawornicka. "Mnoga lita" czyli polskie "Sto 
lat" dla nas wszystkich, dla naszej przyszło ­

śc i we Wspólnej Europie. 
Wielu ludzi podchodzi do Ołtarza po Ko­

munię Świętą -w dwóch postaciach: chle­
ba i wina. Ksiądz Ernest Sekulski wysoko w 
rękach trzyma zdobną Ewangelię. Okadza 
kadzidłem ikony, żeby były czyste dla Boga. 
Na 4 strony świata. Ksiądz greckokatolic­
ki dziękuje braciom Polakom, że chcą się 
modlić razem z nimi , i chórzystom, że tak 
pięknie śpiewają . Ksiądz Rogeński dzięku­
je "za ucztę duchową". 

Przyglądam się ozdobnym ręcznikom 
okrywającym ikony. Rusznyk (ozdobny wy­
szywany ręcznik) to ukraiński talizman, de­
koruje się nim portrety głów państwowych 
albo pisane ikony. Rusznyk towarzyszy 
człowiekowi od urodzenia poprzez chrzest, 
ślub. Wita się na nim, kładąc nań chleb -
gości , daje synowi wyruszającemu na woj­
nę. Jest oberihaty - ch ron iący przed złem . 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 

~zPaklą 
W sobotę , 28 września , odbyła się kolejna, już trze­

cia, edycja zawodów dogtrekkingu organizowanych 
przez Paklę. Tym razem zawody miały miejsce w Lub­
niewicach, w ośrodku wypoczynkowym LAGUNA. W 
tym roku udało nam się nawiązać współpracę z Pol­

z czasem 3h i 37min. Nomen omen też ze Świebodzi ­
na. Zawody zakończyliśmy przepyszną grochówką , 
ciastem od Hani, i oczywiście wręczeniem nagród i 
dyplomów. GRATULACJE i nie tylko dla zwycięzców, 
ale dla wszystkich uczestników zawodów. 

szły m roku. Wszystko niby w porządku , ale ... nasu­
wa mi się pytanie: dlaczego nie było nikogo od nas, 
z Międzyrzecza? 

ską Ligą Dogtrekkingu, w związku z czym 
wyniki liczą się do ogólnej klasyfikacji Ligi. 
Zawodnicy zaczęli zjeżdżać się od same­
go rana i to z bardzo daleka, bo aż nawet 
z Gdańska. Psy na starcie- różne , od ma­
lego kudłacza - Tropka poprzez boksera 
Doriana, aż po wielką Barakudę- owczar­
ka kaukaskiego. Trasa była naprawdę ła­
twa, więc każdy nowy adept dogtrekkin­
gu mógł sprawdzić swoje siły i załapać 
bakcyla. Punkty kontrolne ułożone były w 
bardzo charakterystycznych miejscach i 
moim zdaniem, nie sposób było się zgu­
bić. Mniej wprawni dogtrekkingowcy po­
ruszać mogli się wyznaczonymi szlaka­
mi, bardziej wprawieni - skracać drogę 
przez las. Pogoda dopisała. Okolice ba­
Jeczne - jezioro, pagórki, mało ludzi i las 
z kolorowymi liśćmi na drzewach. 

Po trzech godzinach i dziewięciu mi­
~utach pierwsi na mecie stawili się startu­
!ący na dystansie Fitness (1 O km) Monika 
1 Janusz Drozda ze sznaucerkiem- Fidżi , 
którzy przyjechali ze Świebodzi na . Naj­
lepsi na dystansie Mid okazali się Anita 
Miksza z Xipe (czeski wilczak) i Przemy­
sław Peron z Peymakilir (czeski wi lczak) 

Wszystko się udało pogoda dopisała , zawodnicy zmę­
czeni, ale uśmiechnięci. Obiecali przyjechać w przy-

Dorota Jankowska 
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"Trash story". Spektakl Lubuskiego Te­
atru z Zielonej Góry na scenie Międzyrzec­
kiego Ośrodka Kultury. Reżyseria: Marcin 
Liber, scenografia: Grupa Mixer, Marcin Li ­
ber, muzyka: Aleksandra Gryka, kostiumy: 
Grupa Mixer, dramaturgia: Michał Pabian. 
W dosłownym tłumaczeniu- historia trash 
czyli historia śmieci, tandety, bzdury, szmi­
ry, kiczu, hołoty, mizeroty, tanizny ... 

Bardzo mocny spektakl. Przejmujący. l 
dobry ... Niestroniący od mocnych wyrazi­
stych scen, ze swoim biologizmem, seksu­
alnością. Traktujący serio widza. Filmowy 
teatr z mnóstwem wymiarów i odniesień. 
Nie tylko, jak czytaliśmy na plakacie, ospu­
ściźn ie historycznej miejsca GrOnberg. Po­
wiedziałabym - uniwersalnym spadku kul­
turowym, z uwagi na przykład na ostatnią 
scenę, kiedy kobiety niemieckie widzi­
my przebrane w kostiumy etnograficzne. 
Stają się KOBIETAMI w ogóle, strażnicz­
kami ognia, matriarchatu ... Dopiero jako 
takie Żołnierzowi błąkającemu si ę między 
światami zdejmują założony zamiast nie­
śmiertelnika klucz od domu - upupiający, 
dziecięcy klucz (zabierali go ze sobą wy­
pędzeni) i zakładają ten pierwszy wisior na 
powrót. Dopiero po tym symbolicznym ak­
cie odzyska swoją żołnierską godność . A 
etnograficzna Czarownica zabierze Klucz 
do Domu. Będzie tam pasował. 

Wielki stół rodzinny jest centrum akcji. 
Nad nim, i pod nim, przed Nim- rozgrywa 
się Scena. Na nim siadają opowiadając 
niemieckie kobiety w przedwojennych suk­
niach z kołnierzykiem jak w mundurkach .. . 
Są podobne ... Są Ursulkami ... Przy nim 
siada współczesna rodzina, on - ten stół 
-jest tłem . Budulcem. Jest jak soczewka. 

ŻOŁNIERZ , on jest nie tylko niemiecki ... 
On jest urodzony przez Matkę (matkę-pol ­
kę? ... ), każdy mężczyzna jest synem mat­
ki , jej maleńkim synkiem. To one wycho­
wują przyszłych żołnierzy ... Ten jest na 
wpół szalony, samobójca, pijak- topielec, 
który utopił się , bo nie chciał wracać wal­
czyć na pustynię , ciało jego jeszcze nie 
zostało znalezione. Człowiek , który sprze­
ciwia się matce, temu że dla niej zawsze 
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musi być bohaterem ... 
Maleńki synek maltretu­
jący swoją żonę ... A to 
czasy (także) współcze­

sne ... Ludzkie (szalone) 
oblicze człowieka zabi­
j ającego ... 

Chór niemieckich 
kobiet. Dopow i adają­
cy sobie historie rodzin­
ne, zastygły w czasach 
przedhitlerowskich. Du­
chy niemieckiego GrOn­
berg. To miasto przecież 
ma swoją historię. Jest 
nią wybrukowane. Hitle­
ryzmem, narodowoso­
cjalistyczną i deologią . 
Pieśniami śpiewany­
mi na część Fuhrera z okrzykami heil! ! Z 
dumą wypisaną na ich zaciętych twarzach, 
dumą ze swoich synków noszących mun­
durki Hitlerjugend. (w ostatnich minutach 
wojny każących im je natychmiast zdej­
mować , bo jadą iwany). Ale nie tylko takie 
przecież. Te kobiety mają swoje indywidu­
alne przenikające czasy wojenne pokojowe 
opowieści. O tym, czym się zajmowały (nie 
wszystkie popierafy nazizm), kogo kocha­
ły . Współcześni gospodarze tych ziem mó­
wią , że Niemcy przyjeżdżający do swojego 
Heimatu obejmują i całują drzewa .. . U nas 
to (zaledwie) trzy pokolenia, jeszcze drzew 
na tzw. Ziemiach Odzyskanych nie całuje­
my .. . Nie nasza to wina, że Tu jesteśmy, 
to traktaty międzynarodowe ... Wojna, po­
lityka, przekleństwo , które czyni ze spokoj­
nych ludzi i ich przeżyć- śmieci, te trash ... 

Pożegnalam się i poszłam do Sto­
doły - mówią kobiety kończąc swoje opo­
wieści .. . Co tam się stało?? Czy ta sto­
doła jest jedwabna??? Ma ona bardzo 
wielkie znaczenie w spektaklu, towarzy­
szą jej mocne efekty dźwiękowe i wizual ­
ne. Całe przedstawienie jest przeniknięte 
ludzkim cywilnym zupełnie (nawet każdy 
żołnierz zdjąwszy mundur jest cywilem) 
cierpieniem. Tkwi ono podskórnie w każ­
dym strzępku myśli i uczuć, słowie, opowie­
ści , nucie i takcie muzyki. Historia jest bo­
lesna, składa się z cierpień , które omotują 
człowieka siatką zdaje się nierozrywalną. 

Generują następne cierpienia, możemy tyl­
ko BYĆ i je znosić ... Ponosić konsekwen­
cje. Jak Niemcy. To wyważony spektakl. 
Są w nim jasno wypunktowane przyczyny 
cie rpień niemieckich wypędzonych - ide­
ologia nazizmu przejęta i zaakceptowana 
przez większość narodu niemieckiego, i 
jej skutki - w postaci zemsty zwycięskich 
czerwonoarmistów na bezbronnej cywilnej 
niemieckiej ludności wschodnich Niemiec. 
Chór niemieckich kobiet, które wychowa­
ły niemieckich żołnierzy, a potem doznały 
cierpień , upokorzeń , gwałtów - od radziec­
kich żołnierzy jest bez przerwy obecny na 
Tej Scenie, towarzyszy współczesnej ro­
dzinie zamieszkującej mieszkanie w Zielo­
nej Górze (niem. GrOnberg), one mieszkają 
wraz z nimi, słuchają ich rozmów, szepczą , 
współczują , s ą. 

Ursulki. Prawie wszystkie tak mają na 
imię. Nie spoczną, dopóki - końcowa sce­
na- współczesna kobieta w kirze (Matka i 
Żona żołnierza) nie wetnie w ich trumnę ta­
bliczki z Imieniem ... Pochowa, odda cześć . 

l Synowi, którego ciało woda w końcu wy­
rzuciła na brzeg. Grecka tragedia. Sce­
na jest ziemią, może cmentarną , w każ­

dym razie prawdziwą. O ziemi to sztuka. 
Ojcowiźnie. 

Teraz są na niej inni Jej gospodarze. 
Mają swoje troski. Wojna jest obecna za­
wsze w przedwojennym GrOnberg. Pamię­
cią o Synu - bracie-mężu walczącym za-
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coś .. .Wojna to rozbita rodzina, martwy-nie 
znaleziony syn jest pod wielkim Stołem ni­
czym inny wymiar, rozmawia jak podoficer 
werbunkowy ze swoim bratem o imieniu • 
Mały (świetna scena), ten z kolei przeztele­
fon słucha swojego ojca z Ameryki. Małżeń­
stwo jego rodziców rozpadło się z powodu 
syna - żołnierza , jego zaginięcia- bo mat­
ka- żona nie może pochować ciała. Męż­
czyzna- gestem obronnym, myślę- zanu­
rza się w wannie, tkwi w wodzie przez cały 
spektakl, aż do końca , do pogrzebu, kiedy 
nareszcie zasiądzie za Stołem , przy żonie. 
l porozmawia z synem, jedynym, który mu 
jeszcze pozostał. 

Żona żołnierza -jej mąż , przywiązanie 
sadomasochistyczne obopólne, cierpienie 
ofiary ją podnieca?? Jaka jest prawda o 
Nich? O niej?? Kto to wie ... Jej szwagier, 
młodszy brat jej nie do końca umarłego 
męża , jest w niej zakochany ... ile tu miło· 
ści-pożądania do niej, a ile nienawiści do 
brata, chęci dorównania, pragnienia zagar­
nięcia jego kobiety ... 

Spektakl Lubuskiego Teatru z Zielonej 
Góry na długo zapadnie nam w pamięci. 
Dzięki dobrej grze aktorskiej, ciekawym 
scenariuszu, uczciwości w dopowiadaniu 
rzeczy prawie do końca . Ten wieczór z 
zielonogórskim teatrem na pewno nie był 
zmarnowany. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewskl 

Koncert Zespołu z Mińska (Białoruś) ~ffi!ll!BJ i ffiD 
Koncerty Janowe w kościele św. Jana odbywają się 

wiosną i jesienią. Ten jest IV z kolei. Proboszcz ks. Ma­
rek Walczak razem ze Stowarzyszeniem "M iędzyrzecki 
Chór Kameralny" zaprosił na koncert Zespołu z Mińska 
na Białorusi "Tutejsza Szlachta". 

Koncert w kościele św. Jana w Międzyrzeczu to je­
den z koncertów Zespołu w ramach tournee po Polsce i 
Niemczech. "Tutejsza Szlachta" działa przy Białoruskim 
Uniwersytecie Państwowym od 1922 r. Artyści pragną 
popularyzować muzykę, która brzmiała w pałacach Wiel­
kiego Księstwa Litewskiego i Rzeczpospolitej i pieśni 
popularne wśród drobnej szlachty. W większości są to 
mało znane lub całkowicie zapomniane białoruskie lu­
dowe pieśni odnalezione wśród dzielliteraturystarożyt­
nej w bibliotekach Mińska i Pragi. Zespól jest laureatem 
i uczestnikiem wielu festiwali folklorystycznych na Biało­
rusi, Litwie, Ukrainie i w Estonii. Bierze aktywny udział 
w wydarzeniach kulturalnych. Zespół tworzy muzykę w 
stylu folk i folk - rock, gdzie ten ostatni czynnik - my­
ślę - podkreś la i uwypukla dramaturgię i klimat uczu­
ciowy pięknej muzyki folklorystycznej. Założycielem i 
kierownikiem Zespołu jest Liawon Machnacz, wielbi­
ciel i badacz białoruskiej muzyki ludowej. Liderem Ze­
społu i autorem większości aranżacji jest Olga Grusz-

czanka, absolwentka Białoruskiej Akademii Muzycznej. 
Na repertuar składają się piosenki drobnej szlachty -
usłyszeliśmy stare białoruskie romanse, pieśni wojen­
ne, psalmy i tańce XVI- XVII-wieczne. Swoją pierwszą 
płytę nagrali w 2001 r. 

W kościele pyszniły się nam kontusze polskie prze­
wiązane pasami słuckimi i starannie uszyte suknie 
szlachcianek. Białoruski folklor czasów 11 Rzeczpo­
spolitej, kiedy żyliśmy z B iałorusinami w jednej wielo­
narodowej ojczyźnie. Błyskały nam, w układzie tanecz­
nym, szable, podkreślające dostojność i godność stanu 
szlacheckiego. Podszyte i przeniknięte białoruską kul­
turą i muzyką. Pięknie brzmiące i współgrające ze sobą 
cymbały, dudy, flety i trąby. Gitara klasyczna, skrzypce 
i perkusja. Dala się zauważyć duża kultura muzyczna 
artystów, ich starannie dobrane szkolone glosy. "Tutej­
sza Szlachta", spadkobierca współczesny kultury ziemi, 
na której żyją artyści , jej zasiedziałego folkloru wibru­
jącego w glosach śpiewających, i historii, której źródeł 
poszukują , kultywują je i propagują na swoich koncer­
tach. Zobaczyliśmy stare tańce dworskie - układy cho­
reograficzne prosto z zamków książęcych i szlacheckich 
dworków. Bardzo widowiskowy koncert, pierwszy taki 
u nas w Międzyrzeczu , spotkał się z serdecznym przy-

jęciem widzów. Szczególnie podobala się słynna .Bo­
gurodzica", średniowieczna pieśń , zaśpiewana ocz~­
wiście po białorusku , a'capella. Artystów nie wypuści· 
liśmy bez kilku bisów. . 

Ks. Marek Walczak podziękowal Stowarzyszemu 
" Międzyrzecki Chór Kameralny" za zorganizowanie ko~­
certu. Koncert prowadziła Maria Sobczak- Siuta. Taki~ 
sponsorom, bez których udziału koncert nie byłby moz.­
liwy: GBS Międzyrzecz , Jerzemu Gądkowi- ~rzed­
siębiorstwo Handlowo- Usługowe, "Brubet - RY"' 
szard Winnicki i "lnstalko" - Roman Strzelczyk. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewskl 



CEN T R.UM RECYKLINGU 

~ :L_~ ... EKO•MAXspółka ja\vna 
Centra plus 
- akumulatory z dodatkową mocą rozruchową 
- do większości nowoczesnych pojazdów ze 
standardowym wyposażeniem 
12 volt 44 Ah prąd rozruchowy 420 cena 227 zł 
12 volt 45 Ah prąd rozruchowy 300 cena 227 zł 
12 volt 50 Ah prąd rozruchowy 450 cena 245 zł 
12 volt 54 Ah prąd rozruchowy 520 cena 277 zł 
12 volt 60 Ah prąd rozruchowy 390 cena 282 zł 
12 volt 62 Ah prąd rozruchowy 540 cena 285 zł 
12 volt 7 4 A h prąd rozruchowy 680 cena 333 zł 
12 volt 95 Ah prąd rozruchowy 800 cena 420 zł 
12 volt 1 00 A h prąd rozruchowy 720 cena 426 zł 
12 volt 11 O Ah prąd rozruchowy 850 cena 564 zł 

AKUMULATORY VOLTMASTER 
• produkowane są przez firmę Exide -właściciela 

marki Centra 
• stanowią tańszą alternatywę 
• doskonały stosunek ceny do jakości 

Centra standard 
- ekonomiczne rozwiązanie dla starszych 
pojazdów z podstawowymwyposażeniem 

"' 12 volt 40 Ah prąd rozruchowy 320cena 175 zł 
2 LATA GWARANCJI \ 12 volt 44 Ah prąd rozruchowy 360cena 190 zł 

~ 12 volt 50 Ah prąd rozruchowy 51 0cena 219 zł 

12 volt 40 Ah prąd rozruchowy 320 cena 188 zł 
12 volt 44 Ah prąd rozruchowy 360 cena 209 zł 
12 volt 50 Ah prąd rozruchowy 510 cena 244 zł 
12 volt 55 Ah prąd rozruchowy 460 cena 246 zł 
12 volt 65 Ah prąd rozruchowy 540 cena 296 zł 
12 volt 70 Ah prąd rozruchowy 640 cena 300 zł 
12 volt 90 Ah prąd rozruchowy 720 cena 361 zł 

l
12 volt 55 Ah prąd rozruchowy 460 cena 219 zł 
12 volt 62 Ah prąd rozruchowy 540 cena 230 zł 

, 12 volt 7 4 Ah prąd rozruchowy 680 cena 270 zł 
12 volt 90 A h prąd rozruchowy 720 cena 320 zł 
12 volt 110 Ah prąd rozruchowy 750 cena 385 zł 
12 volt 140 Ah prąd rozruchowy 800cena 448 zł 
12 volt 170 Ah prąd rozruchowy 950 cena 577 zł 
12 volt 180 A h prąd rozruchowy 1 000 cena 586 zł 
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SALON PLAY 
ul. Garncarska 12, Międzyrzecz 

Tel. 95 742-02-33 

ZAPRASZAMY 

GABINET ('-~ 
STOMATOLOGICZNY 

lek. dent. Magdalena Sobkowicz-Jarmolińska 

Komputerowe znieczulanie 
zębów 

Stomatologia zachowawcza, dziecięca, 
chirurgia stomatologiczna, protetyka 

l , 
ul. Swierczewskiego ll/15A 
(I piętro - nad sklepem Rossmann) 

poniedziałek-piątek 9°0-12°0 i 15°0-18°0 
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SKANOWANIE do formatu AO 
DRUKOWANIE do szer. 147 cm 
KOPIOWANIE do szer. 914 cm 
SKtADANIE MAP 

GEODEZJA 
600 089 041 

Mitdzyrzecz ul. Chłodna 1 ta/3 
tel:95 741 61 90 (budynek EWE) 
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EEG Bioleedback 
[Ol!i!ID l iillllii1lTI w (t[(J]1IJ 
Mniej więcej do 7 roku życia kształtu­

ją się u człowieka specyficzne typy my­
ślenia : obrazowe, obrazowo- wyobra­
zeniowe i abstrakcyjne. Praktycznie w 
krótkim czasie kształtuje się podstawa 
wszystkich psychicznych funkcji dziec­
ka, podstawa jego dalszej aktywności 
zyciowe)- l .na. ~ym polega niepowta­
rzalnośc dz1ec1nstwa. Cały układ wy­
chowania ukierunkowany powinien być 
na kształtowanie poznawczych i emo­
cjonalnych procesów składających się 
harmonijny rozwój osobowości. 

W tym procesie wychowawczym 
wykorzystywana może być terapia 
EEG Biofeedback, stanowiąca ele­
mentwspierający, w szczególności tam, 
gdzie pojawiają s ię problemy natury po­
znawczej i emocjonalnej. EEG Biofe­
edback to trening mózgu w celu popra­
wienia jego efektywności i uzyskania 
kontroli nad procesami fizjologicznymi 
zachodzącymi w naszym organizmie. 

Gdy poznamy i zrozumiemy jak roz­
wija s ię i fu nkcjonuje ludzki mózg, bę­
dziemy mogli każdemu pomóc odna­
leźć s ię w tym skomplikowanym świe­
cie, a także rozwinąć wszystkie jego 
możliwości , które właśnie jemu są dane 
przez naturę . Możemy sprawić aby każ­
dy etap życ ia człowieka był jak najbar­
dziej twórczy i satysfakcjonujący, bo 
każdy człowiek jest unikalny, i warto 

inwestować w stały rozwój wszystkich 
umysłowych funkcji, takich jak: popra­
wa funkcjonowania pamięci , szybkości 
myślenia, kontrolowanie negatywnych 
emocji , regulacja mechanizmu czuwa­
nie-sen, oraz wszystkich tych cech, któ­
re wpływają na lepszą samoocenę i sa­
mopoczucie. Za wszystkie te mechani­
zmy odpowiedzialne są wyższe struktu­
ry mózgu - kora mózgowa. l to w sferze 
kory mózgowej, operuje terapia EEG 
Biofeedback. 

Biofeedback przypomina ćwiczen i e 
mięśni w siłowni. Pierwszego dnia, gdy 
rozpoczynamy ćwiczen ia , trener daje 
nam łatwe ćwiczen i a. Z każdym na­
stępnym treningiem dorzuca coraz trud­
niejsze. Z czasem wykonujemy trudne 
ćwiczenia, nawet nie zauważając dro­
gi, którą przeszliśmy. A nasze mięśnie 
są coraz sprawniejsze. Podobnie jest 
z naszym umysłem . Jest bardzo praw­
dopodobne, że po kilku, a nawet kilku­
nastu treningach, nie będziemy widzieć 
wyraźnej poprawy. Ale to do czasu. Do 
momentu gdy staniemy przed sytuacją, 
która jeszcze niedawno nas przerasta­
la. A my z niej wyjdziemy zwycięsko . 
Może to być jakiś bardzo pracowity 
dzień. Dużo spraw i zadań do zrealizo­
wania. A tu jeszcze mnóstwo ludzi o coś 
nas pyta. l ciągle ktoś dzwoni i czegoś 
chce. l jeszcze są plany na wieczór. l 

Muzeum Ziemi Międzyrzeckiej im. Alfa Kowalskiego 

zaprasza na obchody l O 1.0 rocznicy śmierci 
Pierwszych Mtczenników Polski, 

które odbędą się 
w dniu 8-9 listopada 2013 r. 

w siedzibie Muzeum przy ul. Podzamcze 2, 66-300 Międzyrzecz . 

Program obchodów: 
8 listopada (piątek) 

10:00 - Przywitanie gości. 
10:15- ks. bp. dr Paweł Socha 

Pochodzenie Pięciu Braci. Historia relikwii i kultu. 
10:45- ks. dr GrzegorzCyran 

Monastyczne idee i doświadczenia Braci Międzyrzeckich. 
11:15- Przerwa kawowa. 
11:45- Andrzej Kirmiel 

Gdzie mógł się znajdować klasztor Pierwszych Męczenników 
Polski? 

12:15 -Impresja muzyczna w wykonaniu uczniów Państwowej Szkoły 
Muzycznej l Stopnia w M iędzyrzeczu 

9 listopada (sobota) 
12:00 Msza polowa na dziedzińcu zamkowym*. 
13:15 Nieodpłatne zwiedzanie Muzeum. 

* w_ r~zie niekorzystnych warunków atmosferycznych uroczystości zostaną 
przen1es1one do kościola pw. św. Jana Chrzciciela w M iędzyrzeczu 

nagle, gdy wieczorem zatrzymujemy się 
na chwilę aby przeanalizować mijający 
dzień, okazuje się , że wszystkie spra­
wy zostały zakończone , zadania wy­
konane, wszyscy ludzie usatysfakcjo­
nowani a my nawet nie czujemy zmę­
czenia. Jeszcze miesiąc temu w takich 
okolicznościach , nie dość, że zrobione 
byłoby polowę zadań, większość ludzi 
zbyta, polowa telefonów nie odebrana, 
to jeszcze wieczorem jedyną myślą by­
loby: spać!Taki scenariusz jest bardzo 
prawdopodobny. Ba, jest prawie pew­
ny. Pod jednym warunkiem. Że pacjent 
wykaże się pewną dozą cierpliwości i 
wytrwałości. To jest przedsi ęwzięcie dla 
osób, które chcą wziąć sprawy w swoje 
ręce . Nie chcą aby życie ich przytłoczy­
lo. Chcą sami je kształtować , na swoich 
warunkach. Bo świat jest czystym odbi­
ciem ludzkiego umysłu . Jest takim jakim 
chcemy go widzieć . 

W metodzie EEG Biofeedback oso­
ba poddawana treningowi ma na ekra­
nie komputera wyświetlane proste vi ­
deo-gry, którymi steruje włącznie za 
pomocą własnego umysłu (bez stoso­
wania klawiatury czy myszki). Na gło­
wie umieszczone są elektrody, dzięki 
którym prowadzący badanie dokonu­
je pomiarów aktywności poszczegól­
nych części mózgu. Ta aktywność jest 
wywoływana przez planszę video, któ­
rą pacjent kontroluje umysłem . Tera­
peuta monitorując przebieg tej aktyw­
ności, może odpowiednio motywować 
pacjenta do osiągania coraz lepszych 
wyników. W ten sposób mózg pacjenta 
uczy się pracy na korzystnych dla niego 
częstotliwościach . 

Terapia EEG Biofeedback to przede 
wszystkim praca z ludźmi mającymi 
problemy w nauce, z zachowaniem, w 
uczeniu się języków obcych, w działa­
niach kreatywnych czy też z koncen­
tracją. Dużą grupę stanowią dzieci z 
ADHD, ADD, dys l eksją , problemami 
uwaga i koncentracją , problemy w na­
uce. Te problemy dotyczą już ok. 30-
50% dzieci i bardzo często są ważnym 
czynnikiem, który warunkuje przyszlą 

karierę szkolną ucznia. Wpływają one 
na jego problemy zarówno w procesie 
uczenia się jak i w kontaktach z innymi 
osobami. Terapia Biofeedbackjest no­
wym, naukowym podejściem do wspo­
magania w procesie nauczania i roz­
woju w oparciu o nową wiedzę o funk­
cjonalnym rozwoju mózgu człowieka. 

W każdym przypadku po terapii bę­
dzie widoczna poprawa, jednak nie za­
wsze będzie to usunięcie wszystkich 
niepożądanych objawów. Czasami bę­
dzie to po prostu zmniejszenie ich inten­
sywności. Trzeba jednak od razu zaak­
ceptować jedną podstawową cechę te­
rapii neurobiofeedback. Jest to terapia 
długofalowa. W programie podstawo­
wym jest to co najmniej 10 sesji. Nato­
miast w przypadku występowan ia dal­
szych zabu rzeń, może dojść nawet do 
40-60 spotkań. Przerwanie terapii nie 
jest związane z zagrożeniem dla pa­
cjenta, ale występuj e wtedy wątpliwość 
co do zasadności jej rozpoczynania. 

CZY WIESZ, ŻE ... 
Człowiek wykorzystuje mniej niż 

10% potencjału swojego mózgu 
Nowa metoda neurotechnologii daje 

szanse doskonalenia i zwiększania jego 
efektywności. 

Biofeedback to terapia wymaga­
jąca systematyczności i cierpliwości , 
motywacji, woli i koncentracji - brak 
tych elementów znacznie ogranicza jej 
możliwości 

Pierwszym i najsżybciej odczuwal­
nym efektem treningu jest odprężenie 
i relaks, z czasem zauważalna jest po­
prawa innych parametrów 

Metoda jest całkowicie bezpieczna 

Zdecyduj się na treningi 
EEG BIOFEEDBACK!!! 
Pornogą ci w uzyskaniu lepszych 

wyników w szkole, pracy, sporcie, 
muzyce i pracy twórczej oraz popra­
wią twoje zdrowie i samopoczucie. 

Zapraszam! 
mgr Elżbieta Stasiak 

terapeuta EEGBiofeedback li st. 
tel. 668 857 348 

zea!slebiorstwo Robót Instalacyjno - Mo1nta:żoV1tVCI 
Spółka z o.o. w Międzyrzeczu, ul. Reymonta 7 

WYDZIERŻAWI: 
pomieszczenia magazynowo-handlowe o paw. 300m2

, 

biurowo-handlowe o paw. 300 m2 

wiatę magazynową o paw. 900 m2
, dwa garaże 

, oraz place składowe o pow. 2.000 m2
• 

\ SPRZEDA: 
lokal r;nieszkalny o pow. 66,50 m2 (trzy pokoje - 2 piętro) 

1 ZLECI: 
:wykonanie usług malarskich i elewacyjnych. 

Kontakt: tel/fax (95) 741-16-55 
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Nowa tradycja w Przedszkolu nr 6 im. 
J. Brzechwy - 01Jriiftra1lglillfiD fi tfli!El 

"Dzień dobry drzewa, polskie drzewa! 
Wiatr wam ballady swoje śpiewa 
i rozczesuje wasze liście, 
co w oczach mienią się srebrzyście ... 

(Włodzimierz Ścisłowski) 

Od jedenastu lat w Polsce obchodzony jest Światowy Dzień Drzewa, który ma na celu 
edukację ekologiczną , oraz zachęcan ie do sadzenia drzew. Drzewa pełnią wiele funkcji 
w naszym otoczeniu: zdrowotne, ekologiczne, estetyczne itp. Nie tylko upiększają nam 
krajobraz, ale przede wszystkim dostarczają tlenu. 

Parniętając o znaczeniu drzew dla naszego środowiska i mając świadomość, że co 
roku na świecie wycinanych jest ok. 15 mln hektarów drzew, postanowiliśmy w tym roku 
włączyć się do obchodów tego święta i Dzień Drzewa na stałe wpisać do kalendarza uro­
czystości naszego przedszkola. 

Święto Drzewa wpisuje się w nasze działania edukacyjne, kształtuje odpowiedzial­
ność za otaczającą nas rzeczywistość przyrodn iczą , zwiększa świadomość w zakresie 
ochrony przyrody. Przez ostatnich 10 lat posadzono w Polsce 570 tys. drzew, w tym roku 
i my dołączyliśmy do tego zacnego grona, bowiem w piątek 11 października przed na­
szym przedszkolem posadziliśmy piękną wierzbę ozdobną. W uroczystości wzięły udział 
wszystkie dzieci z naszego przedszkola oraz pracownicy. Uroczystość posadzenia drze­
wa poprzedził cały tydzień przygotowań . Na zajęciach plastycznych dzieci z każdej gru­
py malowały, wyklejały na dużym formacie drzewa, które później ozdobiły nasz hol. Zor­
ganizowana została wycieczka do lasu. Dzieci młodsze miały okazję obserwować przy­
rodę , uczyły się jak szanować przyrodę i jak należy zachowywać się w lesie. Dzieci star­
sze spotkały się z p. leśniczym , który oprowadził dzieci po ścieżce edukacyjnej, cieka­
wie opowiadając o znaczeniu drzew dla całego ekosystemu. Wszystkie dzieci przywiozły 
z wycieczki leśne skarby -żołędzie , kasztany i kolorowe liście, które umieściły w przed­
szkolnych kącikach przyrodniczych. 

Zyta Czechowicz 

~na "ORFEUSZU W PIEKLE" 
W związku z obchodami Dni Seniora, 54 osobowa grupa emerytów z Polskiego 

Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Międzyrzeczu , 13 października 2013 roku 
obejrzała spektakl Offenbacha pt. "ORFEUSZ W PIEKLE" w Teatrze Muzycznym w Po­
znaniu. Wyjazd możliwy był dzięki wsparciu MOK, który sfinansował zakup biletów, za 

Jak poświadczyć prawo 'dO spadku? 
No właśnie. Co to w ogóle znaczy? W jakiej sytuacji należy to zrobić? Gdzie? Czy m . 

my poświa?czyć.p~awo do s pa? ku: j~śli jesteśmy w_ posi?d~niu testamentu osoby zmar~:~ 
Po kolei rozwieJmy te wątpliwosc1. Testament n1e pos 1adcza praw do spadku ale· 1· 

wyrazem woli osoby zmarłej. Natomiast dokonanie poświadczenia praw do spadku ots~ 
cza konieczność uzyskania dokumentu przez spadkobierców (będzie to akt poświadc~a­
nia d~iedzi~zenia lub p~sta~owienie ~ s~ra~ie .stwierdze_n ia nabycia spadku), z któr~o 
będzie wynikało, kto dz1edz1czy, po k1m 1 w Jakim zakresie, np.: że po Janie Kowalski 
dziedziczą jego dzieci Anna i Leon ze wskazaniem udziałów - np. po . m 

Ten dokument jest potrzebny przy regulowaniu wszelkich spraw związanych z osob 
zmarłego i jego majątkiem. Zatem trzeba go będzie okazać na przykład w banku, w w~ 
dziale ~omunikacji , w firmach .ubezpieczeniowyc~ , u not.arius~a. Czyli po prostu w każd~j 
sytuaCJI, gdy chcemy lub mus1my, uporządkowac kwest1e zw1ązane z majątkiem zmarłe­
go należy przeprowadzić postępowanie spadkowe. 

Teraz kolejne podstawowe pytanie- gdzie? Gdzie należy się udać , żeby taki dokument 
uzysk~ć? Są dwie m_ożliwości : m?żna udać się do ~ot~ riusza ! tam_ prz~prowadzić postę­
powanie spadkowe 1 wtedy zareJestrowany akt posw1adczema dz1edz1czenia po np. Ja­
nie Kowalskim, będzie dokumentem, który potwierdzi nasze prawo do spadku, albo moż. 
na złożyć wniosek do sądu o stwierdzenie nabycia spadku i wówczas prawomocne po­
stanowienie w sprawie stwierdzenia nabycia spadku po naszym Janie Kowalskim będzie 
dokumentem poświadczającym prawo do spadku. Oba dokumenty mają taką samą moc. 

Czy więc po prostu można sobie wybrać miejsce załatwienia tych niejednokrotnie bo· 
lesnych jeszcze spraw po naszych bliskich? Otóż nie zawsze. U notariusza w dowolnej 
kancelarii można przeprowadzić większość spraw, choć nie wszystkie i zwykle w krót­
kim terminie. Jednakże w konkretnej sprawie warto skontaktować się z kancelarią no­
tarialną , albowiem mogą istnieć okoliczności , które wykluczają taki tryb załatwienia na­
szej sprawy. W sądzie natomiast ( będzie to sąd spadku, właściwy ze względu na miejsce 
ostatniego zamieszkania zmarłego) w każdej sytuacji poświadczymy prawo do spadku. 

No dobrze, a jeśli mamy w posiadaniu testament, z którego wynika, że to właśnie my 
dziedziczymy wszystko? To należy pamiętać, że nie wystarczy mieć testament. Należy 
go jeszcze otwortyć i ogłosić (i znów - u notariusza lub w sądzie) , a następnie poświad· 
czyć prawo spadku. Postępowanie jest takie samo jak w wyżej opisanej sytuacji (czyli u 
notariusza lub w sądzie) . 

Czy testament z zapisem windykacyjnym też wymaga takiego postępowania? Tak. 
Różnica jest taka, że jeśli dziedziczyło więcej osób różne składniki majątku, to taki zapis 
w testamencie sprawi, że odziedziczymy to co wynika z zapisu windykacyjnego i nie bę­
dzie do tego potrzebna żadna dodatkowa umowa ani orzeczenie sądu. Ale zawsze trze­
ba będzie poświadczyć prawo do spadku, bądź w tym wypadku - do nabycia przedmio· 
tu zapisu windykacyjnego. 

Dzień Nauczyciela 
Naszej pani Asi dziś składamy 
słoneczne życzenia: 

zdrowia, szczęścia i radości, 

i marzeń spełnienia. 
Aby zawsze było słońce 
i uśmiech na twarzy, 
aby wszystko się spełniło, 
o czym P ani marzy. 

Wszystkiego najlepszego dla naszej pani Asi Kostki 
życzy klasa II e ze Szkoły Podstawowej nr 3. 

marrag 

co serdecznie dziękujemy. . 
Natomiast 14 października 2013 roku, 100 emerytów z naszego Związku wzięło udz1al 

w śpiewanym monodramie piosenki francuskiej Janusza Zbiegiela "Brei raz jeszcze" or· 
ganizowanym przez MOK w Międzyrzeczu . 

Krystyna Zaleska 
Polski Związek Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Międzyrzeczu 



Nr 11 (273) KURIER MIĘDZYRZECKI Str. 25 

~ffin~w Zespole Szkół Centrum 
~łcenia Rolniczego w Bobowieku 

Już kolejny raz uczniowie Zespołu Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego 
irn. zesłańców Sybiru w Bobowieku zaangażowali się w ogólnopolską akcję sadze­
nia drzew, organizowaną przez Klub Gaja. Dnia 1 O października 2013 r. posadziliśmy 
w przyszkolnym ogrodzie dydaktycznym kolejne drzewka: 20 jarząbów pospoli­
tych Sorbus aucuparia oraz 10 buków pospolitych Fagus sylvatica. 

Składamy serdeczne podziękowania dla Stowarzyszenia Ekologiczno-Kultu­
ralnego "Pakla" z Międzyrzecza za pomoc w organizacji akcji oraz Nadleśnic­

twu Międzyrzecz za bezpłatne przeka­
zanie sadzonek drzew. 

Za szczególne zaangażowanie dzię­
kujemy wolontariuszom: Liwii Cap, Mai 
Wołoszce, Krzysztofowi Budnemu (kl. 
1AK); Bartoszowi Baniekiemu (kl. 2AK); 
Weronice Czernianin, Paulinie Redlic­
kiej, Annie Żyle , Bernadettcie Klimczuk, 
Karolinie Jakomiec, Beacie Janowicz, 
Michałowi Janikowi (kl. 4 AK) oraz Kon­
radowi Kaczmarkowi (kl. IV A). 

Wszystkim zaangażowanym w szkol­
ne obchody "Święta Drzewa" dziękuje­
my oraz zachęcamy do udziału w kolej­
nej edycji za rok! 

K. Pielesiak, Z. Różańska 

IiiNł) łiii~I)ZYłłZI~ł~Iill~ł;() ' . 

ł)Śłłł)J)J{ił IiiJJ .. 'I,IJiłY 
REPERTUAR NA LISTOPAD 2013r: 

30 i 31.10.- 02 i 03.11.2013r. 
GODZ. 17.00 i 19.00 "CHCE SIĘ ŻYĆ" Polska obyczajowy od 151at 90 min. 
02.11.2013r. Kameralna Sala Filmowa StopKiatka(!J J;w 

- PROMOCYJNA CENA BILETU- 8 zł § .. 
do kupienia w kasie kina MOK, w dniu seansu od godz. 15.00 ~ 
GODZ. 17.30 "CINEMA PARADISO" Francja/Włochy dramat od 15 ~ 

lat 123 min. 
06 i 07.11.2013r. 
GODZ. 17.00 "MÓJ BIEGUN" Polska biograficzny od 12 lat 93 min. 
GODZ. 19.00 "GRAWITACJA" 3D USA Sci-Fi od 15 lat 90 min. 
08 i 09.11.2013r. 
GODZ. 16.00 "WAŁĘSA. CZŁOWIEK Z NADZIEl" Polska biograficzny od 12 lat 
127 min. 
GODZ. 18.20 "MÓJ BIEGUN" Polska biograficzny od 121at 93 min. 
GODZ. 20.15 "GRAWITACJA" 3D USA Sci-Fi od 151at 90 min. 
10., 11.2013r. 
GODZ. 16.00 "WAŁĘSA. CZŁOWIEK Z NADZIEl" Polska biograficzny od 12 lat 
127 min. 
GODZ. 18.20 "MÓJ BIEGUN" Polska biograficzny od 121at 93 min. 
1ti 14.11.2013r. 
GODZ. 17.00 "AMBASSADA" Polska komedia od 151at 105 min. 
GODZ. 19.00 "CARRIE" USA horror od 151at 90 min. 
aJs i 17.11.2013r. 
GODZ. 16.00 "MÓJ BIEGUN" Polska biograficzny od 121at 93 min. 

Turniej za jeden uśmiech 
W czwartek 1 O października ruszyły w Oddziale dla Dzieci Biblioteki Publicz­

nej w Międzyrzeczu - po wakacyjnej przerwie - zajęcia w comiesięcznym cyklu 
"Z bajką spotkanie na drugie śniadanie" przygotowywanym dla małych dzieci 
nieobjętych kształceniem przedszkolnym. Na pierwsze przybyło blisko 20 malu­
chów w wieku 1- 41ata (średnia 2,5 roku). Gdyby wliczyć w to mamy, opiekunki, 
babcie i dziadków wyszłoby troszkę więcej . Tytuł na pierwsze dwugodzinne za­
jęcia wzięłyśmy z przypadającego na 4 października Światowego Dnia Uśmie­
chu. Z tej okazji dzieci ułożyły uśmiechnięte słoneczko z kasztanów, zebranych 
przez starszych kolegów. Przez godzinę ochoczo ćwiczyły, tańczyły w rytmach 
wesołych piosenek, pod kierunkiem i fachową opieką sympatycznej pani Anny 
Czaprackiej. Dużo frajdy sprawiła im zabawa z prostymi instrumentami muzycz­
nymi. Szybko pojęły podstawowe zasady grupowego muzykowania. Prawidło­
wo reagowały na komendy prowadzącej. Następnie uwagę maluchów przyku-

lo na pewien czas opowiadanie "Korale Pani Jesieni' czytane przez bibliote­
karkę. Chętnie słuchały treści opowiadania i oglądały kolorowe ilustracje. Jed­
nym z ważniejszych celów naszych spotkań jest edukacja czytelnicza, dlatego 
też podczas każdych spotkań z przyszłymi potencjalnymi czytelnikami czytamy 
utwory literackie nawiązujące do tematu głównego zajęć. Krótka przerwa na 
"co nieco słodkiego" i napoje wystarczyła maluchom, żeby zregenerować siły 
przed blokiem plastycznym. Z pasków brystolu, kółek z namalowanymi uśmie­
chami lub drobnymi smuteczkami dorośli z dziećmi wykonali małe ludziki, które 
miały pomóc rodzicom w rozpoznawaniu nastrojów pociech na początek dnia. 
Dzieci miały też możliwość pokolorowania gwiazdek z uśmiechniętymi buziami. 
Bardzo dużo uciechy sprawiła im wspólna zabawa w kąciku malucha. Mamy nie 
były w stanie wyrwać z niego swoich pociech. Nawiązały się już pierwsze przy­
jaźnie! Termin następnego spotkania zaplanowałyśmy na 14 listopada. Hasłem 
przewodnim będzie ulubiona postać bajkowa. Dzieci proszone są o przyniesie­
nie ze sobą maskotki ulubionej postaci z książki lub filmu. Gwarantujemy dobrą 
zabawę i ciekawe zajęcia edukacyjne. 

Małgorzata Bukowska 
Halina Wojciechowska 

GODZ. 18.00 "AMBASSADA" Polska komedia od 151at 105 min. 
GODZ. 20.00 "CARRIE" USA horror od 151at 90 min 
14.11.2013r. PROMOCYJNA CENA BILETU - 12 zł 
do kupienia w kasie kina MOK, w dniu seansu od godz. 9.00 
GODZ. 10.00 "WAŁĘSA" Polska biograficzny od 121at 112 min. 

20 i 21.11.2013r. 
GODZ. 17.00 "TURBO" 3D USA animacja b/o 96 min. 
GODZ. 19.00 "!HOR: MROCZNY ŚWIAT" 3D USA fantasy od 151at 112 min. 
22.11.2013r. 
GODZ. 20.30 "THOR: MROCZNY ŚWIAT" 3D USA fantasy od 151at 112 min. 
23 i 24.11.2013r. 
GODZ. 16.00 "1URBO 3D" USA animacja b/o 96 min. 
GODZ. 18.00 "THOR: MROCZNY ŚWIAT" 20 USA fantasy od 151at 112 min. 
GODZ. 20.15 "THOR: MROCZNY ŚWIAT" 3D USA fantasy od 151at 112 min. 
24.11.2013r. PORANEK MALUCHA: 
GODZ. 12.00 "TURBO" 2D USA animacja b/o 96 min. 
27 i 28.11.2013r. 
GODZ. 17.00 "GRA ENDERA" -dubbing USA Sci-Fi od 121at 114 min. 
GODZ. 19.15 "PAPUSZA" Polska biograficzny od 151at 131 min. 
29 i 30.11 - 01.12.2013r. 
GODZ. 16.00 "GRA ENDERA" -dubbing USA Sci-Fi od 121at 114 min. 
GODZ. 18.15 "AMBASSADA" Polska komedia od 151at 105 min. 
GODZ. 20.15 "PAPUSZA" Polska biograficzny od 151at 131 min. 
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17 września 2013 r. w Zespole 
Szkół Centrum Kształcenia Rolni­
czego im. Zesłańców Sybiru k/Mię­
dzyrzecza obchodzono 74. rocznicę 
napadu ZSRR na Polskę. Jedno­
cześnie zainaugurowano rok szkol­
ny 2013/14. Uroczystości rozpoczę­
to mszą św. w intencji Sybiraków, 
żywych i umarłych, młodzieży i na­
uczycieli , w kościele pw. Miłosierdzia 
Bożego w Bobowicku, którą odpra­
wił proboszcz, ks. Andrzej Kugielski. 

Na wstępie serdecznie powitał za­
proszonych gości z prezesem koła 
Sybiraków - Jadwigą Ostrowską z 
Gorzowa Wlkp., Jana Antonowicza 
z małżonką , grono pedagogiczne, 
młodzież , poczty sztandarowe, Sybi­
raków. Homilię wygłosił ks. kapelan 
ze Szczecina, w ramach rekolekcji 
pielgrzymującego obrazu - Miłosier­

dzia Bożego- Jezu ufam Tobie. Na­
wiązał do bolesnych przeżyć z Sybe­
rii , pięknej syberyjskiej ziemi, która 
dla zesłańców była "ziemią nieludz­
ką". Człowiek człowiekowi przygoto­
wał śmierć , cierpienie, głód , katorgę, 
poniewierkę. 

Po nabożeństwie wszyscy uda­
li się do szkoły, w której uczy się 
160 uczniów. Zgromadzonych powi­
tał dyrektor szkoły, mgr inż. Roman 
Nowak. Wprowadzono poczty sztan-

darowe, odegrano hymn narodowy i 
hymn Sybiraków. 

Przemawiali: prezes koła Sybira­
ków z Międzyrzecza- Henryk Korba, 
prezes Jadwiga Ostrowska z Gorzo­
wa. Pasowano uczniów klasy pierw­
szej do grona społeczności szkolnej, 
składano przysięgę: wierności, rze­
telności do nauki, posłuszeństwo 
szkole, nauczycielom, rodzicom. 

Prezes koła Sybiraków - Henryk 
Korba, przekazał do szkolnej biblio­
teki książki , z których młodzież bę­
dzie korzystała przez wiele lat na­
uki. Następnie zasłużonym Sybira­
kom wręczono dyplomy i Srebrną 
Odznakę Zasłużonego dla Związ­
ku Sybiraków: Helena Bura, Maria 
Kulas, Ryszard Szydłowski, Tade­
usz Lachman. 

Stypendia sybirackie otrzymali 
uczniowie: Łukasz Baczyński, Ka­
mil Wąsowicz, Bartosz Banicki, Mar­
tyna Szefs, Sandra Sadowska, Da­
ria Dobrowolska. Po tej ceremonii, 
na cmentarzu komunalnym w Mię­
dzyrzeczu przy pomniku Sybiraków 
złożono wiązanki kwiatów i zapalo­
no znicze. 

Spotkanie Sybiraków w gronie 
trzech pokoleń było wielkim przeży­
ciem duchowym i rodzinnym. 

Kazimierz Kulas 

Pierwsze spotkanie 

godz. 17.30 

film: "CINEMA PARADISO" 
promocyjna cena biletu - 8 zł (kasa kina MOK w dniu seansu od godz. 15.00) 

Spotkania będą odbywać się cyklicznie raz w miesiącu, 
w soboty o godz. 17.30 

*W kameralnej sali filmowej (parter) Międzyrzeckiego Ośrodka Kultury naprzeciwko kasy kina. 

KLUB KSIĄŻKI z Gimnazjum nr 2 ,;P~~~~ 
proponuje d~ przeczytania ~ 

"Bu ba- seZ!Jł! ogorkow'l"- ftit 11ie P'f/kO dla łł!lodzieŻ1j 
.Po~ieść dla ml~dzieży "Bu?a- sezo~ ogórkowy" n~pisal~ Barbara Kosmowska, 

ktora jest polsk~ p1sarką ~~polczesną 1 absolwentk~ filologu polskiej. Pracuje jako 
wykladowca un1wersyteck1 1 kurator społeczny. Debiutowała jako licealistka na ła­
mach nieistniejącego już czasopisma "Na Przełaj". Pierwszą powieścią Barbary Ko­
smowskiej była "Głodna kotka", która ukazała się w 2000 r. Autorka za swoją twór­
czość otrzymała wiele nagród. Jedną z 
nich jest nagroda literacka w Konkursie 
im. Astrid Lindgren zorganizowanym w 
2007 przez Fundację "ABC XXI- Cala 
Polska Czyta Dzieciom" za książkę "Po­
zlacana rybka". 

Ja chciałabym zachęcić Was do prze­
czytania drugiego tomu przygód Buby, 
który ukazał się po raz pierwszy w roku 
2007. W pierwszej części poznajemy 
Bubę · gimnazjalistę w glanach, która 
należy do "porządnej rodziny". Matka 
jest pisarką, ojciec prezenterem telewi­
zyjnym. Jedyną osobą, która interesuje 
się życiem Buby jest mieszkający z nią 
i rodzicami dziadek. Buba wpada czę­
sto w kłopoty, z których zawsze wycho­
dzi "z twarzą". Pornaga jej w tym · w sposób dowcipny · dziadek. Druga część rów­
nież opowiada o wzlotach i upadkach Bu by. Dziadek zaczyna surfawać po Interne­
cie. Zawiera internetową znajomość, która pochlania go całkowicie. Nie ma czasu 
dla Bu by. Ojciec traci pracę i także zasiada przed monitorem. Matce udaje się wy­
dać kolejną powieść. Zajmuje się jej promocją, wyjazdami na spotkania autorskie, 
które całkowicie ją pochłaniają. Buba traci "swoją miłość". Jest odtrącana przez ró­
wieśników z powodu wyglądu zewnętrznego. Próbuje znaleźć się w nowej rzeczy­
wistości ... Książkę czyta się szybko. Jest napisana językiem młodzieżowym. Pery­
petie głównej bohaterki przedstawione są w sposób komiczny. Autorka napisała tę 
książkę nie tylko dla młodzieży. Książka opisuje świat młodzieży z perspektywy do­
rosłych i na odwrót. Może być poradnikiem dla dorosłych, jak poradzić sobie z dora­
stającymi nastolatkami. Wg mnie najbardziej barwnym bohaterem książki jest dzia­
dek. Wzrusza i jednocześnie rozśmiesza . 

Zuzia 
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Z 00 ii1l ~do Międzyrzecza 
Do Lwowa wróć mój drogL 
~pójrz na miasto z Siedmiu Wzgórz, 
wsiądź w tramwaj i jedź na Łyczaków, 
bY zobaczyć Orląt Lwowskich grób. 
Na grobach połóż polskie kwiaty, 
uknlęknij i pomodlij się 
za Orlęta, którzy w grobach leżą, 

·za Orlęta, za kochany Lwów. 
I do Termopil jedź mój miły, 

, zadwórzański kurhan stoi tam. 
Oni bronili swoje miasto 
wszyscy razem spoczywają w nim." 

(Stach z Zadwórza "Nie zapomnij, wróć") 

W poniedziałek , 7 października br. zostałem za-

Zginęło około 100 osób, ponad 9 tys. osób wywie­
ziono do ośrodka zagłady w Bełżcu. 

Miasto stanowiło węzeł kolejowy. Kościół sakral­
ny - Bernardynów w jej parafii , gdzie oglądamy na 
zdjęciu ołtarz glówny,onkę. Kończy podstawówkę, 
zaczyna naukę w szkole średniej. Podejmuje pracę 
w Zakładzie Melioracji, a potem w Biurze Paszpor­
tów. Zakłada rodzinę, po 32 latach pracy przecho­
dzi na emeryturę. Jest mocno związana z Między­
rzeczem, wspomina swoje Kresy i mówi: 

We wrześniu tego roku odwiedziła swoje miasto 
Sambor z bratem Adamem, jego rodziną z Kranie­
wa, gdzie jeszcze mieszka bliższa rodzina we Lwo­
wie. Tam zwiedzają piękne zabytki we Lwowie, m.in. 
katedrę rzymskokatolicką , cudowny obraz Matki Bo­
skiej Łaskawej, obraz Świętej Trójcy, Kaplice Ba­
imów, dawny kościół Bernardynów, cmentarz Ły­

czakowski , pod pomnikiem Adama Mickiewicza ro­
bią rodzinne zdjęcie. 
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• proszony do domu rodzinnego seniorki , międzyrze­
czanki, pani Heleny Liberowej, która mieszka w Mię­
dzyrzeczu od 1945 roku. Na dworze jesienna aura, 
mglisto, słońce za chmurami. W mieszkaniu ciepło , 
oglądamy rodzinny album z pożółkłym i zdjęciami. 
Rozmawiamy o Kresach, Ziemi Lwowskiej, o Sam­
borze, w którym się urodziła w 1934 r. pani Helena. 
Jeszcze do dziś żyje i wspomina swoje miasto -Sam­
bor stary. Sambor - miasto na Ukrainie w obwodzie 
Lwów, nad Dniestrem. W okresie międzywojennym 
w granicach Polski. Od września 1939 do 1941 r. pod 
okupacją sowiecką (deportacje mieszkańców, w tym 
wielu polskich i żydowskich rodzin , w głąb ZSRR), w 
latach 1941 - 1944 pod okupacją niemiecką. 

Po Ziemi Lwowskiej zwiedzają cmentarze, miej­
scowość Rudki, miasteczko nad Wiszenką. W 1612 
roku zostało spalone przez Tatarów. Według legendy 
w zgliszczach kościola znaleziono nietknięty obraz 
Matki Boskiej, słynny później z licznych cudów. W XIX 
wieku Rudki były stolicą powiatu, gdzie spoczywają 
prochy Aleksandra Fredry, komediopisarza i poety. 

Okna tego domku w mej pamięci są , 
jakby czyjeś oczy zachodziły mglą." 

Kresową refleksję kończymy naszą rozmowę pio­
senką: mój biały domek w Samborze: 

Z Ziemi Lwowskiej do Międzyrzecza przywiozła -
pokazuje -woreczek ziemi, ażeby na swój pochówek 
dosypać nad trumną , do grobu. 

Pani Helenie - seniorce życzymy dużo zdrowia i 
wiele jeszcze wycieczek po Kresach. 

1 lipca 1941 r. pogrom Żydów przez Ukraińców. 
"Mały biały domek ciągle mi się śnL 
mały biały domek w mej pamięci tkwi. 

Kurierowa Ambasada Miodowa - część ostatnia 

9 ZBAWIENN\'OH 
WbA30IW930IAOH MI9Dll 
Dobroczynne właściwości miodu od­

kryli już starożytni Egipcjanie, którzy na­
czynie z miodem wkładali faraonom do 
grobowca. Ten słodki nektar od zawsze 
ceniony był też przez nasze babcie, któ­
re słusznie wykorzystywały właściwości 
miodu w leczeniu różnych chorób. Dziś 
wiemy już dokładnie jakie działanie ma 
ten słodki nektar na nasz organizm. W 
zależności od rodzaju miodu, możemy 
wskazać różne jego właściwości. 

Właściwości miodu gryczanego 
Miód gryczany uzyskiwany jest z 

nektaru biało-różowych kwiatów gryki. 
Trudno go pomylić z inną odmianą mio­
du. Ma on ciemną barwę bursztynową i 
płynną konsystencję. Po skrystalizowa­
niu kolorem przypomina mocną herba­
tę. Miód gryczany łatwo rozpoznać po 
ostrym, lekko piekącym smaku. Leczni­
cze właściwości tego miodu znane są na 
całym świecie . W odróżnieniu od innych 
rodzajów miodu, miód gryczany zawie­
ra substancję wzmacniającą i oczysz­
czającą naczynia krwionośne- rutynę. Z 
tego powodu jest on polecany zwłaszcza 
osobom starszym, szczególnie narażo­
nym na schorzenia układu krwionośne­
go, np. miażdżycę. 
. .Rutyna ma także właściwości przy­
Spieszające gojenie ran zewnętrznych i 
~~wnętrznych. Przez wzgląd na te wla-
8?1Wości miodu zaleca się jego spożywa­
nie przy złamaniach. Miód gryczany jest 

bogaty w minerały i witaminy. Ze względu 
na dużą zawartość magnezu zaleca się 
jego spożywanie przy stanach wyczer­
pania nerwowego. Bursztynowy nektar 
korzystnie wpływa również na pamięć. 
. Właściwości miodu spadziowego 

Miód ten powstaje ze spadzi, lepkiej 
substancji występującej na drzewach i 
krzewach takich jak: świerki , jodły, so­
sny, modrzewie, dęby, klony, lipy, brzozy, 
buki, wierzby, głóg. Ma charakterystycz­
ny zielonkawy kolor i korzenny smak, ale 
spośród wszystkich rodzajów miodu jest 
najmniej słodki. Właściwości miodu spa­
dziowego wykorzystywane są do produk­
cji syropów wykrztuśnych . Zielonkawy 
syrop ma też działanie przeciwzapalne 
i antybakteryjne. 

Właściwości miodu lipowego 
Miód lipowy pozyskiwany jest z kwia­

tów lipy. Ma jasnożółtą barwę i ostry 
smak, z wyczuwalnym posmakiem lipy. 
Z szerokiej gamy właściwości miodu li­
powego, szczególnie ceni się te wspo­
magające leczenie przeziębienia i grypy. 
Miód lipowy ma działanie antybiotyczne, 
przeciwgorączkowe i przeciwkaszlowe. 
Ułatwia zasypianie, łagodzi stres i rów­
noważy ciśnienie . 

Właściwości miodu wrzosowego 
Miód wrzosowy uzyskiwany jest z 

kwiatów wrzosu. Ma barwę ciemnobru­
natną , po skrystalizowaniu pomarańczo­
wą. charakteryzuje się ostrym, gorzkim 

smakiem. Lecznicze właściwości miodu 
wrzosowego wykorzystywane są głównie 
przy schorzeniach układu moczowego, 
kamicę nerkową, zapalenia jelit i biegun­
kę. Ze względu na antyseptyczne właści­
wości , po miód wrzosowy warto sięgnąć 
w stanach zapalnych jamy ustnej. 

Właściwości miodu rzepakowego 
Miód pozyskiwany z kwiatów rzepa­

ku jest słodki , ale z gorzkawą nutą i od­
znacza się słomkowym kolorem. Zawie­
ra olejki eteryczne, goryczki, witaminy, 
aminokwasy i dużą ilość glukozy. Bar­
dzo szybko ulega krystalizacji, pod któ­
rej wpływem staje się niemal biały . Miód 
rzepakowy ma właściwości detoksacyj­
ne, jest lagodny dla wątroby. Lecznicze 
właściwości miodu rzepakowego wyko­
rzystuje się przy schorzeniach serca, 
stanach zapalnych górnych dróg odde­
chowych. Przyśpiesza gojenie się ran i 
chroni przed zakażeniem. 

Właściwości miodu wielokwiatowego 
Miód wielokwiatowy pozyskiwa­

ny jest z letnich kwiatów, kwitnących 
w czerwcu i lipcu. Ma żółtą barwę , po 
skrystalizowaniu przybiera kolor jasno­
brunatny. Jest bardzo słodki. Właściwo­
ści miodu wielokwiatowego 
wykorzystuje się przy takich 
dolegliwościach jak: anemia, 
zmęczenie , zapąlenie gar­
dla, przeziębienie. Miód wie­
lokwiatowy pomocny jest w 
leczeniu chorób serca, re­
gulacji ciśnienia oraz alergii. 
Zwłaszcza polecany jest oso­
bom uczulonym na pyłki ro­
ślin (łatwiej się znosi wiosen­
ne alergie). Zdaniem fachow­
ców, miód wielokwiatowy do-

Kazimierz Kulas 

daje człowiekowi energii. 
Właściwości miodu akacjowego 
Miód akacjowy zawiera dużą ilość 

fruktozy, izoflawony, glikozydy. W po­
staci potoki przybiera bardzo jasną bar­
wę, niemal przezroczystą , bardzo wolno 
się krystalizuje. Miód akacjowy przyśpie­
sza regenerację błon śluzowych żołądka, 
przez co zapobiega chorobom wrzodo­
wym żołądka i dwunastnicy, wspomaga 
trawienie. Właściwości miodu akacjowe­
go wykorzystywane są też przy schorze­
niach nerek i dróg moczowych. Ten ro­
dzaj miodu ma działanie bakteriobójcze 
i moczopędne. 

Ciekawostka© 
Miód z mniszka lekarskiego 
Ten miód to świetny substytut mio­

du pszczelego, a tak samo jak ten z ula, 
zawiera wiele cennych składników i ma 
właściwości wzmacniające i oczyszcza­
jące organizm, szczególnie przy scho­
rzeniach wątroby. Miód z mniszka lekar­
skiego skutecznie leczy chrypkę , kaszel, 
warto go podawać przy przeziębieniu. 

Opracowanie: 
Marzena Wieczorek 

Źródło: Ofeminin.pl 



Str. 28 KURIER MIĘDZYRZECKI 

Pomagamv chorvm na białaczkę 
Akcja pobierania krwi w Zespole Szkół Ekonomi~7""~h 

W Liceum Ekonomicznym już czwar- ' 
ta z rzędu akcja Fundacji "Przeciwko 
Leukemii" tworzenia rejestru potencjal­
nych dawców szpiku kostnego. Od 9.00 
do 17.00 w sali na piętrze szkoły trwa­
la akcja rejestracji , a potem pobierania 
krwi. Ochotnicy wypełniali "Kwestiona­
riusz zdrowotny potencjalnego dawcy 
szpiku", po czym panie pielęgniarki : Ire­
na Kusik i Czesława Przybylska z Od­
działu Terenowego Regionalnego Cen­
trum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Zielonej Górze pobierały 4 mi krwi. 

Pan Henryk Siegert prezes Funda­
cji "Przeciwko Leukemii" udzielal zain­
teresowanym wszelkich informacji. Do 
poludnia krew oddawali młodzi ludzie 
z okolicznych szkól ponadpodstawo­
wych. Młodzież jest bardzo świadoma 
celu tej akcji. W Zespole Szkól Eko­
nomicznych jest ona prowadzona od 

czterech lat. Pomagają wolontariusze 
- uczniowie szkoły. 

Potencjalni dawcy szpiku podpisują 
oświadczenie woli o wpisanie do Cen­
tralnego Rejestru Niespokrewnionych 
Dawców Szpiku i Krwi Pępowinowej. 
Dar szpiku jest anonimowy i dobrowol­
ny. Pobranie szpiku przeprowadza się 
w znieczuleniu ogólnym. Skuteczność 
leczenia metodą przeszczepu szpiku 
kostnego u dzieci wynosi 80 - 90 %, u 
dorosłych 65- 70 %. To dzisiaj jedy­
na udokumentowana metoda leczenia 
wszystkich rodzajów białaczek i innych 
poważnych chorób. 

Rejestruje się potencjalnych daw­
ców, którzy podpisują stosowną dekla­
rację. Oddają 7-8 mi krwi, co ma słu­
żyć ustaleniu kodu antygenowego da­
nej osoby. Zostaje się umieszczonym w 
bazie danych razem z numerem, który 

Coś pięknego dla każdego 
Myślę, że większość ludzi lubi otaczać się pięknymi przedmiotami i pamiątkami. 

Lubimy dawać prezenty, a nie zawsze można znaleźć atrakcyjne, ładne wzornictwo. 
Czasami warto odwiedzać sklepy z przeróżnymi artykułami kiedyś używanymi, ku­
powanymi przez byłych właścicieli dla urody, dowcipu, ciekawego projektu i niepo­
wtarzalności. Dotyczy to zarówno mebli , szkła i ceramiki użytkowej, tkanin, obraz­
ków, figurek, lamp, świeczników i innych elementów wystroju wnętrz. Nieraz można 
znaleźć coś pięknego w sklepach z używanymi przedmiotami. W listopadzie przy ul. 
Konstytucji 3 Maja zostanie otwarty nowy sklepik, w którym będzie można kupić pięk­
ne rzeczy powstale w XX wieku, począwszy od secesji do modnego obecnie wzor­
nictwa z lat 60. 

WM 

Niech ci nie zbraknie nigdy 
%' niech szkoła w dom się wspóln~ zmienia! 
··~· Praca wychowawcy to praca nie,!atwa, 
;~ bo często len~~a i knąbrna jest ~gziatwa. 
~JtKocha ona f!~!e .I . cpętnie si· " -
!!~lecz stroni .,~) ·· l{'śi fkL .. ;~czy lubi. 
~~Trzeba dużo wia, dużo · C~as 
1!aby umysł ucz11'ia rozwinąć, \Y ac1c, 
@'; który, gdy dorośnie, dopiero zrozumie, 
NjaH jest w życiu ciężko, gdy się mało umie. 

Ws'z~stk.~ego najle 
pa?~.:~·~~rp:~~zą;\~~· 

z (),kazji ,Dnia N" 
życzymy my!; 

a II e Gimria.z}~m nr 2 
fi' d'i' h' )P'~=tfW:\:(\:,:y, .::= 

otrzymujemy. Potem labo­
ratorium opracuje kod DNA 
i te dane zostaną umiesz­
czone w Bazie. Dawca bę- 1 

dzie oczekiwał na informa­
cję, że będzie potrzebny do 
wykonania przeszczepu. W 
razie wytypowania dawcy 
wykonuje się dokładne ba­
dania i następuje pobra­
nie materialu do przeszcze­
pu. Jest to całkowicie bez­
pieczne dla zdrowia. Uby­
tek 1-3% komórek szpiko­
wych regeneruje się w calości w ciągu 
10-14 dni. Nie ma to wpływu na stan 
zdrowia dawcy. Jedyna niedogodność 
do spędzenie 3-5 godzin w gabinecie. 

Fundacja "Przeciwko Leukemii" bez­
płatnie i bezinteresownie pomaga lu­
dziom chorym na nowotwory krwi po­
pularnie nazywane białaczkami. To 
pierwsza w Polsce wiarygodna orga­
nizacja, która oferuje pacjentom i ich 
rodzinom wszechstronną pomoc w 
najtrudniejszych chwilach życia. Or­
ganizacja powstała w maju 2000 r. z 
inicjatywy osób, które od wielu lat za­
równo zawodowo jak i z potrzeby ser­
ca zajmują się pacjentami cierpiącymi 
na schorzenia układu krwiotwórczego. 
Fundacja "Przeciwko Leukemii" jest or­
ganizacją non-profit, która komplekso­
wo zajmuje się chorymi i ich rodzinami 
oraz prowadzi działalność edukacyjną 
- propaguje wiedzę na temat nowo­
tworów krwi i sposobów ich leczenia. 
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Największą szansę na wyleczenie 
osób chorych na białaczki i nowotwo­
ry pokrewne dają przeszczepy zdro­
wych, w miejsce uprzednio zniszczo­
nych całkowicie, komórek nowotworo­
wych. Do tego celu stosuje się najczę­
ściej szpik, ale i/lub frakcję krwi obwo­
dowej oraz krew łożyskową. Najważ­
niejszą, wspólną cechą wymienionych 
trzech substancji jest duża zawartość 
w nich tzw. komórek krwiotwórczych, 
czyli uniwersalnych komórek, z któ­
rych dopiero wykształcają się w pro­
cesie dojrzewania wszystkie elementy 
(komórki) krwi i chłonki (limfy). Dzięki 
nim powstaje nowy, zdrowy szpik, któ­
ry odbudowuje się w miejscu starego. 
Odbudowa jest całkowita wg wzoru 
dawcy - następuje nawet zmiana gru­
py krwi, gdy u dawcy i biorcy grupy 
krwi były różne. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 
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5 ucznióW l LO w Międzyrzeczu~ ~G'Jt1 t!EffiiD 
WJ6'ŚCiZ l LO 
W nowym roku szkolnym uczniowie naszego Liceum 
ą poszczycić się już pierwszymi sukcesami na­

~k~~ymi. Zarząd Wojewó~ztwa Lubus~iego pr~yznał 
55 stypendiów motywacyjnych dla najzdolniejszych 

Zniów szkół ponadgimnazjalnych w woj. lubuskim w 
ue d · h· t h · kresie nauk matematyczno-przyro mczyc 1 ec n1cz-
~~ch na rok szkolny 201~/2014. Co dzies~ąty stypendy­
ta to uczeń naszego L1ceum. Stypendia Marszałka 
~ojewództwa Lubuskiego otrzymali: Klaudia Li· 
twin 11 a. po raz drugi, Kamila Skoczylas 11 a, Elż­
bieta Sobczyk 11 b, Tornasz Lachowiec 11 b, Adam 
Wojciechowski l a. 

Wsparcie stypendialne przyznane zostało w ramach 
projektu " Styp~ndi_a mo~ywacyjne. dl~ najzdolniejszych 
uczniów w Wojewodztwle Lubusk1m . 
Wręczenie stypendiów odbyło się 30 września 2013 w 

Sali Kolumnowej Urzędu Marszałkowskiego w Zielonej 
Górze. W uroczystości udział wzięło 120 uczniów szkół 
gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych, nauczyciele oraz 
rodzice stypendystów. Galę swoją obecnością zaszczy­
cili: Marszalek Województwa Lubuskiego p. Elżbieta Po­
lak, Wicemarszałek p. Maciej Szyku/a, Przewodniczą­
cy Sejmiku Województwa Lubuskiego p. Tomasz Mo­
żejko, Lubuski Kurator Oświaty p. Bagna Ferensztajn, 
Marszalek p. Józef Zych, Poseł p.Waldemar Sługocki, 
radni województwa l ubuskiego oraz członkowie Komi­
sji ds. Stypendiów. 

Kwota stypendium wynosi 3.500 zł, jest to więc 
duże wsparcie finansowe, dzięki któremu ucznio­
wie będą mogli rozwijać swoje pasje i zaintereso­
wania, zakupić potrzebny sprzęt , fachową literatu­
rę oraz inne pomoce naukowe. Dyplomy oraz upo­
minki wręczali stypendystom Marszałek Wojewódz-

twa Lubuskiego p. E. Polak oraz Wicemarszałek 
p. M. Szyku/a. Wydział Chemii Uniwersytetu Wrocław­

skiego, kontynuując inicjatywę podjętą w 2011 roku 
przez Wydział Chemii Uniwersytetu Jagiello ńsk iego 
oraz Polskie Towarzystwo Chemiczne, był organizato­
rem w dniach 12-15.09.2013 III Ogólnopolskiego Fo­
rum Młodych Chemików. 

Okręgowa Komisja Olimpiady Chemicznej zakwa­
lifikowała pracę naszych uczniów: Dawida Serkisa, 
Jana Marceli oraz Łukasza Gebuzy z klasy III jako 
jedną z 1 O prac reprezentujących Okręg Szczeciński. 

Do reprezentacji l LO dołączył Bartosz G roll z kl. li b. 
Nasi uczniowie wzięli udział w Europejskim Konkursie 

EChemTest składającego się z dwóch etapów. EChem­
Test jest elektronicznym testem organizowanym przez 
European Chemistry Thematic Network Association 
(ECTNA, Stowarzyszenie Europejskich Tematycznych 
Sieci Chemicznych), sprawdzającym wiedzę i umiejętno­
ści w zakresie chemii na różnych poziomach trudności 
(odpowiadających poziomowi szkoły ponadgimnazjal­
nej, studiów licencjackich i magisterskich). Uczeń Jan 
Marcela zakwalifikował się do li etapu. 

Uczniowie l LO zaprezentowali poster "Woda- przed, 

Książkowe podchody 
Noc z piątku 18 na sobotę 19 października 2013 r. grupa 23 uczniów - członków 

młodzieżowego Dyskusyjnego Klubu Książki -spędziła na "Książkowych podcho­
dach" w Gimnazjum nr 2 w Międzyrzeczu . Spotkanie zorganizowane zostało w ra­
mach obchodów miesiąca bibliotek szkolnych. Blisko dwanaście spędzonych ra­
zem godzin minęło bardzo szybko. Najpierw przygotowania pomieszczeń do turnie­
ju i oglądania fragmentów filmów oraz karaoka i innych zabaw grupowych. Potem 
zamówienie gorącego posiłku na godzinę 22.00. l wreszcie druga niespodzianka 
(pierwszą były odwiedziny byłego ucznia i nadal członka, tyle, że pozamiejscowe­
go Klubu - Patryka Podymy) przygotowana na ten wieczór, czyli uroczyste święto­
wanie urodzin 5 koleżanek w ozdobionej specjalnie na tę okazję przez panią Bo­
żenkę i Halinkę sali. Wspólnie odśpiewane "Sto lat" rozbrzmiewało głośno w całej 
szkole. Przyniesione przez dwie solenizantki - Zuzię i Wiktorię - babeczki sma­
kowały wszystkim. Popularnością cieszyło się również ciasto brzoskwiniowe pani 
~osi i kruche ciasteczka ufundowane przez MOK. Zanim przystąpiliśmy do turnie­
JU, grupa bawila .się przy karaoke. Zmęczeni , w kilkuosobowych grupach rozma­
wiali na korytarzu i w bibliotece szkolnej. Po wspólnej gorącej kolacji rozdałyśmy 
~ięc i u 4-5 osobowym grupom zestawy składające się z 1 O zadań do wykonania. 
Sprawdzały one wiedzę biblioteczną , uczyły spostrzegawczości i kształciły umie­
Jętności pracy w grupie. Zadania wiedzowe drużyny wykonały w ciągu 1,5 godzi­
ny .. Następnie przystąpiły do przygotowywania scenek rodzajowych z życia biblio­
leki pt. "Ulubiony i/ lub uc iąż l iwy czytelnik odwiedza bibliotekę" . Każda grupa po­
deszła do zadania inaczej. Jednak wszystkie prezentacje okazały się interesują­
ce! zabawne. Śmialiśmy się wszyscy. My - bibliotekarki - wyciągnęłyśmy własne 
~moski na temat postrzegania naszego zawodu i pracy przez młodzież : Interesu­
Jące okazały się również prace plastyczne. W związku z organizowaną na terenie 

' szko.ły akcją pomocy chorej koleżance , członkowie DKK zaczęli przygotowywać 
~rk1. bożonarodzeniowe na kiermasz przedświąteczny, zaplanowany na grudzień . 
oleJnym blokiem zadań były konkurencje sportowe. Nie cieszyły się one - zapew­
~ezpowodu późnych godzin nocnych - dużym zainteresowaniem. Turniej " Książ-
owe podchody" z wynikiem 47,5 punktów wygrała drużyna "Gosiaki team" w 
składzie : Aga, Alicja, Natalia i Weronika. Zwykle trudne do przetrwania godziny 
·~Z~d .. świtem " minęły bardzo szybko na rozmowach, grze w " Państwa , miasta" i 
' ahę · Sprzątanie i koniec nocy. Idziemy odespać nocne zmagania. 

Małgorzata Bukowska, Halina Wojciechowska 

po i podczas sezonu" przygotowany pod kierunkiem mgr 
Katarzyny Jaruty. 

Streszczenia wystąpień oraz komunikatów uczest­
ników zostały zamieszczone w dwóch publikacjach 
Wydziału Chemii Uniwersytetu Wrocławskiego - " 
Chemiczne horyzonty" oraz "Streszczenia". Udział w 
spotkaniu był dla uczestników niepowtarzalna oka­
zją do tego, by uczestn iczyć w warsztatach, zwiedzić 
profesjonalne pracownie chemiczne, zapoznać się 
z najnowszymi osiągnięciami w dziedzinie chemii oraz 
wysłuchać ciekawych wykładów. 

Kolejny sukces to wyróżnienie indywidualne przy­
znane Karolinie Gerc w konkursie " Pamięć nieustają­
ca" zorganizowanym przez Fundację Ostoja przy Wiśle. 
W konkursie wzięły udział 252 szkoły z całej Polski (w 
tym nasze Liceum), 1985 uczniów, nadesłano 1420 prac 
konkursowych. Ponadto l LO reprezentowały: Angelika 
Winke l d, Magdalena Szukiełowicz l d; prace na­
pisane zostały pod kierunkiem mgr Mariusza Wąsiela. 

Warto nadmienić, że w całym konkursie przyznano 
36 równorzędnych nagród indywidualnych oraz 91 wy­
różnień indywidualnych. Wręczenie nagród i wyróżnień 
odbędzie się 10.11.2013 r. w Warszawie. 

Nasze Liceum od lat współpracuje z Biurem Eduka­
cji Publicznej IPN Oddział w Szczecinie, Delegatura w 
Gorzowie Wlkp. W ramach tej współpracy m iały miejsce 
w naszej szkole lekcje, wykłady oraz okolicznościowe 
wystawy. W tym roku w ramach obchodów 70. roczni­
cy wydarzeń wolyńskich 1 października klasy pierwsze 
wzięły udział w wykładzie pracownika BEP IPN mgra 
Jarosława Palickiego na temat: "Zbrodnia wołyńska: 
historia i pamięć". 

Życzę naszym uczniom dalszych sukcesów nauko­
wych i samych dobrych ocen. 

Dorota Szulc 
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Słońcem opętani - oglądamy świat. .. 

czyli XVIII Prezentacje Artystyczne "Szansy" 
dla Dzieci i Młodzieży Niepełnosprawnej 

Kawiarnia "Stop- klatka" w Międzyrzeckim Ośrod­
ku Kultury. Kameralna atmosfera właściwa dla takich 
spotkań, gdzie doświadcza się rzeczy i emocji zupełnie 
podstawowych. XVIII Prezentacje Artystyczne Dzieci i 
Młodzieży Niepełnosprawnej Uzdolnionej Artystycznie 
Stowarzyszenia "Szansa". 

Tzw. pełnoletnia już impreza Stowarzyszenia, gdzie 
kultywowane są i rozwijane doświadczenia kilkunastu lat 
pracy z osobami niepełnosprawnymi. Prezes Sylwia Gu­
zicka ma do pomocy niezmordowaną panią Annę Szui­
gę, Katarzynę Nyczak- Walaszek, Grażynę Kobierską , 
Iwonę Stachowiak, Renatę Kowhan i grono oddanych 
wolontariuszy - Kamilę Matacz, Karolinę Leja, Nata­
lię Dutkowską i sympatyków. Tegoroczne Prezentacje 
dedykowane są pamięci zmarłego senatora Zdzisława 
Jarmużka, inicjatora Prezentacji, wieloletniego przyja­
ciela organizacji wspierającego Stowarzyszenie także 
z własnej prywatnej kieszeni. 

Coroczne Prezentacje są za każdym razem nieco 
inne, za sprawą zaproszonych na nie wykonawców. Tu 
właśnie chodzi o to, że to ONI są na pierwszym planie, 
dla NICH to się robi. Dodam, że też na pewno dla nas­
w nich uczestniczących tzw. pełnosprawnych, bowiem 
uczy się tam (przynajmniej mnie) rzeczy bardzo istot­
nych -fundamentalnych .. .. Właściwych proporcji dla 
spraw ważnych i tych niekoniecznie takich, codzien­
nych, którym damy radę, o ile będziemy mieć siły, żeby 
o siebie walczyć dla dobra innych, bo taki jest sens ist· 
nienia człowieka w grupie społecznej . Chyba nie ma co 
do tego wątpliwości ... 
, Całą atmosferę rozgrzała i skierowała w odpowied­

nim -empatycznym - kierunku grupa z Zespołu Edu­
kacyjnego Szkół w Brójcach w programie "Dzieci z Bró­
jec". Spektakl dziecięcy z udziałem instruktorów (Ju­
styna Szmyt, Monika Pilipczuk i Zygmunt Czarnecki). 
Uczestnicy w różnym wieku, najmłodszy wcielił się w 
rolę groźnego wilka pożerającego babcię. Pastisz zna­
nej bajki. Bardzo inteligentny scenariusz i dobra reży­
seria, przedstawienie - przede wszystkim - dostoso­
wane do możliwości aktorów, pozwalające im na aktyw­
ny udział. Jak powiedział Bolesław Kołodziejski , który 
już od lat odwiedza nasze Prezentacje biorąc w nich 
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promocyjna cena biletu - 12 zł 

(kasa kina MOK, w dniu seansu od godz. 9.00) 

*od godz. 9.30 filiżanka kawy lub herbaty oraz 
słodka niespodzianka, w cenie biletu!!! 

Seanse odbywać się będą raz w miesiącu, 
w czwartkowe dopołudnia seans o godz. 10.00 

MIĘDZYRZECKI OŚRODEK KULTURY 

czynny udział jako prowadzący, mający jako pedagog 
w zakładach penitencjarnych ogromne doświadczenie 
w pracy dydaktycznej w bardzo różnych środowiskach, 
on bardzo ceni pracę pań instruktorek, które przygoto­
wały program występu tych dzieci. Wspaniały efekt, jaki 
osiągnęły, dowodzi ich dużego profesjonalizmu, i intu­
icji pedagogicznych. Świetna odprężająca zabawa dla 
wszystkich, długo potem jeszcze śpiewaliśmy wspólnie 
z wykonawcami -słońcem opętaniloglądamy świat. 
Ciepłem słonecznego, opartego na ogromnej mądrości, 
poglądu na życie, otwartością, wewnętrzną temperatu­
rą, która grzeje i nas i ludzi, do których się uśmiecha­
my. Naładował nam baterie ten występ, powinni go zo­
baczyć ludzie, którzy uważają się za smutnych ... Na­
grody dla dzieci ufundowali i wręczyli Elżbieta i Wło­
dzimierz Szopinscy. 

Kogo jeszcze w tym roku zobaczyliśmy i usłyszeli­
śmy na Prezentacjach? Starych znajomych. Zaczęła w 
swoim przepięknie interpretowanym przez nią songu 
" Posłanie dla nadwrażliwych" Karolina Szulga. Nigdy 
mi nie dość słuchania tej pieśni w za każdym razem 
trochę innej interpretacji Karoliny. "Bądźcie pozdro­
wieni za miłość w nieczułości świata". Dla pana 
Jarmużka, gdziekolwiek teraz jest, to pozdrowienie. l 

dla wszystkich przychodzących na Prezentacje. 
Dla tego wszystkiego, co nas łączy jako ludzi od­
czuwających emocje różnych aspektów miłości. 

Z boku na krześle , widzę , że przysiadła Zuzia 
Mariol, tłumaczka języka migowego z Towarzystwa 
Pornocy Głuchoniewidomym. Na bieżąco tłumaczy 
siedzącym blisko niej osobom niedosłyszącym tek­
sty piosenek. Słuchamy Monikę Kubiak, niewido­
mą dziewczynę o mocnym srebrzystym wysokim 
głosie m.in. w pięknej piosence "Jeszcze się żagiel 

bi~li ". Honor.atę Fr~~kiewi:cz i R?berta Gużdzioła, 
~torzy _ubrani w tak1e~ kost1um~, kilkakrotnie wystąpi­
li -:- cos ~~wego -:z p1?senkam1 ludowymi, żartobliwy. 
m1 przysp1ewkam1. Tanczyta w takt wyciągnięta przez 
partnera na parkiet pani Anna Szulga. 

Nagrodzona oklaskami za odwagę Wioleta Musiał 
melorecytowała utwór Marka Grechuty. Mieliśmy za­
bawne wierszyki Juliana Tuwima w wykonaniu Kasi 
Gorzyckiej, Tomka lgnasiaka i Partyka Pietrusi­
ka ze Specjalnego Ośrodka Szkolno- Wychowawcze­
go, przygotowane pod czujnym okiem nauczycielki . p 
Anny Pielesiak. · 

Od kilku lat występuje na Prezentacjach Marcin La­
ch owiec. Za~ziwila wszystkich swoją energią Katarzy. 
na Roszak. Spiewa trudne piosenki z repertuaru gru­
py "Maanam". Jest bardzo na luzie, potem powie nam 
o sobie - no, jestem rockówą!, wózek inwalidzki jej ab­
solutnie w tym nie przeszkadza. 

Objawieniem jest estradowo śpiewająca Basia Bo­
rawicz. Powiedziała mi, że .. . nigdy nie uczyła się śpie­
wania. Jest tak dojrzała muzycznie, aż nie chce się wie­
rzyć, że takie nieodkryte perełki nie cieszą nas częściej 
swym głosem i interpretacją. Podobno pani Szulga ją 
wynalazła na festiwalu w Turku. Mamy nadzieję, że przy­
jedzie do nas w przyszłym roku. 

Jest też poezja śpiewana , kiedy pojawia się Kasia 
Leśkiewicz. Wspaniale wykonuje m.in. znany utwór 
"Znam ludzi z kamienia". Także w tym roku przyjechała 
do nas słoneczna i południowo grecka Marlena Wojt· 
czak. Ciepłe greckie rytmy, melodyjne i afirmujące życie 
takie, jakim jest. Władysław Kaczmarek śpiewa trud­
ne poetyckie teksty. Oprócz śpiewania jest też świet­
nym pływakiem , niepełnosprawność nóg nie przeszka­
dza mu. Jest paraolimpijczykiem. W Ogólnopolskich Mi­
strzostwach Studentów Niepełnosprawnych Szkól Wyż­
szych zdobył w 2013 r. złoty medal, w poprzednich la­
tach dwa razy brązowy. Ma dobre zdanie o naszej pły­
walni, jest dostosowana dla osób niepelnosprawnych. 

Na zakończenie dnia pani Sylwia Guzicka złożyła 
podziękowania uczestnikom i organizatorom koncertu, 
Bolesławowi Kołodziejskiemu , Romanowi Goclawskie­
mu, który opiekuje się grupą z Ostrowa Wielkopolskie­
go, Grupie Ratownictwa Medycznego. Realizację tego 
zadania wsparło w znacznej mierze Starostwo Powia­
towe w Międzyrzeczu. Osobne podziękowania należą 
się sponsorom: Burmistrz Gminy Międzyrzecz, Mię· 
dzyrzecki Ośrodek Kultury, Hotel "Duet", Kręgiel· 
nia, Gospodarczy Bank Spółdzielczy, Ewa i Mle­
czysław Lamcha, Mirosław Janz, Katarzyna Wiese, 
Zofia Plewa, Jerzy i Anna Daszkiewicz, Jarosła~ 
Leśniewski, Drukarnia "Jadar", Marian Gocławskl, 
Elżbieta i Włodzimierz Szopinscy, SławomJr Gu· 
zicki, Mirosław Szulga i darczyńcy, którzy prze· 
kazali na rzecz organizacji 1% podatku. Dzlfku· 
jemy też dyrekcji Szkoły Podstawowej nr 2 p. Ka· 
tarzynie Dymel za udostępnienie nam miejsca na 
spotkania, zebrania, zajęcia z dziećmi w placów· 
ce, którą kieruje. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 
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naprawy w domu kli 

teł. 95-742-2287 
kom. 509-53003 

BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

* Projekty budowlane i technologiczne 
* Modernizacja i rozbudowa budynków istniej.cych 
• Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

' 95 74292 05 

Doradztwo techniczne * 
Wyceny i kosztorysy * 
Opinie techniczne 

SPRZEDAŻ "PROJEKTÓW GOTOWYCH" 

Zarząd Cmentarzy Komunalnych Gminy Międzyrzecz 

Prod ucts P.H.u. z.P.chr. 
USI:.UGI 

CMENTARNEIPOGRZEBOWE 
66-300 Międzyrzecz, ul. Staszica 2 

tel. (95) 742 82 85, 606 837 843, 
510 232 535 (czynny całą dobę) 

NASZA FIRMA OFERUJE: i:l 
* kompleksową organizację pogrzebów l f 

. 
. 

...... :. .. 
* transport karawanem (kraj! zagranica) ~·-.. ~~.~ ..•.... ;-.. . 

~e 'N l * budowę grobowcow ·- ·v · · ·:o: 
l~~ * sprzedaż trumien, odzieży i wieńców ~% 

PRYWA711Y GABIIIE7 
S70NA70LOGICZ IIY 

<1!~illllli&1J> Izabela i Konrad Ziarkowscy 

Między rzecz, ul. Wybudowanie 1 B/2 

(Stomatologia Estetyczna, stomatologia dziecięca, 
leczenie protetyczne, cyfrowe rtg zębów) 

Rejestracja osobiście, 

tel. 605 435 626 lub 515 282 802 

'lEKKA 
Eliza Baranowska 

sługi krawieckie, ekspresowe skr 

miana zamków 

Fachowość 

Profesjonalizm 
Zapraszamy 

iędzyrzecz, ul. Świerczewskiego 8 
DOM HANDLOWY (parter) 
10:00 - 17:00 ; Sobota l 0:00 -

tel. (95) 741 18 88 

FIRMA 
w Międzyrzeczu 

ROK ZAŁOZENIA 1988 
mgr inż. IMarek Grześkowiak 

/ POLECA: 
• budowa i remonty budynków 
• kierowanie i nadzór robotami budowlanymi 
• projektowanie i adaptacja projektów budowlanych 
• wyceny, kosztorys i opinie techniczne 
• okresowe p,rzeglądy obiektów budowlanych (roczne, pięcioletnie) 

KONTAKT: tel. (95) 741 26 01, kom. 502 274 580 
, lub e-mail: margpol@o2.pl www.margpol.pl 
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Opinia społeczna iest naiwiększvm recenzentem inwestvcn .... 
Kolf(ere!1dtJ pot/S#H!OWI!}t{CtJ prqjekt n Bezpieczelistwo w rttclttt tlrogOW1fłlf11 

"Bezpieczeństwo w ruchu drogo­
wym" - projekt realizowany na terenie 
powiatu międzyrzeckiego w ramach 
projektu KTK 76 był finansowany przez 
Szwajcarię w ramach współpracy z no­
wymi rajami członkowskimi Unii Euro­
pejskiej. 

Konferencję otworzył starosta Grze­
gorz Gabryelski. Powitał przedstawicie­
li gmin, Zarządu Dróg Powiatowych, 
Komendy Policji, obecną na sali mło­
dzież i dzieci, media. Spotkanie pro­
wadził wicestarosta Remigiusz Lorenz. 
Kierownikiem Projektu jest mł. as p. Da­
riusz Podleś. Na terenie naszego po-

wiatu odebrano 8 inwestycji poprawia­
jących bezpieczeństwo na drogach. 

W naszym kraju notuje się najwyż­
szą w regionie liczbę zabitych i ran­
nych w wypadkach komunikacyjnych. 
Został pokazany nam, obecnym na 
sali kinowej MOK uczniom szkół i ich 

opiekunom, wstrząsający film o skut­
kach wypadków drogowych, analizują­
cy także ich przyczyny. Pan Mirosław 
Janz przedstawił multimedialną symu­
lację działań ratownictwa drogowego w 
przypadku katastrof masowych. Język 
dyskomfortu ciała jest taki sam -
tak samo się umiera wszędzie- po-

wiedział. Aby ratować ludzie życie nie­
zbędny jest specjalistyczny sprzęt - i 
współpraca wszystkich służb. 

Około 10 razy więcej osób ginie na 
naszych drogach niż np. w Szwajcarii. 
Jak referował mł. asp. Podleś , główną 
przyczyną jest infrastruktura drogo­
wa, niemniej jednak poprzez inwesty­
cje należy poprawiać stan bezpieczeń­
stwa na drogach. Temu służy szwajcar­
ski pakiet bezpieczeństwa dla Polski. 
Opiewa na kwotę 500 mln franków na 
najbliższe 5 lat, to prawie 16 mln zło­
tych na inwestycje, ogólnopolskie i re­
gionalne kampanie społeczne, szkole­
nie z zakresu bezpieczeństwa ruchu 
drogowego, zakup pojazdów dla Po­
licji, edukacja policjantów i przedsta­
wicieli samorządu, promocja projektu. 
We współpracy ze Szwajcarami zreali­
zowano 44 inwestycje. Wobec skrom­
nych ciągle środków, jakie przeznacza 
rząd na bezpieczeństwo w ruchu dro­
gowym, inicjatywa ta ma duże znacze­
nie. Na szczeblu międzypaństwowym 
wystosowuje się do Parlamentu pol­
skiego propozycje nowych rozwiązań 
ustawodawczych poprawiających stan 
bezpieczeństwa na drogach. 

Zostało podpisane porozumienie 
ze stroną szwajcarską, także z policją 
kantonów tego kraju. Gościliśmy przed­
stawicieli tych służb i organizacji. Ro­
land Wiedererkehr omawiał realizację 
projektu. Dziennie w Polsce na drogach 
ginie 3 tys. ludzi, to więcej niż w aktach 
terrorystycznych, na których skupiona 
jest uwaga służb bezpieczeństwa pań­
stwowego. W kwestii bezpieczeństwa 
na drogach bardzo ważna jest współ­
praca Policji ze społeczeństwem. 

Z analiz wynika, że w lubuskiem przy­
czyną większości wypadków jest zbyt 
duża szybkość, z jaką jadą kierowcy, 
ich brawura. Zostały wybudowane nowe 
przejścia dla pieszych, chodniki, wy­
sepki spowalniające ruch drogowy, za­
montowano oznakowania oraz barierki 
ochronne oddzielające pieszych od jezd­
ni. Te inwestycje na terenie trzech po­
wiatów: międzyrzeckiego, sulęcińskiego 
i strzelecko - drezdeneckiego mające 
poprawić bezpieczeństwo na naszych 
lokalnych drogach obejrzeliśmy na fil­
mie, a potem w terenie. 

Działania Wojewódzkiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego przedstawiła Beata 
Dudkiewicz. To edukacja komunikacyj­
na -w formie np. _turniejów szkolnych, 
nauka pomocy przedmedycznej prze­
pro~adzana w szkoła?h i innych insty­
tuCJach, propagowame noszenia od­
blasków i inne. Głos zabrał Komendant 
Powiatowy Policji podinspektor Rado­
sław Mazur. Dyrektor Zarządu Dróg 
Powiatowych w Międzyrzeczu Szymon 
Prochera omawiał szczegóły poszcze­
gólnych inwestycji. 

Podsumowując konferencję wice­
starosta R. Lorenz podziękował stro­
nie szwajcarskiej za ich dar na rzecz 
naszego bezpieczeństwa na drogach. 
Także za przekazane stronie polskiej 
doświadczenia szwajcarskich syste­
mowych rozwiązań w ruchu drogo­
wym, z części których już korzystamy. 
Podziękował również za współpracę z 
Komendą Policji. 

Szwajcarscy goście pytani o wraże­
nia z Polski mówili o sympatii, jakiej do­
znali ze strony Polaków, o osobistych 
przyjaźniach, które zawarli. Zrozumie­
niu dla sprawy poprawy bezpieczeń­
stwa drogowego. Pan Wiedererkehr 

mówił o postępie w realizacji w Polsce 
szwajcarskiej filozofii i idei drobnych 
kroków poprawiających bezpieczeń· 
stwo ludzi korzystających ze szlaków 
komunikacyjnych, w której tam uczest· 
niczą również prywatne fundacje. W 
Polsce cenią sobie kolegialną, koleżeń· 
ską atmosferę towarzyszącą wizycie. 

Ostatecznej weryfika· 
cji wykonanych inwestycji dokona 
społeczeństwo - ;ak powiedział ~­
rownik projektu mł. asp. D. Podleś. Po· 
dziękował staroście, Zarządowi Dróg 
za sprawną realizację projektu, jej ter· 
mi nowość rzetelność i bezproblemowe 
rozwiązania finansowe- szczególnie to 
jest w polskich warunkach cenn~. W 
opinii kierowców i innych użytkowmkóW 
dróg, które zebrałam, mniejsza szyb· 
kość poruszania się pojazdów mec~a­
nicznych w obrębie miasta i po~a mm. 
w miejscach szczególnie zagrozo~y~h, 
na pewno wpłynie na zmniejszeme IIO· 

ści osób zabitych i rannych na drogach. 
Iwona Wróblak 

Fot. A. Anuszewski 
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21 września 2013 r. odbył się 
kolejny rajd charytatywny Koła 
Wspieramy Młode Talenty". 

Jesienny rajd charytatywny 
" przy współpracy Oddziału PTTK 
Międzyrzecz, Gospodarstwa Agrotu ­
rystycznego MAYA w Gorzycy i osób 
prywatnych, harcerze i zuchy Szcze­
pu "Szare Szeregi ", członkowie Uni-

wersytetu Trzeciego Wieku, ucznio­
wie Gimnazjum nr 1 w Międzyrzeczu i 
inni chętni , pieszo, samochodem i na 
rowerze, wyruszyli z Międzyrzecza do 
Gorzycy podziw i ając uroki pięknej je-

~ Outmmmtle- uczucia, 
które często się przeplatają 

W czwartek 3 października 2013 r. młodzież należąca do Dyskusyjnego Klubu Książ­
ki działającego przy Oddziale dla Dzieci Biblioteki Publicznej w Międzyrzeczu spotka­
la się po raz pierwszy w kameralnej sali kinowej StopKiatka. Podczas zajęć odbył się 
sąd nad postępowaniem Valerie i Nicka z książki " Nienawiść" Jenniter Brown wydanej 
przez Naszą Księgarnię w serii Zbliżenia . W spotkaniu uczestniczyło 16 osób. Część 
młodzieży nie miała możliwości zapoznać się wcześniej z powieścią. Dla nich przygo­
towałyśmy razem z klubowiczkami: Sandrą i Anią krótki wstęp - przedstawienie naj­
ważniejszych wydarzeń książki. Młodzież podzieliła się drogą losowania na 3 grupy. W 
każdej z nich znalazły się uczennice, które już ją przeczytały. Najmniejszą stanowiła 
trzyosobowa grupa sędziowska , w której znalazły się: Dominika, Wiktoria oraz mode­
ratorka DKK. Oskarżały prokuratorki w osobach: Ani i Elizy. Zażarcie Valerie - oskarżo­
ną o współudział w zabójstwie młodzieży w szkolnej stołówce - broniły : Sandra i druga 
Dominika. Dziewczęta wspierane były przez całe grupy przygotowujące mowy oskar­
życielskie i obrończe. Dyskusja była burzl iwa. Obrońcy zażarcie spierali się z prokura­
torami. Sędziowie mieli trudne zadanie do wykonania przy wydawaniu wyroku. A jaki 
on był? Może dołączycie do nas na następnym spotkaniu, żeby dowiedzieć się , jakie 
książki czytamy i o czym rozmawiamy? ... Po krótkiej przerwie na herbatę i ciastko omó­
wiliśmy propozycje filmów do obejrzenia i przedyskutowania w listopadzie i grudniu 2013 
roku. Spotkania młodzieżowego DKK przyjęły nową formę. Oprócz omawiania przeczy­
tanych lektur, uczestnicy będą oglądali wybrane przez siebie filmy, o których następnie 
porozmawiają . Następne spotkanie odbędzie s ię w środę 61istopada 2013 r. również w 
kameralnej sali kinowej StopKiatka. Porozmawiamy o powieści Ewy Nowak "Wszyst­
ko, tylko nie mięta". Obejrzymy film "Tancerz". 

Małgorzata Bukowska 
Halina Wojciechowska 

siennej przyrody. 
Dopi sała pogoda. Grupa rowerowa 

pod opieką p. Mariusza Wąsiela od­
wiedziła piękne zakątki kolo Kurska 
i Gorzycy. Na mecie rajdu uczestnicy 
spożyli grochówkę, ufundowaną przez 
firmę MAYA p. Janusza Bicza, skorzy­
stali z możl iwości pływan ia kajakami 
(dzięki firmie p. St. Capa), młodzi zaś 
wzięli udział w konkursie krajoznawczo 
- przyrodniczym zdobywając cenne 
nagrody książkowe dzięki sponsorin­
gowi Starostwa Powiatowego i Urzę­
du Miasta i Gminy. 
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Uczestnicy mogli też skosztować 
pysznego ciasta upieczonego przez 
pp. Z. Jaroszewicz, H. lwanowską i E. 
Skibicką. Atrakcją rajdu było losowa­
nie roweru młodzieżowego ufundowa­
nego przez p. Krzysztofa Kuklę, wiel­
kiego przyjaciela młodzieży. Szczę­
ście uśmiechnęło się do ucznia Szkoły 
Podst. nr 2 Szymona Pyrcza. 

Całkowity dochód z rajdu (504 zł) 
przeznaczamy na stypendium dla 
uzdolnionego, acz będącego w po­
trzebie ucznia. Zapraszamy wszyst­
kich chętnych do ponownego takiego 
spotkania w gościnnej Gorzycy na­
stępnej jesieni. 

Organizatorzy 
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Dzień Edukacji 
w "Kasztelance" 
Z okazji "Dnia Edukacji Narodowej" w pływal ni 

"Kasztelanka" Międzyrzeckiego Ośrodka Sportu i Wy­
poczynku zostały zorganizowane zawody dla uczniów 
Szkół Podstawowych i Gimnazjalnych. 

W zawodach uczestn i czyły reprezentacje Szkoły 
Podstawowej Nr 3 w Międzyrzeczu , Szkoły Podstawo­
wej Nr 4, Szkoły Podstawowej w Bukowcu, Gimnazjum 
Nr 1 oraz Gimnazjum Nr 2 w Międzyrzeczu . Zawodnicy 
rywalizowali na dystansach 25 i 50 metrów w stylach 
dowolnym, klasycznym oraz kraulu. Miejsca na podium 
wśród zawodników Szkół Podstawowych wywalczyli: 

DZIEWCZĘTA 

Klasy III styl dowolny 
Kucharska Jagoda Szkoła Podstawowa Nr 3 20,89 
Rojek Julia Szkoła Podstawowa Nr 3 22,73 
Zięba Weronika Szkoła Podstawowa Nr 3 24,06 
Klasy IV styl dowolny 
Grela MartynaSzkoła Podstawowa Nr 2 19,20 
Wisniewska Anna Szkoła Podstawowa Nr 3 23,15 
Wietrzyńska Jagoda Szkoła Podstawowa Nr 4 26,39 
Klasy V styl grzbietowy 
Guzowska Anna Szkoła Podstawowa Nr 3 
Filus Wiktoria Szkoła Podstawowa Nr 3 
Klasy V kraul 

61 ,01 
75,47 

Holbowicz Gabriela Szkoła Podstawowa Nr 3 40,61 
Stachowiak Wiktoria Szkoła Podstawowa Nr 3 40,82 
Górzna Wiktoria Szkoła Podstawowa Nr 3 41 ,65 
Klasy VI styl grzbietowy 
Dornańska Oliwia Szkoła Podstawowa Nr 3 60,59 
Fornalik Natalia Szkoła Podstawowa Nr 3 66,67 
Golębiowska Hanna Szkoła Podstawowa Nr 3 69,54 
Klasy VI kraul 
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Komorowska Oliwia Szkoła Podstawowa Nr 3 
Gomułka Oliwia Szkoła Podstawowa Nr 3 
Gmerek Dominika Szkoła Podstawowa Nr 3 
Ostrowska Julia Szkoła Podstawowa Nr 3 

CHŁOPCY 

Klasy III styl dowolny 

46,68 
46,69 
59,01 
63,72 

Szmagalski Filip Szkoła Podstawowa Nr 3 27,85 
Barański Jacek Szkoła Podstawowa Nr 3 29,14 
Wesołowski Maciej Szkoła Podstawowa Nr 3 35,31 
Klasy IV styl dowolny 
Tu ros Sławomir Szkoła Podstawowa Nr 3 
Golędziewski Igor Szkoła Podstawowa Nr 3 
Szczurek Jan Szkoła Podstawowa Nr 3 
Klasy V styl grzbietowy 

19,88 
20,03 
24,12 

Baryła Filip Szkoła Podstawowa Nr 3 55,27 
Judek Nikodem Szkoła Podstawowa Nr 3 67,65 
Szczanowicz Łukasz Szkoła Podstawowa Nr 3 78,52 
Klasy V kraul 
Karolak Michał Szkoła Podstawowa Nr 3 39,16 
Grzywna Kacper Szkoła Podstawowa Nr 3 49,86 
Galiński Sebastian Szkoła Podstawowa Nr 4 62,33 
Klasy VI styl grzbietowy 
Kachel Michał Szkoła Podstawowa Nr 3 
Śliwiński Jakub Szkoła Podstawowa Nr 3 

W klasyfikacji szkół gimnazjalnych: 

DZIEWCZĘTA 

Klasy l styl klasyczny 25 m. 

54,33 
59,59 

Jędrowska Katarzyna Gimnazjum Nr 2 23,79 
Romanowska Zofia Gimnazjum Nr 2 28,70 
Uznanańska Zuzanna Gimnazjum Nr 1 28,96 
Klasy l kraul 50 m. 
Gasper Roksana Gimnazjum Nr 1 35,30 
Maćko Julia Gimnazjum Nr 2 44,47 
Wesołowska Katarzyna Gimnazjum Nr 2 47,75 
Klasy 11 styl klasyczny 25 m. 
Góral Raula Gimnazjum Nr 2 26,16 
Tabisz Weronika Gimnazjum Nr 2 28,39 
Guzicka Natalia Gimnazjum Nr 1 29,04 
Klasy 11 kraul 50 m. 
Glinka Hanna Gimnazjum Nr 2 46,98 
Kudlińska Natalia Gimnazjum Nr 1 49,77 
Wojciechowska Michalina Gimnazjum Nr 2 50,04 
Klasy III stylem klasycznym 25 m. 
Wójcik Natalia Gimnazjum Nr 1 26,69 
Łyczko Zofia Gimnazjum Nr 1 28,65 
Kielczuk Oliwia Gimnazjum Nr 2 28,65 

Klasy III kraulem 50 m. 
Dubino Martyna Gimnazjum Nr 2 
Bartkowiak Jagoda Gimnazjum Nr 1 
Trębacz Daria Gimnazjum Nr 2 

CHŁOPCY 
Klasy l styl klasyczny 25 m. 
Krzywiecki Denis Gimnazjum Nr 1 23,00 
Kubeł Grzegorz Gimnazjum Nr 2 24,43 
Janeczek Jakub Gimnazjum Nr 1 34,90 
Klasy l kraul 50 m. 
Wolk Jakub Gimnazjum Nr 2 41,53 
Dunal Bartłomiej Gimnazjum Nr 1 42,83 
Krawczyk Filip Gimnazjum Nr 2 45,22 
Klasy 11 styl klasyczny 25 m. 
Pawliszak Dominik Gimnazjum Nr 2 22,62 
Zimowski Marcin Gimnazjum Nr 1 23,73 
Gerc Damian Gimnazjum Nr 2 23,82 
Klasy 11 kraul 50 m. 
Oka/ Michał Gimnazjum Nr 2 33,92 
Mejza Jakub Gimnazjum nr 1 38,36 
Kolakowski Kacper Gimnazjum Nr 1 42,92 
Klasy III styl klasyczny 25 m. 
Kulesza Kamil Gimnazjum Nr 2 23,35 
Boguta Przemysław Gimnazjum Nr 1 23,47 
Kalek Adrian Gimnazjum Nr 1 24,12 
Klasy III kraul 50 m. 
Karolak Damian Gimnazjum Nr 2 36,41 
Belz Kacper Gimnazjum Nr 1 36,82 
Siarkiewicz Marcin Gimnazjum Nr 1 38,01 

Wśród uczniów Szkół Gimnazjalnych wręczono me­
dal za postawę Fary Play zawodniczce z Gimnazjum 
Nr 1 Agacie Mich. 

Zawody cieszyły s i ę dużym zainteresowaniem 
wśród dzieci i młodzieży. Stały na bardzo dobrym 
poziomie sportowym, który docenili zasiadający na 
widowni rodzice i koledzy startujących, dlatego wy, 
znaczono już kolejny termin zawodów, które z oka­
zji Święta Niepodległości zostaną rozegrane w ka­
tegorii Szkół Podstawowych w dniu 7 listopada, na­
tomiast uczniowie Szkół Gimnazjalnych spotkają się 
19 listopada. 

Fotorelację ze wszystkich zawodów można obejrzeć 
na stronie Międzyrzeckiego Ośrodka Sportu i Wypo­
czynku www.mosiw.pl 

Międzyrzecka Liga 
Halowej Piłki Nożnej 

Już 17 listopada (niedziela) o godz. 14.00 rusza pierwsza kolejka rozgrywek 
Międzyrzeckiej Ligi Halowej Piłki Nożnej. W lidze zespoły będą rywalizowały sys­
temem każdy z każdy, a cztery najlepsze drużyny rozegrają rundę pucharową. 

Międzyrzecki Ośrodek Sportu i Wypoczynku 

Urodzinki grupowe są tradycją w Przedszkolu Nr 4 "Bajkowa Kraina" w 
Międzyrzeczu. Dnia 16 października swoje 41atka obchodziła grupa "Misiów". 
W tym szczególnym dniu każdy mały jubilat czuł się wyróżniony i jednako~o 
ważny. Każde dziecko otrzymało mnóstwo życzeń od Pań i od pozostałych JU· 
bilatów. Rozbrzmiewało również głośne "Sto lat". Przyjęcie urodzinowe było 
pełne atrakcji: kolorowe czapeczki, korony i balony, wspaniałe konkursy i tań~e 
przy muzyce, które przebiegały w miłej i serdecznej atmosferze. Nie obyło srę 
bez wspólnej grupowej " słodkiej chwilki" czyli poczęstunku w postaci pysznego 
tortu o kształcie domku oraz innych łakoci . Dzieci otrzymały również małe, ko­
lorowe słoniki na szczęście. 

Wychowawczyni grupy "MisióW" 
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5 października br. , na strzelnicy garnizonowej w Mię­

dzyrzeczu, pod medialnym patronatem "Kuriera Między­
rzeckiego", odbył się Gminny Turniej Strzelecki o Puchar 
przechodni Prezesa ZOMG ZOSP RP w Międzyrzeczu. 
W sportowej rywalizacji startowało 9 d rużyn z OSP, PSP 
i jedna drużyna mieszana, złożona z członków naszej 
strażackiej orkiestry dętej i Straży Leśnej. Pogoda do-
isala, jak również zaproszeni goście. 

p zawody otworzył d h Ireneusz Jarnut, prezes wszyst­
kich druhów-ochotników w Gminie Międzyrzecz . Spra­
wy organizacyjne przedstawili: Andrzej Chyliński , pre­
zes Sekcji Strzeleckiej LOK i Leszek Niedzielin, sekre­
tarz ZP LOK w Międzyrzeczu. Zawodnicy strzelali z kbks 
oraz z pistoletu sportowego. Najlepszymi w kat. karabin 
sportowy okazali się: Tomasz Te leśnicki , Leszek Dybek 
i Maciej Filipczak, uzyskująca kolejno- 87, 84 i 83 pkt. 
w strzelaniu z pistoletu sportowego: Wojciech Dudziń ­
ski, Mateusz Pelikan i Rajmund Jaroszek, punkty: 79, 
75 i 74. Sędziami tarczowymi byli instruktorzy strzelec­
cy LOK: Katarzyna Chylińska. (także sędzia punktowy), 
Maciej Pijarowski , Krzysztof Zarna, Mariusz Prymas. 

Puchar Przechodni z rąk d ha prezesa, Ireneusza Jar­
nuta otrzymała drużyna PSP w Międzyrzeczu (zdobyła 
lącznie 432 pkt.) w składzie: mł. asp. Tomasz Te leśnicki , 
mi. ogn. Leszek Dybek, mł. ogn. Piotr Chomicz. Również 
ten zespól otrzymał puchar Wicewojewody Lubuskiego 
za zdobycie l miejsca osobiście od przybyłego na impre-

zę Jana Świrepo , wicewojewody lubuskiego. Fundato­
rem pucharu dla drugiej drużyny (408 pkt.) była (nieste­
ty z przyczyn służbowych nieobecna) Bożena Slawiak, 
Posel na Sejm RP. Cenne trofeum zdobył mieszany ze­
spól naszej, strażackiej orkiestry dętej i Straży Leśnej 
z Nadleśn ictwa Międzyrzecz. III miejsce (391 pkt.) za­
jęła drużyna z OSP Bukowiec. Puchar Burmistrza Mię­

dzyrzecza wręczył Ryszard Szymański , sekretarz UM. 
Najlepszy strzelec z kbks (mł. asp. Tomasz Teleśnicki) 
otrzymał Puchar Lubuskiego Komendanta Wojewódz­
kiego PSP, który wręczył bryg. Jarosław Korzeniewski, 
z-ca LKW PSP w Gorzowie Wlkp. 

Za współpracę OSP Kalawa (inicjator i organizator 
zawodów), prezes tej jednostki, dh Andrzej Obst, wrę­
czył pamiątkowy toporek strażacki dla LOK Międzyrzecz. 
Zarząd Powiatowy LOK przyznal Strzeleckie Odznaki 
Sportowo-Obronne dla najlepszych strzelców, wręczał 
je prezes sekcji strzeleckiej i sekretarz zarządu. Również 
takowe otrzymali : bryg. Jarosław Korzeniewski i bryg. 
Marek Harkot, Komendant Powiatowy PSP w Między­
rzeczu (obydwoje zapaleni strzelcy z broni sportowej). 

Jan Swirepo, wicewojewoda l ubuski wręczył Andrze­
jowi Chylińskiemu Brązowy Krzyż Za Zasługi dla Klubów 
Żołnierzy Rezerwy LOK. Wicewojewoda wręczył także 
niżej podpisanemu List Gratulacyjny Wojewody Lubu­
skiego-za całokształt pracy społecznej i zaangażowa­
nie na rzecz integracji środowisk. 

Są ciekawą imprezą , ściągającą rze­
sze ludzi, zorganizowaną przez LODR 
w Kalsku i Oddział w Lubniewicach. Fa­
scynującym dla obserwatora z boku był 
Turniej Wsi pod hasłem : Przeszłość, te­
raźniejszość i przyszłość wsi lubuskiej. 
Nagrody wręczał Jan Świ repo - Wice­
wojewoda Lubuski, Maciej Szykula -Wi­
cemarszałek Województwa Lubuskiego, 
Bożena Slawiak- Posel na Sejm RP, sta­
rostowie, burmistrzowie i wójtowie, którzy 
tiumnie tu zjechali (powiat międzyrzecki 
prezentowal Grzegorz Gabryelski -staro­
sta i Teresa Plewa w podwójnej roli , wice­
przewodniczącej rady powiatu i szefowej 
międzyrzeckiego Powiatowego Zespołu 
Doradztwa Rolniczego). Wśród sponso­
rów i darczyńców był włodarz Międzyrze­
cza, co zostało odnotowane w materia­
lach promocyjnych i na banerach. Z mię-

dzyrzeckiego ratusza była Dorota Lam­
brych, która wnikliwie imprezę obserwo­
wała , notując to i owo. Nie potrafię jednak 
zrozumieć- dlaczego nie było reprezen­
tacji sołectw Gminy Międzyrzecz w tur­
nieju? Nie umieją , nie chcą , nie potrafią 
się promować? Nawet zajęcie ostatniego 
miejsca nagrodzone było porządnymi na­
grodami. Jedną z ciekawych konkurencji 
było dojenie krowy. Tym razem sztucznej 
(co to już konstruktorzy nie wymyślą). 

Nie zawiodła Kęszyca Leśna. Jako 
KGW (Józefa Leśniak , Zdzisława Cie­
loszek i Teresa Wrona) i " Kęszczyczan­
ki ". Pod wypożyczonym namiotem (inne 
KGW miały swoje z logami gmin lub 
sołectw, ozdobione okazami przyrody) 
na stoliku znalazły się na poczesnym 

miejscu: słoiki ż grzybowy­
mi marynatami, wyśmienite 
ciasto (próbowałem nie tyl­
ko ja) oraz wypiek konkurso­
wy "Rolada Teresy". Teresa 
Wrona zdecydowała się na 
udział w konkursie kulinar­
nym: "Zdrowotne właściwo­
ści kapustnych w żywien i u 
człowieka". Wprawdzie jury w 
pełni nie docen iło tego spe­
cjału , za to docenili odwie­
dzający stoisko, bowiem sto-

Przy tradycyjnej strażackiej grochówce podczas spo­
tkania integracyjnego, zaproszeni goście, jak i zawod­
nicy, podkreślali w swobodnych rozmowach słuszny cel 
tego typu spotkań, bo dotychczas druhowie znali się tyl­
ko z zawodów sportowo-pożarniczych, akcji i szkoleń. 
Pornysłów padło wiele, m.in. wspólne zawody wędkar­
skie, spływ kajakowy, może jakaś wycieczka, np. do Mu­
zeum Pożarnictwa w Rakoniewicach, czy udział w kolej­
nej Pielgrzymce Strażaków na Jasną Górę. 

sunkowo szybko rolada zniknęła , oczy­
wiście serwowana w kawałkach , z plate­
rowych półmisków. W konkursie zwycię­
żyła potrawa z kalafiora i kalarepy (też z 
rodziny kapusiowatych). KGW z Kęszycy 
Leśnej przypadła nagroda w postaci su­
szarki elektrycznej do grzybów i owoców. 

" Kęszyczanki ", pod nowym kierownic­
twem, z częściowo nowym repertuarem, 
otwarły swoim donośnym śpiewem (uzu­
pełnionym ciekawym układem chore­
ograficznym) Targi Rolnicze w Gliśnie , 
zbierając burzę oklasków i aplauz przy­
byłych vipów. Imprezę zwieńczył występ 
KGW z Janczewa. Bawiono się zgodnie 
z obyczajem takicn imprez. Wesoło , w 
różnych towarzyskich konfiguracjach, 

Tekst i fot. Lech Malinowski 

zgodnie z dewizą imprezy integracyjno­
promocyjnej przy śpiewie i muzyce ze­
społu "Echo" z Jarnatowa. 

A na targach można było podziwiać 
wystawy drobnego inwentarza m.in. z 
imponującymi czubkami na głowach ko­
gutami, gołębie , zwierzęta futerkowe. 
Spróbować wyrobów konkursowych i nie 
tylko. Obejrzeć wystawę rękodzieła arty­
stycznego, podziwiać prezentację stoisk 
leśników jak również nabyć różne gatun­
ki chleba czy coś z bogatych ofert stoisk 
ogrodniczo-pszczelarskich. Za rok może 
sołtysi z naszej gminy pomyślą , skontak­
tują się z odpowiednimi osobami i wezmą 
udział tak w turnieju jak i konkursach ku­
linarnych. Potrzebna jest wola zaistnienia 
i zaangażowanie , o umiejętnym ukierun­
kowaniu nie zapominając. 

Tekst i fot. L Malinowski 
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Jerzy Tatarynowicz 

Ucieczka 
z przeklętej ziemi 
Jestem już na ziemi białoruskiej . Pokonalem cię, 

Rosjo. Przeszedłem tyle kilometrów, albo - jak się 
u was mówi - tysiące wiorst, i oto jestem już prawie 
w domu. Prawie - to bardzo optymistyczne marze­
nie. Blisko - to bardzo przedwczesna radość. Gdy­
bym wtedy wiedział, że to jeszcze bardzo daleko i 
gdybym wtedy wiedział, jak to jest daleko, to chyba 
moja nadszarpnięta psychika nie wytrzymalaby i za­
łamałbym się po tylu cierpieniach i został tam na za­
wsze, a ziemia przeklęta wzbogacilaby się o jeszcze 
jednego trupa. Zresztą już jestem prawie trupem, wy­
cieńczony organizm odmawia posłuszeństwa , każdy 
wysiłek powoduje torsje. Nie mam czym rzygać , więc 

torsje są suche, a to jeszcze bardziej osłabia orga­
nizm. Jedzenie trawy i sporadycznie czegoś lepszego 
doprowadziło do wysuszenia calego ciała. Skóra jest 
sucha i pomarszczona, mięśnie zanikły. Dobrze, że 
wody jest pod dostatkiem, więc nie mam odwodnie­
nia, bo odwodnienie organizmu doprowadziloby mnie 
szybko do grobu. Do jakiego zresztą grobu, zdechł­
bym jak pies, gdzieś w krzakach, ciało by zgniło , a 
kości zostałyby tam na lata. 

Ale idę dalej, właściwie to wlokę się noga za nogą. 
Powoli , ale stale, podążam na zachód, do domu. l 
tylko myśl o tym, że kiedyś dojdę , trzyma mnie przy 
życiu. Ale marne to życie . Myśl o jedzeniu jest obse­
syjna. Wyobraźnia przypomina jak to było w dzieciń ­

stwie, kiedy matka stawiała na stole zupę , ziemnia­
ki , mięso , kluski, i wszystko inne. O Boże, jak mi się 
chce jeść! Głód to najtragiczniejsze z cierpień. Towa­
rzyszy mi zawsze, towarzyszy od czasu, gdy znala­
złem się w Rosji, wywieziony z całym naszym bata­
lionem i z całym pułkiem po rozbrojeniu nas w 1944 
roku. Postanowilem coś z tym zrobić , ale co moglem 
zrobić? Moglem tylko prosić ludzi o litość, prosić o 
jakąś odrobinę jedzenia, którego ci ludzie najczę­
ściej też nie mieli. 

Wlokłem się przez podmokły teren. Cala Białoruś 
jest podmokła , to utrudnia mi marsz na zachód. Nie­
jednokrotnie trzeba było obchodzić rozlegle bagnisko 
albo forsować strumienie, których brzegi były prze­
siąknięte wodą i obrywały się pod moim ciężarem . 
Tak coraz bardziej traciłem siły i znalazłem się zno­
wu na skraju wyczerpania. 

Już z daleka poczułem zapach dymu, a więc zbli­
żałem się do wioski albo do chutoru. To dobrze, po­
proszę o jedzenie. Miejscowości na tym terenie nie 
były tak zniszczone i spalone jak na terenie rdzen­
nej Rosji, tam Niemcy byli jeszcze silni, wycofywali 
się w uporządkowanej organizacyjnie armii , tutaj już 
uciekali prawie panicznie i mieli mniej czasu na zo­
stawianie za sobą spalonej ziemi. 

Wkrótce zobaczyłem przed sobą rozległą polanę 
i domy. Tak jak w każdym chutorze, rozrzucone mię­
dzy drzewami domy były marne, można powiedzieć 
nędzne . Walące się ploty, potargane strzechy, ma­
lutkie okienka, wszędzie bylejakość, apatia i zwąt­
pienie w komunizm. 

Najbliższa chata była lepsza od innych. Plot ja­
koś się trzymał i podwórze było czyściejsze. Otwarte 
okna świadczyły, że ktoś tam jest. Powoli doszedłem 
do furtki i już miałem wejść do środka , gdy zza sto­
doły wyskoczył wielki pies. Był bardzo zły, zawzięcie 
szczekał i z wściekłego pyska ciekła piana. Takiego 
chuderlaka jak ja, schrupalby na śniadanie. Po chwili 
wyszedł z domu gospodarz. Średniego wzrostu męż­
czyzna, około czterdziestu lat, nie mial prawej nogi i 
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podpierał się prym itywną kulą . Widocznie na wojnie 
stracił nogę i został zwolniony do cywila. Mial w ja­
kiś sposób szczęście , bo zachował życie . Ta strasz­
liwa wojna produkowała tylko trupy, kaleki , a żywi byli 
wyjątkiem. Armia potrzebowala coraz więcej mięsa 
armatniego, więc pobór do wojska robiono w najdal­
szych zakątkach Rosji , pod koniec wojny z Jakucji i 
z najdalszej Azji. 

- Czego tu chcesz?- wrzasnął. -Wynoś się stąd! 
Nie potrzebujemy tu oberwańców i żebraków! Bo 
puszczę psa! Cóż było robić , mówił po białorusku , 
nie był więc Polakiem. Trzeba było iść dalej. 

Tak doszedłem do następnej zagrody. Młoda ko­
bieta wykręcała kołowrotem wodę ze studni. Pozdro­
wi/em ją slowami polskimi. Kobieta obejrzała się i 
wrzasnęła . Ze strachu puściła korbę kołowrotu , wia­
dro poleciało w głąb studni, a dziewczyna, nie oglą­
dając się za siebie, uciekła do domu i słychać było 
jak rygluje drzwi. No cóż , wyglądam, jak wyglądam . 
Chyba bardzo źle, skoro już boją się mnie ludzie. Chy­
ba gorzej niż strach na wróble, bo stracha na wróble 
ludzie jakoś się nie boją. 

Następna chata była oddalona o jakieś sto metrów. 
Wolno doszedłem do furtki i dość długo nasłuchiwa­
łem. Nie było nikogo, cisza i spokój. Wszedłem do 
środka. Powoli wszedłem na ganek. Drzwi były za­
mknięte na skobel. Zastanawialem się , czy wejść, czy 
nie wejść, ale głód był silniejszy ode mnie. \(/yjąlem 
zatyczkę i wszedłem do domu. Jak wszystkie domy 
w tej okolicy, był to dom jednoizbowy. Duża kuchnia 
i bardzo duży pokój, a właściwie sypialnia. Cale ży­
cie dzienne odbywało się w kuchni, w sypialni. Cala 
rodzina spala razem, tak było zawsze, i każdy miesz­
kaniec uważał, że tak być powinno. 

Zacząłem gorączkowo szukać czegoś do jedze­
nia. W szafce przy piecu były tylko talerze i garnki, w 
chlebaku nie było chleba. Bylem zrezygnowany, ale 
na piecu zobaczyłem garnek. Zajrzałem do środka, 
w garnku było pełno kartofli , ugotowanych kartofli. 
Chwycilem cały garnek i leżące na przypiecku za­
palki. Zabrałem też drewnianą łyżkę i wybiegłem na 
podwórze. Nikogo nigdzie nie było . Szybko zaczą­
łem maszerować w stronę lasu. Chciałem biec, ale 
nie miałem siły, ledwo przecież chodziłem. Na doda­
tek, nie wiadomo skąd , przyplątał s ię do mnie jakiś 
wychudzony kot. Miauczał niemilosiernie, bo widocz­
nie był głodny. Rzucilem mu na odczepnego kawalek 
ziemniaka. Kot rzucił się na niego lapczywie i pożarł 
go błyskawicznie. Nie odszedł jednak i cały czas plą­
tał mi się pod nogami. Doszedłem do lasu i zaczą­
łem jeść ziemniaki w marszu, były bardzo smaczne, 
jadłem je z rozkoszą. Wkrótce zapełniłem swój skur­
czony brzuch, nie moglem jeść więcej, żołądek od­
mawiał przyjęcia więcej pokarmu, groziły mi torsje, 
a szkoda było jedzenia. 

Po około jednym kilometrze, a może trochę da­
lej, usiadłem pod krzakiem jałowca. Bylem mocno 
zmęczony szybkim marszem, bylem też wykończo­
ny psychicznie -znowu kradłem, a było to dla mnie 
silne przeżycie. 

Kot nie odstępowal mnie na krok. Domagał się je­
dzenia, a mi szkoda było ziemniaków, które dla ta­
kiego głodomora były wybawieniem. Postanowilem, 
że dzisiaj dalej już nie pójdę. Odpocznę sobie i do­
brze wyśpię się do rana z pełnym brzuchem. To było 
bardzo przyjemne uczucie, świadomość, że mam co 
jeść i jeszcze nie umrę z głodu. Dałem kotu jeszcze 
jednego ziemniaka, ale głodne zwierzę natychmiast 
go zjadło i domagało się więcej . Wtedy zaświtała mi 
myśl , że mogę kota zabić i będę mial mięso. Myśl ta 
wydala mi się jednak niedorzeczna, koty były prze­
cież niejadalne. Myśl o zabiciu kota świdrowała jed­
nak moją głowę bezustannie. Przypomnialem sobie 
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mojego brata Mieczysława. Służył w marynarce wo­
jennej i ~lywal p~ morzach i~nych_ ~iż Bałtyk. W domu 
na urlopie opowiadał o swo1m reJsie po Morzu Śród­
ziemnym. Będąc na jednej z wysp, chyba na Krecie 
jedli bard~o ~maczne m~ęso. Dop~ero po obiedzi~ 
okazało s1ę , ze było to m1ęso z kotow. Więcej na tej 
wyspie mięsa nie jedli, bali się, że znowu podadzą 
marynarzom koty. 

Do wieczora odpoczywałem , wieczorem zabiłem 
k?ta. ~yl jes~cze n; lody, al_e upor_c_zywie walczył 0 ży­
Cie. N1gdy me myslalem, ze zab1c kota jest tak trud­
no: Trzeba mieć ~il~e nerwy żeby to zrobi?. Nie będę 
op1sywal szczegolow tego mordu, bo dzisiaj, po la­
tach, są one dla mnie jeszcze nieprzyjemna. Jako­
cham wszystkie zwierzęta, jednak głód jest silniejszy 
od wszystkiego: od miłości, od nienawiści i wszelkich 
innych uczuć człowieka. Jestem jednak podły. Krad­
nę i zabijam. Dobrze, że nie zabijam ludzi, tylko zwie­
rzęta, ale w moim odczuciu i tak jestem egoistą, moje 
życie okazało się ważniejsze niż życie tego, milego 
w gruncie rzeczy, kotka. 

Miałem mięso , miałem ziemniaki, miałem więc 
wszystko to, co jest potrzebne do życia. Jeszcze ni­
gdy w czasie całej mojej ucieczki z Rosji nie czułem 
się tak komfortowo. Czułem, że ta kradzież i to zabicie 
kota uratuje mi życie, że odbuduję trochę siły i dojdę 
chociaż do granic przedwojennej Polski. 

Wypatroszylem kota, krew wlałem do garnka z 
ziemniakami. Flaki dokladnie wypłukałem w strumie­
niu. Nie mogło zmarnować się nic, ani odrobina mię­
sa. Skoro jadłem larwy owadów, żuki , chrząszcze i 
inne obrzydlistwa, to moglem jeść i wnętrzności kota, 
co mi tam, od tego nie umrę. 

Rano ruszyłem dalej. Bylem wypoczęty i najedzony 
i tylko było bardzo niewygodnie nieść garnek z ziem­
niakami. Nie miałem czym przywiązać go do pleców, 
więc niosłem w rękach przed sobą, ale czego nie robi 
się dla pełnego żołądka, nie ma nic za darmo. Mam 
jedzenie, ale trudno jest iść. l niech tak będzie. 

Teren był coraz bardziej podmokły. Coraz trudniej 
było mi iść. Nogi zapadały się w czarną maź pokost­
ki. Gdybym mial buty, to zostałyby w tym bagiennym 
terenie, wessane przez błoto. Usiadłem pod mło­
dziutką olszyną i zastanawiałem się , co robić. Dalej 
tak iść nie moglem. Postanowilem przenieść się na 
drugą stronę toru kolejowego, który był moim drogo­
wskazem i dzi ęki niemu nie traciłem orientacji w te· 
renie, nie miałem przecież kompasu ani busoli. Po· 
stanowienie postanowieniem, ale jak to zrobić. Teren 
był odkryty, z rzadka porośnięty olszynami i wysokimi 
trawami. W odległości około stu metrów od toru ro· 
sio więcej drzew i trawa była wyższa. Postanowiłem 
tam się dostać i pomyśleć, co robić dalej. Doszedłem 
tam bez przeszkód, kiedy jednak wszedłem w tą za· 
krzaczoną kępę drzew, nagle zapadłem się po kola· 
na w bagno, upuściłem garnek z jedzeniem i stara· 
Iem się wydostać na suchą ziemię. Każdy gwałtow· 
niejszy ruch powodowal zapadanie moich nóg coraz 
głębiej. Ogarniała mnie powoli panika. Musiałem całą 
silą swojej woli uspokoić się i przemyśleć jak wydo· 
stać się z tej śmiertelnej pułapki. W pobliżu rosła mło· 
da olszynka, to było moje wybawienie. Jeżeli uchwy­
cę to drzewko, grubości mojej ręki , to będę uratowa· 
ny. Musialem coś robić, nie moglem stać bez r~chu, 
bo bagno, milimetr po milimetrze, wciągało mme do 
środka swojej bezdennej czeluści. Wyciągnąłem rękę 
w kierunku drzewa. Brakowało około trzydziestu lu~ 
czterdziestu centymetrów. Nie uda mi się go złapac. 
Znowu zaczęła ogarniać mnie panika. Postanow1łem 
rzucić się w tym kierunku i niech się dzieje, ~~chce. 
Cóż, najwyżej zginę , ale utonięcie w tym błocie l sama 
myśl o tym, były przerażające. 

Cdn. 
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mlJ1IIII1mlrrutroEliDUtfl,l mo~ 
-fiJ,E~- mecze piłki siatkowej 

w hali widowiskowo - sportowej 
Najlepszym. sposobem uczczenia 

pam ięci Pawła Dziekanowskiego i 
Michała Pajora - zawodników Klubu 
sportowego Orzeł " Międzyrzecz", któ­
. rzy tragicznie zginęli w wypadku samo-

chodowym, są organizowane od tego 
czasu na jesieni mecze piłki siatkowej. 
Memoriał tych zawodników. 

Na jednej ze ścian na korytarzu MO­
SiW wisi tablica pamiątkowa. Czytamy 
na niej: Michał Pajor i Paweł Ozie· 
kanowski 21 marca 2008 r., zosta­
liście powołani do niebiańskiej 
reprezentacji, w naszych sercach 
pozostaniecie na zawsze. Podpis: 
MKS "Orzeł". 

Mecze te są jedną z kilku jesiennych 
imprez sportowych odbywających się 
przed rozgrywkami ligowymi. Turniej 
ma na celu przygotowanie, zarówno 
zawodników jak i sędziów, do sezo­
nu głównego. Na sobotnim spotkaniu 
zmierzyły się cztery zespoły: Między­

rzecki Klub Sportowy "Orzeł", "Orion" 

Su Iechów, AZS Zielona Góra i "Astra" 
z Nowej Soli. Rozgrywki trwały przez 
cały dzień. Mecze o wejście do fina­
lu i o miejsca w finale. Rozpoczęli za­
wodnicy "Orla" Międzyrzecz i "Astry" 

Nowa Sól. W następnej kolejności gra­
li "Orion" Sulechów" i AZS Zielona 
Góra. Ostatecznie po rozgrywkach l 
miejsce zajęła "Astra" Nowa Sól, 11 
miejsce - AZS Zielona Góra, III miej­
sce- " Orzeł" Międzyrzecz, IV miejsce 
- "Orion" Sulechów. 

Trenerem międzyrzeckiego "Orla" 
jest Marcin Karbowiak. Międzyrzecka 
drużyna ma potencjał. Jak powiedział 
prezes KS "Orzeł" Leszek Wanat, na­
dzieją naszego zespołu jest np. bar­
dzo zdolny 15-letni Kamil Dobrowolski. 
Międzyrzeczanie zainaugurują sezon 
w następną sobotę, 28 września, der­
bowym pojedynkiem z "Olimpią" Su­
lęcin , który rozegrają we własnej hali. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 

W bieżącym numerze KM drukujemy kolejne trzy 
pytania dotyczące Stali Gorzów. Ostatnia część kon­
kursu znajdzie się w numerze grudniowym. W styczniu 
2014 r. ogłosimy nazwisko zwycięzcy. Nagrodą bę· 
dzie całoroczny karnet na mecze Stali Gorzów 

w roku 2014. Szczęśliwca wylosujemy spośród osób, które nadeślą odpowie­
dzi na wszystkie 9 pytań (oczywiście liczą się tylko odpowiedzi poprawne). Od­
powiedzi można nadsyłać w miesięcznych blokach lub calościowo w grudniu. 

1. Ile razy Stal Gorzów zdobyła mistrzostwo Polski? 

2. Czyje imię nosi stadion żużlowy Stali Gorzów? 

3. Które miejsce zajęła Stal Gorzów w Ekstralidze w 2013 r.? 

Odpowiedzi wraz z imieniem i nazwiskiem oraz telefonem kontaktowym 
prosimy nadsyłać na adres redakcji: os. Centrum 8, 66-300 Międzyrzecz lub 
e-mailowo: kurier.miedzyrzecki@wp.pl 

Redakcja KM 

La-eo w mieście 
Tegoroczne wakacje świetlica i klub Caritas spędziły z programem "Lato w mie­

ście" pod okiem pani kierownik Wioletty Dzik z klubu młodzieżowego "Młodzi z Arki 
Przyszłości" oraz pani kierownik Ewy Jasiówki ze świetlicy "Ci epły Kącik u Jezu­
sa". Motywem tych wakacji było hasło "Chcemy się dobrze i bezpiecznie bawić" 
zawarte w programie "Lato w mieście". Dzieci i młodzież uczestniczyły w różnych 
zajęciach , konkursach i atrakcjach. Program "Lato w mieście" obejmował cztery 
tygodnie. Wychowankowie rozpoczęli wakacje prelekcją i quizem "bezpieczne wa­
kacje", które przeprowadziły panie z Sanepidu, jak również był dzień na sportowo 
oraz kino na dobrą pogodę. Dzieci uczestniczyły w spacerze po naszym mieście 
szukając pomników przyrody oraz pomników pamięci , następnie został przepro­
wadzony konkurs plastyczny. W drugim tygodniu odbył się konkurs fryzur i malo­
wania twarzy, piknik na Arce, zajęci kulinarne, kino na dobrą pogodę i odwiedzili ­
śmy nasze muzeum i zamek oraz odbył się bieg patrolowy. Ostatni dwa tygodnie 
świetlica i klub Caritas spędziły bardzo aktywnie. Jedną z największych atrakcji 
była wycieczka do Mostek i Łagowa oraz rajd nad Obrę , ale również nie zabrakło 
wspólnej zabawy, tańców, wspólnego gotowania także warsztatów kwiatowych co 
bardzo zintegrowało klub i świetlicę. 

Świetlica "Ciepły Kącik u Jezusa" i klub " Młodzi z Arki Przyszłości " za spędzo­
ne wakacje składają serdeczne podziękowania sponsorom bez których te waka­
cje nie mogłyby być tak atrakcyjne . 

Z całego serca składamy podziękowania dla: 
Gminy Międzyrzecz , Starostwa Powiatowego, Klubu Radnych Niezależnych , Po­

wiatowej Stacji Sanitarno - Epidemiologicznej, Firmie lnstalko i panu Romanowi 
Strzelczykowi, pracownikom Muzeum i Zamku w Międzyrzeczu oraz parafianom 
parafii pw. św. Jana Chrzciciela w Międzyrzecza. 

~w Międzvrze 
AKTUALNOŚCI: 
Od pierwszego września , po przerwie wakacyjnej, znów 

Maja Chatkawska 
Magdalena Dondaj 

działa Klub Szachowy przy Międzyrzeckim Ośrodku Kultury. Zajęcia odbywają się w 
każdy poniedziałek od 16:00 do 20:00. Zapraszamy. 

We wrześniu odbyły się dwa znaczące turnieje szachistów zrzeszonych w stowarzy­
szeniu szachowym "IDEA". Stowarzyszenie jest ogólnopolskie i mogą uczestniczyć w 
tych turniejach zawodnicy z całej Polski. 

Pierwszym takim turniejem były Mistrzostwa Polski w Szachach Szybkich i Błyska­
wicznych. Mistrzostwa odbyły się w dniach 20, 21 , 22 września 2013 r. w Gorzowie. 
Bardzo dobre warunki hotelowe i żywieniowe w Hotelu Gorzów sprawiły, że wszyscy 
byli zadowoleni i mistrzostwa odbyły się w miłej, koleżeńskiej atmosferze. W turnieju 
tym uczestniczył jedyny przedstawiciel naszego okręgu- Jerzy Tatarynowicz. Walka 
była zażarta do ostatniej rundy. W szachach szybkich (30 min. na partię) zwyciężył Je­
rzy Brok z Gorzowa, drugi był Tadeusz Lipski z Lublina, trzeci Władysław Przewoźnik 
z Wrocławia . Niżej podpisany zajął dzielone piąte-siódme miejsce, co ze względu na 
brak kontaktu z czołówką krajową jest dobrym wynikiem. 

Drugi turniej, też ogólnopolski, odbył się w dniach 29 września- 4 października br. 
w Łagowie. Również uczestniczył w nim Jerzy Tatarynowicz. Turniej wygrał Grzegorz 
Grabek ze Wschowy, drugi był Bogdan Olejarczyk z Warszawy, trzecie miejsce zajął 
Janusz Trusewicz ze Wschowy. Niżej podpisany zajął dzielone ósme-czternaste miej­
sce na pięćdziesięciu uczestników. Gorzej niż w Gorzowie, ale moim zdaniem też nieźle. 

Jerzy Tatarynowicz 
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1. czasem spada z serca 
2. podobno czyni cuda, lub religia 
3. ćwiczy sportowców 
4. jesienny kwiatek 
5. zanim zostanie się królem 
6. małe gęsi 
7. zgrana grupa kolegów 
8. kiedyś dużo długich włosów na 

głowie 

9. antonim kłamstwa 
10. mężatka której umarł mąż 
11. modny obecnie pojazd motorowy 
12. trzymamy na niej psa 
13. dowódca statku rybackiego 

W oznaczonej kolumnie pionowo po­
wstanie rozwiązanie, które należy na­
desłać do redakcji do dnia 19 listo­
pada br. 

red. Eugeniusz Luc 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

8 

10 

POZIOMO: 1) król po koronacji, 7) rodzaj tkaniny z połyskiem, 7) placi­
my go w U. Skarbowym, 9) rodzaj szewskich gwoździ, 10) województwa w 
Szwajcarii, 14) tłuszcz, omasta, 17) zakład drzewny, 18) osiłek, 19) gat. papugi, 
22) wkładana do kontaktu, 26) kolega w jęz. hiszpańskim, 27) stos atomowy, 
28) dal początek dynastii Rurykowiczów w Rosji, 29) państwo z Wiedniem. 

PIONOWO: 1) kamizelka ratunkowa, 2) rzeka we Francji, 3) nazwa sieci 
marketów w Polsce, 4) nie strateg, 5) beksa, mazgaj, 6) przysmak biedro­
nek, 11) gat. jaszczurki, 12) ciężarówka z Czech, 13) bokserskie powalenie 
przeciwnika, 15) inaczej gilosz, 16) maślak sitarz inaczej, 19) faza księżyca , 
20) prześmiewca, dowcipas, 21) w orszaku królowej, 23) Jack Butler ma­
larz irlandzki, i pisarz, 24) lodowy na rzece zimą, 25) nazwa tętnicy głównej. 

Litery z kratek ponumerowanych dodatkowo uszeregowane w kol. od 1 
do 15 utworzą rozwiązanie, które należy nadesłać do redakcji do dnia 19/i­
stopada br. 

red. Eugeniusz Luc 
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Rozwiązania 
prosimy nadsyłać do 

19 listopada 2013 roku. 
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CENTRUM MEBLOWE 

rmebmeble 
MIĘDZYRZECZ 

Znajdź swóJ salon 
; odb;.,,. króla. 

WIĘCEJ 

~zykładowy zestaw: 

+ + + 

Lóżko 1-os. Szafka RTV 140 B iurko 
z nadrukiem 
889 zł 

A.s.w.STIHL® 
ul. Poznańska 16A 66-300 Międzyrzecz 

teJ. 95 741 27 16 e-mail: utraczyk@poczta.onet.pl 

pilarki i kosy spalinowe , opryskiwacze plecakowe, myjki 
wysokociśnieniowe, przecinarki do betonu, odkurzacze 
przemysłowe, dmuchawy ręczne i plecakowe, zamiatarki 

kosiarki spalinowe i elektryczne, 
kosiarki samojezdne, 

glebogryzarki, wertykulatory 

SALON MEBLOWY BLACK RED WHITE ®Andrzej Mielczarek 
S łon Kuchenny BRW ul. Reymonta 4, 66-300 Międzyrzecz, teł. 95-7412360, www.meblemielczarek.pl 

O ERUJE: 
ł eble systemowe 
ł egmenty 
ł eble tapicerowane 
ł uchnie (standardowe, 

1 

a wymiar, projektowanie) 
ł eble na wymiar (szafy, 

abudowy, przedpokoje) 
ł transport, przeprowadzki 
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CENTRUM USŁUGOWE 
66-300 Międzyrzecz, Os. Centrum 15 

(parking przy PKO) 
tel. ~5 742 11 18 

l 
NOWA KOLEKCJA 
ART. SZKOLNYCH: 

PLECAKI - PIÓRNIKI 

KXMi'R [l] 
66-300 Międzyrzecz , ul. Sportowa 18 
te l. 95 7 42 00 65, dom. 95 7 42 13 83, kom. 607 094 542 

OKNA BRAMY DRZWI 

SUPER PROMOCJA 
• OKNA . 1465x1435 w cenie • 499 zł 

• BRAMY GARAŻOWE od 795 zł 

kAMIENIA~J'-' 
Firma Ju 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 
te l. 95 7 41-18-92 

Wykonujemy 
- parapety, okładziny schodowe 
- blaty kuchenne 
-kominki 
-nagrobki 
- grobowce ro 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość. 
Udzielamy wieloletnich gwarancji. 

Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 

VPLAST 
Y ADAMIAK 

!1. <·~ · 
:.'l •so~':~ 

lN: 75.100.30211 rov--
PRODUCENT 
OKNA i DRZWI 
z PCV i ALUMINIUM 
ROLETY, PARAPETY 

Zapraszamy do siedziby fi 
Międzyrzecz, ul. Poznańska 106 
tel. 95 742 16 42, 95 742 16 43 

fax, 95 741 80 39 
www.okplast.pl; e-mail: okpla!;t~tokll 
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